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Przed 25 rocznicą śmierci 
Feliksa Dzierżyńskiego

Cały kraj przygotowuje się do uroczystych 
obchodów rocznicowych

(f) W  zw iązku z przygotow a
n ia m i do uroczystego obchodu 
25 roczn icy śm ierci Feliksa 
Dzierżyńskiego odbyw ają  się 
W zakładach pracy całego k ra 
ju  liczne zebrania, poświęcone 
pam ięci w ie lk iego  b o jo w n ika  o 
Polskę w o lną i sp raw ied liw ą , o 
Polskę Socjalistyczną.

Na m asowym  zebraniu k o 
le ja rz y  stacji W arszaw a-G łów - 
na Osobowa, re fe ren t p rzypom 
n ia ł rolę, ja ką  odegrał D z ie r
żyńsk i w  1905 roku , gdy na 
wezwanie S D K P iL , ko le ja rze  
warszawscy stanęli do s tra j
ku  powszechnego.

Zgrom adzeni w znosili o k rz y 
k i na cześć klasy robotniczej, 
k tó ra  w  codziennym  - trudz ie  
w c ie la  w  czyn idea ły  w ie lk iego 
rew o luc jon is ty .

Na zebraniu załogi W arszta
tó w  Napraw czych P K P  w  Gdań 
sku przem awia) m. in . w e te
ran  ruchu robotniczego, tow  
K uk isz , k tó ry  w  okresie W ie l
k ie j R ew oluc ji Paździe rn iko
w e j zetknął się osobiście z Fe
liksem  Dzierżyńskim . „T o w a 
rzysz Feliks — m ó w ił on — by ł 
d la  nas p rzyk ładem  re w o lu c jo 
n is ty  o n iezłom nej w ierze w  
zw ycięstw o p ro le ta ria tu . B y ł 
razem z nam i i zagrzewał do 
n ieus tęp liw e j w a lk i z w rogiem ,

do w a lk i o ostateczne nasze 
zw ycięstw o“ . — In n y  robo tn ik , 
tow  Dębski, pow iedzia ł: „P rz y 
k ład  Dzierżyńskiego m o b ili
zuje nas do dalszej o fia rne j 
w a lk i o zbudowanie socjalizm u 
w  Polsce. Tak ja k  On, będzie
my łam ać i przezwyciężać 
w szystkie przeszkody“ .

M asowo p rzyb y li na odczyty 
c Fe liks ie  D z ie rżyńsk im  lu 
dzie pracy Lubelszczyzny. Ze
b ran ia  od t)y ły  się ju ż  w  14 po
w ia tow ych  m iastach tego w o
jew ództw a.

W w o jew ództw ie  szczeciń
skim  m łodzież Z M P -ow ska o r 
ganizuje pogadanki o życiu i 
dzia ła lności na jw iększego p rzy
wódcy po lsk ich mas p racu ją 
cych. P rzebyw a jąca na obo
zach le tn ich  w  G łusku, Now ej 
K o ry tn ic y  oraz w  Skoszewie 
m łodzież szkolna, p rzygo tow u
je  recytac je  i m ontaże słowno- 
muzyczne, z k tó ry m i w ys tąp i w 
PG R-ach na w ieczornicach, po
święconych pamięci D z ie rżyń
skiego. Również zespoły św ie
tlico w e  łódzkich zakładów  p ra 
cy p rzygo tow u ją  specjalne 
program y, z k tó ry m i wystąp ią 
na akadem iach, poświęconych 
uczczeniu pam ięci Fe liksa 
Dzierżyńskiego.

Grupa studentów koreańskich 
przybyła do Polski

(f) W  d n iu  14 bm. p rzyby ła  do 
W arszaw y 10-osobowa grupa 
s tudentów  koreańskich.

Na dw orcu w ita li p rzyb y 
łych  przedstaw icie le  Zarządu 
G łównego ZM P  — Ładosz i D y 
n e r oraz grupa polskich stu
dentów . Obecni b y li rów nież

przedstaw icie le Am basady K o 
reańskie j R e pu b lik i Lu dow o- 
D em okratycznej. S tudentów  ko 
reańskich gorąco p o w ita ł tow. 
Ładosz.

Goście spędzą w akac je  w spól
nie ze studentam i po lskim i.

Dziennik „Prawda“ o wvdan:u
dzieł Lenina i Stalina w Polsce

(t) M O S K W A  (PAP). D zien
n ik  „P ra w d a “ w  korespondencji 
v  asnej z W arszawy in fo rm u je
0 ukazan iu się w  Polsce na - 
k ładem  „K s ią żk i i W iedzy“  21
1 23 tom u Z b io ru  D zie ł Lenina

w  ję zyku  po lskim . D z ienn ik 
podkreśla, że w yd aw n ic tw o  
„K s iążka  i W iedza“  dokonało 
poważnej pracy w  rozpowszech
n ien iu  dzie ł Len ina i  S ta lina  w  
Polsce.

Pod naciskiem opinii publicznej 
zwolniono 15 działaczy KP USA 

z więzienia prewencyjneqo
(f) NO W Y JO R K  (PAP). Fe

de ra lny  sąd ape lacyjny uchy
l i ł  orzeczenie federalnego są
du okręgowego, un iew ażn ia
jące kaucję złożoną przez 
„K ongres w a lk i o prawa oby
w a te lsk ie “  za 15 działaczy K o 
m un istyczne j P a rt ii USA.

13 lipca 15 działaczy kom u
n is tycznych przyprowadzono w  
ka jdankach  , do sądu, skąd zo
s ta li wypuszczeni na wolność 
za kaucją.

*
(a) P A R Y Ż  (PAP). Generalna 

K on fede rac ja  Pracy uchw a liła  
rezo lucję, w k tó re j wyraża K a 

tegoryczny protest przeciw ko a- 
resztow aniu przyw ódców  K o
m un istyczne j P a rt ii S tanów 
Zjednoczonych.

B U D A P E S ZT  (PAP) Masowe 
organ izacje  społeczne W ęgier-

•ikiei R epub lik i Ludow e j w ypy
ta ją te legram y do rządu USA 
protestu jące p rzeciw ko bez
praw nym  w yrokom  i uw ięz ie
niu  przyw ódców  K P  USA.

W ęgierska Rade Pokoju 
stw ierdzą w te legram ie, że m i
liony W ęgrów, k tó rzy  walczą i 
pracują na rzecz pokoju i dla 
szczęścia swej o jczyzny uważa
ją, iż  uw ięzien ie w yb itnych  
działaczy kom unistycznych USA 
to nowy zamach na prawa oby
watelskie na spraw iedliw ość i 
na pokój św ia tow y. W  im ie n iu  7 
m ilio n ó w  lu dz i p racy na Wę
grzech — stw ierdza te legram  — 
żądamy, aby uczciw i, odważni 
bo jow n icy  o pokój zosta li w y 
puszczeni na wolność. Żądam y, 
aby w ładze am erykańskie  po ło
ży ły  kres kam pan ii prześlado
w an ia  obrońców  pokoju.

Potężna manifestacja w Paryżu 
w rocznicę zburzenia Bastyłii

(f) P A R Y Ż  (PAP). — W  sobo
tę  14 bm., w  dn iu  Św ięta N aro
dowego, odbyła się w  Paryżu 
tra d ycy jn a  m anifestac ja  ludu 
pracującego sto licy F ra n c ji, 
T rasą od placu B a s ty łii do p la 
cu de Nations. gdzie na try b u 
nie. udekorowanej sztandaram i 
Pięciu w ie lk ich  m ocarstw  i  go
łę b ia m i pokoju Picassa, za ję li 
m ie jsce przedstaw icie le  ruchu 
obrońców poko ju  z sekretarzem 
ś w ia to w e j Rady P oko ju Jean 
L a f f i t te ‘m na czele, członkow ie 
K c  K om unis tyczne j P a rtii

F ra n c ji oraz przedstaw icie le 
licznych organ izacji dem okra
tycznych— przeciągnęło k ilka se t 
tysięcy osób. M an ifestac ja  trw a 
ła od godz. 15 do późnego w ie 
czora.

Tegoroczny obchód zorganizo
wany pr?ez francuską Radę O - 
brońców  P oko ju  przebiegał pod 
hasłem zaw arcia paktu  pokoju 
m iędzy pięciom a w ie lk im i m o
carstw am i i b y ł potężną m an i
festacją w o li pokoju, ożyw ia ją 
cej naród francuski.

W czyn ie  l ip c o w y m

Budowniczowie Andrychowa przyspieszyli 
wykonanie planowanych prac o 15 dni

(f) W miarę zbliżania się Święta Odrodzenia zwiększa się 
w całym kraju tempo pracy. Hutnicy przyśpieszają wytopy 
stali. Górnicy wydobywają ponadplanowe tony węgla. Za
łogi budowlane szybciej wznoszą mury budowli. Kolejarze 
przeprowadzają szybkościowe remonty parowozów. Chłopi 
prędzej i dokładniej zbierają zboża z pól.

pracy L u d w ik  B udz ik  osiąga o- 
sta tn io  235 procent norm y.

Osiągnięcie górników 
dolnośląskich

W  kop a ln i „N ow a Ruda“  dzię
k i podniesien iu stopnia w y k o 
rzystan ia  sprzętu technicznego 
załoga przekracza swoje zobo
w iązania. U tw orzona w  czynie 
lip cow ym  m łodzieżowa b ryga 
da Czurłow skiego złożona z 
absolwentów  szkół przysposo
b ien ia  przem ysłowego ju ż  w  
k ilk a  dn i po rozpoczęciu pracy 
osiąga 145 procent dziennej 
norm y.

W  kopa ln i „V ic to r ia “  w  re a li
zac ji zobowiązań p rzodu ją  b ry 
gady M arcelego Lew ick iego i  Jó 
zefa Sobieraja , k tó re  p rzekro 
czy ły  zobow iązania od 20 do 36 
procent.

Również o pom yślne j rea liza
c ji zobowiązań lipcow ych  m e l
d u ją  gó rn icy  kop a ln i „B o le 
sław  C h ro b ry “ . P rzoduje tam  
m łodzieżowa brygada M icha ła  
Kow alskiego.

Dodatkowe zobowiązania 
budowniczych elektrowni 

w Miechowicach
Do sukcesów odnoszonych w  

czynie lipcow ym  przez masy 
pracujące Śląska do łączył się 
dum ny m eldunek budowniczych 
potężnego ob iektu  p lanu 6 -le t-  
niego — e le k tro w n i w  M iecho
wicach.

Załog i budow lane skróc iły  
czas w ykonyw anych  prac o 
3.680 roboczo-godzin, zaoszczę
dzając dodatkowo ponad 61 ty 
sięcy zło tych. Czyn lip cow y  u - 
m o ż liw ił budow niczym  m iecho- 
w ic k ie j e le k tro w n i p rze d te rm i
nowe ukończenie m ontażu ko 
tłów . Z a trudn iona  przy te j p ra -

W ysoką wartość przedstaw ia
ją  w  pe łn i zrea lizowane zobo
w iązan ia załóg budu jących 
kom b ina t w łók ienn iczy  w  A n 
drychow ie. Poważny wzrost 
w yda jności pracy u m o ż liw ił 
w ykonan ie  zaplanowanych prac 
na 15 dn i przed term inem .

Jeszcze 41 ton aglomeratu 
ponad plan dadzą robotnicy 

huty „Kościuszko“
R obotn icy ag lom erow ni h u ty  

„Kościuszko“  je dn i z in ic ja to 
rów  czynu lipcowego d a li już  
59 ton  ag lom eratu ponad plan. 
Do 22 lipca  w y tw o rzą  on i jeszcze 
41 ton aglom eratu. S ta low n icy  
h u ty  „K ościuszko“  s k ró c ili za
p lanow any czas w ytopów . Ze
spół Stefana K ordon ia  p rzepro
w adz ił w y to p  s ta li w  czasie — 
4 godziny i 15 m inu t. Dobiega 
rów n ież końca rea lizac ja  zobo
w iązań ro b o tn ikó w  koksow ni.

Wysokie przekroczenie 
norm w hucie „Florian“

W  hucie „F lo r ia n “  zespoły 
robotnicze, w ie lkop iecow n icy, 
w a lcow nicy, s ta low n icy  b iją  
swoje dotychczasowe osiągnię
cia. Czo łow i w a lcow n icy Jó
zef M yś liw iec , F ranciszek B ro - 
m er i  F ranciszek Kałuża, k tó 
rzy  zobow iązali się zw iększyć 
w  czynie lip co w ym  wydajność 
pracy do 150 procent norm y, 
osiągają osta tn io  195 procent 
norm y. P rzodu jący ładowacz 
ru d y  na w ie lk ich  piecach — 
W a lte r Ire k  w yko nu je  229 p ro 
cent no rm y. Jego towarzysz

cy brygada Leopolda P a jąka  o- 
siągnęła 145 procent norm y. O 
370 roboczo-godzin przyśpieszy
ła  m ontaż e le k tro f iltró w  b ryga
da W ładysław a W oźniaka.

W  osta tn ich  dniach b u d o w n i
czowie e le k tro w n i w M iechow i
cach po d ję li dodatkowe zobo
w iązania. k tó rych  rea lizacja 
przyn ies ie  około 30 tysięcy z ło 
tych  oszczędności.

Na budowie kombinatu 
Nowa Huta

Załog i 4 odc inków  budow y 
kom b in a tu  Nowa H u ta  z re a li

zow ały ju ż  swoje zobowiązania. 
Najw yższą w yda jność pracy u - 
zyskały brygad .y 'c ieś li Szczepa
n iaka i  Z M P -ow ca Szczygła.

Meldunki kolejarzy
Rohotnieze b rygady parow o

zow ni T arnow sk ie  G óry w y k o 
na ły swoje zobow iązania lip co 
we. B rygada rem ontow a i  ze
spół k o tla rs k i W arsztatów  N a
prawczych n r  17 w  K atow icach  
skróc iły  czas napraw y ko tła  o 
2 dn i, a dz ia ł k o tło w n i w arszta 
tów  P K P  w  G liw icach  w ykona ł 
dodatkow o napraw ę g łów ną 
jednego parowozu.

Stoczniowcy wykonali 
przedterminowo 2 jednostki pływające

(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  „ T R Y B U N Y  L U D U " )

W  basenie stoczniow ym  w  
Gdańsku sto ją  m/s „N ysa “  i 
s/s „R a du n ia “ , wykonane przed 
te rm inow o  przez stoczniow
ców w  czynie lipcow ym . O - 
bie te  je dn os tk i m ia ły  być 
gotowe do 15 bm. D z ięk i po
ważnem u zw iększeniu tempa 
prac przez dzielną załogę, „R a 
dun ia “  ju ż  w  nocy z 9 na 10 
lipca w ykona ła  sw ój p ierw szy 
próbny rejs, a „N ysa “  12 bm. 
została przekazana technicznej 
inspekc ji stoczni.

Zdobyte w  w yścigu z czasem 
dn i nie przyszły  stoczniowcom 
ła tw o. Pokazali oni jednak, że 
p o tra fią  pokonyw ać trudności.

T ak by ło  np. z montażem 
n iek tó rych  maszyn, do k tó rych  
nie  dołączono in s tru k c ji m on
tażowych. Tow . F lic iń s k i je d 
nak — organ iza tor g rupy  pa r
ty jn e j, ta k  um ie ję tn ie  zorgan i
zow ał montaż, że brygada tow. 
Sobkow iaka zakończyła go m i
mo trudnośc i przed term inem .

Tow . Jan B ykas ińsk i — ś lu 
sarz za trudn iony p rzy  m ontażu 
maszyn, zobow iązał się w raz z 
tow arzyszam i F lic iń s k im  i N o
w akow sk im  w ykonać swoją ro 
botę w  te rm in ie  o połowę k ró t 

szym od planowanego. Zm iana 
w e n ty la c ji została wykonana 
przez grupę b lacharską w  re 
ko rdow ym  tem pie: 3 dn i, za
m iast 10-ciu.

Na szybkie tem po prac w p ły 
w a ły  m ob ilizu jąco  odpraw y 
p rodukcy jne  m is trzów , organ i
zowane przez a k ty w is tó w  p a r
ty jn ych , a także postawa k ie 
ro w n ik ó w  w yd z ia łów  budowy 
okrę tów , k tó rzy  w spó ln ie  z ro 
bo tn ika m i p racow a li na budo
wanych jednostkach.

S/s „R a du n ia “  jest tra w le 
rem  ryb a ck im  dla  po łow ów  da
lekom orskich . P ro je k ty  n ie k tó 
rych urządzeń ryback ich , np. 
tra n o w n i i  ch łodn i pow sta
w a ły  dopiero w  tra kc ie  budo
wy. W ykonanie tych  dwóch 
jednostek n ie  należało do za
dań ła tw ych . D z ięk i jednak so
c ja lis tycznem u stosunkow i do 
p racy całe j załogi, dz ięk i ta k im  
ludz iom  ja k  ślusarz tow . D e r- 
kow sk i, spawacz tow . Dom ań
ski, nadm istrz  tow . A lb e ck i i  
w ie lu  in nych  oddano do eks
p loa ta c ji „N ysę“  i  „R adun ię “  
przed term inem .

J A M N A  KO BUS

Żniwa przebiegają pomyślnie — w wielu 
miejscowościach rozpoczęły się już omłoty

(f) Z całego kraju donoszą o sprawnym przebiegu rozpo
czętej w większości województw kampanii żniwnej. Napły
wają również pierwsze meldunki o przystąpieniu do omło- 
tów.

Do sprzętu żyta p rzys tą p ili 
ju ż  ch łop i w szystk ich  grom ad 
w o j. krakow skiego. Szczególnie 
dobrze obrodziła  w  ty m  w o je 
w ództw ie  pszenica. P lony je j 
zapow iadają się o 20 procent 
w iększe n iż  w  roku  ub ieg łym . 
P raw ie  o połowę wyższe p lony 
n iż  w  ro ku  ub. uzyska ją ch ło
p i w o j. krakow sk iego z m ie 
szanek pastewnych.

C h łop i pow. Szprotawa w  
w o j. z ie lonogórskim  ca łkow ic ie  
sprzą tnę li rzepak i  jęczm ień 
ozim y, a jednocześnie 25 p ro 
cent śc ie rn isk podo ra li i  ob
s ia li poplonam i.

W  woj. gdańskim  ch łop i 
sprzątnę li około 60 procent ję 
czm ienia i  80 procent rzepaku. 
G rom ada M a len in  w  pow. 
tczew skim  po sprzątn ięciu  rze
paku p rzys tąp iła  natychm iast 
do om ło tów  i ju ż  je ukończyła.

C h łop i w o j. ka tow ick iego  
sprzą tnę li ca łkow ic ie  rzepak i 
jęczm ień.

W  n iek tó rych  spółdzie ln iach 
p ro du kcy jnych  w o j. k ra k o w 
skiego dokonano om ło tów  zna
cznej ilośc i rzepaku i jęczm ie
nia. S pó łdzie ln ia  p rodukcy jna  
W ie lka  W ieś w ym łóc iła  prze
c ię tn ie  po 22 k w in ta le  rzepaku 
ozimego z 1 hektara. Na polach 
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  woj. 
zielonogórskiego, w  pow. M ię 
dzyrzecz, Św iebodzin i Strzelce 
K ra je ń sk ie  p racu ją  p rzy  żn i
wach o lb rzym ie  kom ba jny  ra 
dzieckie. Dzięki zm echanizowa
n iu  w ie lu  prac spółdzie ln ie p ro 
dukcy jn e  tych pow ia tów  praw ie

Dnia 14 bm. o tw a rta  została w M uzeum  W ojska Polskiego w ystaw a pn „W ie lka  Paździe rn iko
w a R ew olucja  S oc ja lis tyczna". W ystawa obrazuje m. in  życie i  w a lkę  Feliksa Dzierżyńskiego.

(P atrz  a r ty k u ł na str. fo to  w a f  — w. z a w a d z k i

zakończyły zb io ry  rzepaku. Po
nad 30 procent p lonów  ju ż  w y -  
młócono. O zakończeniu sprzętu 
rzepaku i  jęczm ien ia m e ldu ją  
rów n ież P G R -y  w o j. szczeciń
skiego.

Plony jęczmienia 
i rzepaku w woj. opolskim 

znacznie wyższe niż 
w  roku ubiegłym

(K or. w ł.). A k c ja  żn iw na w  
w o j. opolsk im  nabiera coraz 
większego rozmachu.

Skoszono ju ż  ca łkow ic ie  jęcz
m ień i  rzepak.

Obecnie trw a ją  om ło ty  tych  
k u ltu r .

P G R -K op ice  zakończył m łóc
kę dz ięk i kom ba jnow i, k tó ry  
skosił i  w y m łó c ił 50 procent 
jęczm ienia.

W  spó łdzie ln iach p ro d u k c y j
nych om ło ty  przeprowadzono 
ju ż  w  50 procentach. P rzecię t
na w yda jność rzepaku z hekta 
ra  w zrosła  tam  w  roku  bieżą
cym  o 25— 30 procent w  po rów 
nan iu  z rok iem  ub ieg łym . Na 
w zrost p lonów  poważnie w p ły 
ną ł fa k t, że stacje ochrony roś lin  
p rzy W ojew ódzkie j Radzie N a 
rodow e j i służby ochrony roś lin  
p rzy powi.atowych radach na ro 
dowych, zorgan izow ały w  bieżą
cym  roku  w a lkę  ze słodyszkiem  
rzepakow ym  stosując ram y 
chw ytne  nasycone melasą i  opy
la jąc  pola Azotoxem .

Spółdzie ln ie  p rodukcy jne  W i- 
lam ow a i  Meszno po w ia tu  Nysa 
i  Gorasowice, w  pow. G ro tków  
uzyska ły szczególnie w ysok i u - 
rodzaj rzepaku dz ięk i w łaśc i
wem u p łodozm ianow i i  dobrze 
przeprowadzonej up raw ie  m ię 
dzyrzędowej. U rodza j jęczm ienia 
jes t rów nież od 15 do 25 procent 
wyższy n iż  w  roku  ub ieg łym .

Równolegle ze sprzętem rze
paku i jęczm ien ia zostały prze
prowadzone podo ryw k i; P G R -y 
pow ia tu  opolskiego w yko na ły  
ju ż  1500 hek ta rów  podorywek.

W szystkie po w ia ty  w o je 
w ództw  p rzys tąp iły  ju ż  do 
sprzętu żyta. (gs)

Realizacja zobowiązań 
lipcowych przyspiesza 

akcję żniwną
(K or. w ł.). —  Po sprzęcie rze

paku i jęczm ienia, rozpoczęło 
woj. rzeszowskie sprzęt żyta. 
P ie rw s i w y ru szy li w  pole człon
kow ie  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nych i  załogi PGR, potem — 
ch łop i gospodaru jący In d y w id u 
alnie. P ierwsze dn i a k c ji ż n iw 
nej w yka za ły  sprawną pracę 
P O M -ów  i S O M -ów , k tó re  zgo
dn ie z um ow am i, dostarczyły 
w s i w szystk ie  zam ówione m a
szyny.

W  pow ia tach o glebach lż e j
szych ja k  np. Tarnobrzeg. K o l
buszowa, P rzew orsk i Jaros ław  
żn iw a są ju ż  w  pełn i.

Do przyśpieszenia prac po
ważnie przyczyn ia się rea liza 
cja  zobowiązań lipcow ych. 
Członkow ie spółdzie ln i p ro du k
cy jn e j w  M iękiszu S ta rym  np.

dla uczczenia Św ięta Odrodze
n ia  po s tano w ili zakończyć ż n i
wa w  ciągu 15 dn i, a przez 4 
dn i po sprzęcie zboża w  całości 
w ykonać podo ryw ki. Na polach 
te j spó łdzie ln i zebrano ju ż  zbo
że w  70 procentach.

Ż n iw ne  zobow iązania lipcow e 
rea lizu ją  rów nież ch łop i gospo
da ru jący  in dyw idu a ln ie . Ch łop i 
z grom ady K ą ty  (pow. N isko), 
zobow iązali się zakończyć żn iw a 
w  ciągu 6 dni. W  grom adzie Je
d licze ch łop i dok łada ją  wszel
k ich  starań, by  zgodnie z po
d ję tym  zobow iązaniem  zakoń
czyć żn iw a do 29 bm. M a ją  oni 
bow iem  następnie skrócić o 15 
dn i czas podoryw ek i siewu po- 
p lonów  oraz do 20 s ie rpn ia za
kończyć ca łkow ic ie  om łoty.

Dołożyć trzeba wsze lk ich sta
rań, by  przezwyciężyć loka lne 
trudności, k tó re  tu  i ówdzie za
is tn ia ły  w  toku a k c ji żn iw ne j. 
T rzeba np. skon tro low ać zaopa
trzen ie  gm innych spółdzie ln i po
w ia tu  Krosno, gdzie ch łop i 
skarżą się na b ra k  w łaśc iw ych 
sierpów.

Pierwsze próbne om ło ty  w  
w o j. rzeszowskim  m ów ią o w y 
sokich zbiorach: zb iór pszenicy 
w stosunku do ubiegłego roku  
jest o ponad 10 procent w yż 
szy. Spółdzie ln ie p rodukcy jne  
w  powiecie Jarosław  zb iera ją  od 
17 do 22 k w in ta li z hektara.

(c.bl.)
(K o r. w ł.). —  D la  uczczenia 

Ś w ięta 22 L ipca chłop i 600 g ro 
m ad w oj. o lsztyńskiego po d ję li 
liczne zobowiązania. M. in. ch ło 
pi 80 grom ad pow ia tu  L idzb a rk  
postanow ili zakończyć żn iw a na
4 dn i przed term inem . (ka)

Szybko posuwa 
budowa w ie lk ie j chłodni

się
w Dębicy

(KORESPONDENCJA W ŁA SNA „TR Y B U N Y  LUDU ")
P rzy budow ie w ie lk ie j ch ło

dn i składow ej w  Dębićy trw a ją  
ożyw ione prace Załoga walczy 
o w ykonan ie  podjętego zobo
w iązan ia i  przyśpieszenie te r
m inu zakończenia robót.

W w ie lk ie j m aszynow ni już  
n iew ie le  pozostało do zrobienia. 
Tow  tow  Pasierbek. Jan Le- 
gu tko  w raz z tow  W ładys ła 
wem M arm urem  w p raw n ym i 
rękam i izo lu ją  przewody.

W ie lk i dziedziniec przecina 
kom p le tn ie  wykończona, w ła 
sna bocznica ko le jow a chłodni. 
Do w agon ików  zastosowano ru 
chome op orn ik i, k tó re  można 
zakładać lub  usuwać zależnie 
od potrzeby O p o rn ik i te. w y 
konane wecPug jednego szablo
nu 1 nadajace się do każdego 
wagonu, to rac jona liza to rsk i po
m ysł inżyn ie ra  budowy W ir-  
sk-.ego.

W ie lka chłodnia jest ważnym  
obiektem  planu 6-Ietn iego tak  
dla okręgu rzeszowskiego jak  
• dla całego k ra ju  Dzięki n ie j 
bowiem, z bazy ro ln icze! w Rze 
szowszczyźnie, można będzie

przerzucać p ro d u k ty  żywnościo
we do w o jew ództw  przem ysło
wych. Równocześnie przyczyni 
się ona rów nież do znacznego 
uspraw nien ia  ap row izac ji w 
w o j rzeszowskim.

Na budow ie zdobyło k w a li f i 
kac je  w ie lu  z m ie jscow ych ro 
bo tn ikó w  tak ich  ja k : B ron is ław  
Panek, Tadeusz B ylica, S tan i
sław Czapla, Sąsiadek. S te l
mach. Szczeoanik i inn i.

Pod przew odnictw em  pod
stawowej organ izacji p a rty jn e j 
świadom a celów swej pracy w y
konu je  dziś załoga końcowe ro 
boty.

W yb ija  się na czoło m in. 
brygada betoniarska tow  Du- 
m anowskiego, k tó ra  osiąga 170 
procent norm y, brygada ciesiel
ska tow  Rosy — 180 procent 
oraz brygada kow ala Jana M o
ty k i system atycznie przekracza
jąc 180 p rocen t

Czterdziestu n ie kw a lifiko w a - 
nych rob o tn ików  ukończyło 
tu na budow ie kurs. osiągając 
wyższe k w a lif ik a c je  a 50 ch ło
pów z oko licznych wsi przejdzie

po przeszkoleniu do pracy w 
chłodni.

P rzy ch łodn i zna jdu je  się 
szereg urządzeń socjalnych, 
gw aran tu jących  ja k  najlepsze 
w a ru n k i pracy dla załogi Są 
;uż czynne nowoczesne n a try 
ski i um yw aln ie , m on tu je  się 
szafki w szatniach, a robotn icy 
Rozpęda i Kawa kończą ostat
nie prace m alarsk ie  w prze
stronnej. jasne j ja d a ln i i lśn ią 
ce' kuchni

Z n ik ły  ju ż  rusztow ania z 
w ielkiego, o trzech kondygna
cjach domu dla oracow ników . 
k tó ry  ma i łaz ienki w każdvm  
m ieszkaniu i duża p ra ln ie  1 su
szarnie b ie lizny

W ielka śure tlica . sala b ib lio 
teczna czytem ia. wszystko to 
budowane jest i p rzyg o tow y
wane z mysia, by załoga nowo
powstającej ch łodni znalazła 
pierwszorzędne w a ru n k i pracy 

Każdy dzień p rzyb liża  załogę 
do zwycięskiego m eldunku, że 
chłodnia gotowa jest na p rzy 
jęcie pierwszego transportu  

C. BŁOŃSKA

W 75 rocznicę śmierci Aleksandra Fredry

75 la t tem u, 15 lipca 1876 r. zm a rł znakom ity  kcm ed io -p isa r3  
po lsk i, A leksander* Fredro. (A r ty k u ł o Fredrze zamieszczamy 

na str. 3)

Stanowisko deleqacji koreańskiej 
i ochotników chińskich w Kaesonq 
otwiera droqę do dalszych rokowań
(f) P E K IN  (PAP). Korespon

dent agencji Nowych Chin przy 
kw ate rze g łów ne j koreańskie j 
a rm ii ludow e j donosi:

Pod pretekstem , iż koreańska 
arm ia ludow a i  ochotn icy ch iń 
scy n ie  dopuścili dz ienn ika rzy 
do m iejsca, w  k tó ry m  odbyw a
ją  się rokow ania  w  spraw ie za
wieszenia b ron i — delegacja 
am erykańska rów nież 13 bm. 
nie p rzyb y ła  do Kaesongu Z 
tego powodu d ru g i dzień z rzę 
du n ie  odbyło się spotkanie 
p rzedstaw ic ie li obu stron.

W  p ią tek po po łudn iu  o trzy 
mano ośw iadczenie gen. R id - 
gw ay‘a, poruszające nową kw e 
stię, a m ianow ic ie  sprawę u tw o 
rzen ia s tre fy  ne u tra lne j. W  so
botę gen. K im  Ir-se n  i gen. 
Peng T eh-hue i odpow iedzie li na 
to oświadczenie.

Koreańska a rm ia  ludow a oraz 
ochotnicy chińscy w y ra z ili w  za
sadzie zgodę na utw orzen ie  w  
okręgu Kaesong tym czasowej 
s tre fy  ne u tra lne j na czas trw a 
nia rokow ań, aby usunąć niepo
rozum ien ia w  sprawach d rugo - 
rzędnych i u m o ż liw ić  kon tynuo 
w anie  rozm ów  poko jow ych bez 
przeszkód. P raktyczne szczegóły 
tego zagadnienia pow inny  być 
uregulow ane przez delegacje o- 
bu stron. Jeśli chodzi o kores
pondentów, to s tron ie  am erykan 
sk ie j rów n ież przyznano udo
godnienia. T ym  sam ym  wszyst
k ie  p re teksty, k tó re  osta tn io  
strona am erykańska wysuw ała, 
zostały usunięte i  w znow ien ie 
spotkań w  Kaesongu je s t m o ż li
we.

Oświadczenie gen. K im  Ir-s e - 
na i gen. Peng T eh-hue i, prze
słane gen R idgw ay‘ow i b rzm i 
ja k  następuje:

L is t Pański z 13 lipca  o trz y 
m aliśm y. W  celu usunięcia n ie 
porozum ień w  sprawach d rugo
rzędnych i  pragnąc um oż liw ić  
kon tynuow an ie  bez przeszkód 
rokow ań pokojowych, zgadzamy 
się na Pańską propozycję, aby 
u tw orzyć w  okręgu Kaesong 
strefę neu tra lną  na okres roko 
wań. aby obie s trony nie doko
nyw a ły  żadnych w rog ich  aktów  
na ty m  obszarze, oraz aby 
wszelkie s iły  zbro jne zostały u - 
sunięte z terenu spotkań oraz z 
dróg, k tó ry m i Pańska delegacja 
i  nasza delegacja uda ją  się do

m iejsca rokowań. Jeśli chodzi 
o usta lenie obszaru s tre fy  neu
tra ln e j oraz o inne związane z 
tym  konkre tne  zagadnienia, p ro  
ponujem y, aby delegacje obu 
stron rozstrzygnęły je  na je d 
nym  posiedzeniu.

Co się tyczy spraw y korespon
dentów prasowych, z powodu 
k tó re j wstrzym ane zostały ro 
kow ania, to  sprawa ta n ie  ma 
nic wspólnego z zagadnieniem  
utw orzen ia  n e u tra lne j s tre fy . 
Delegacja Pańska n igdy n ie  
w ysuw ała k w e s tii u tw orzen ia  
s tre fy  neu tra lne j. Sprawę tę po
ruszy li Pańscy o fice row ie  raz 
ty lk o , a m ianow ic ie  dn ia 8 l ip 
ca. Jednakże o fice row ie  łączn i
ko w i n ie  b y li upow ażnien i do 
przedysku tow an ia tak iego  zaga
dn ienia , ja k  u tw orzen ie  s tre fy  
nsu tra ln e j.

Sprawa korespondentów  p ra 
sowych, z powodu k tó re j nastą
p iło  obecne zawieszenie roz
m ów. jes t sprawa błahą. Z  tego 
powodu nie w a rto  w strzym yw ać 
rokow ań, a tym  bardzie j n ie  
w a rto  ich zrywać. Delegacja 
Pańska poruszyła tę kw estię  na 
kon fe renc ji. Delegacja nasza w  
tym  czasie uważała, że p rzyb y - 
cń do Kaesongu koresponden
tów  z różnych k ra jó w  jest n ie 
w łaściwe. ponieważ rokow an ia  
n ie  d a ły  jeszcze żadnych w y n i
ków , a naw e t nie usta lono je 
szcze porządku dziennego. T a k  
w ięc w spraw ie te j n ie  osiągnię
to żadnego porozum ienia.

Dom agam y się przestrzegania 
z. sady, że w szystkie  kwestie, 
zanim  zostaną wprowadzone w  
życie, muszą być uzgodnione 
przez obie strony. Uważam y, że 
zasada ta jes t uczciwa i  bez
w zględnie słuszna. Ponieważ w  
spraw ie korespondentów  nie  o -  
siągnięto porozum ienia, dele
gacja am erykańska nie p o w in 
na by ła  jednostronn ie  i p rzy po
m ocy nacisku próbować w p ro 
w adzić na obrady dz ienn ika rzy.

A b y  zapobiec zawieszeniu ro 
kow ań na czas dłuższy lub  też 
zerw an iu  ich z tak  błahego po
wodu, zgadzamy się obecnie na 
Pańską propozycję w  spraw ie 
w łączenia do sk ładu Pańskie j 
de legacji 20-tu dz ienn ikarzy. 
W yda liśm y ju ż  naszej de legacji 
polecenie, aby rów nież w  te j 
spraw ie udz ie liła  udogodnień 
Pańskie j delegacji.

Głosy prasy i radia amerykańskiego
(a) N O W Y  JO R K  (PAP). — 

13 lipca rozgłośnia rad iow a „C o
lu m b ia “  w  N ow ym  Jo rku  po
dała wiadom ość swego ko re 
spondenta waszyngtońskiego, że 
o fic ja ln e  czynn ik i am erykańskie  
um yśln ie  w ys ła ły  grupę ko re 
spondentów prasowych do K ae
songu, licząc się z tym , że nie 
zostaną oni dopuszczeni. W  ten 
sposób czynn ik i o fic ja ln e  p ra 
gnęły stw orzyć pre tekst dla 
chw ilowego p rze rw an ia  roko 
wań o zawieszenie bron i.

K orespondent podkreśla, że 
w  c h w ili obecnej Kongres ame
rykań sk i zw leka z powzięciem  
uchw a ły  w  spraw ie przedłożo
nego przez rząd p ro je k tu  usta
w y  o „k o n tro li gospodarczej“ , 
po trzebnej rządow i dla rea liza 
c ji program u zbro jeń  Czyniąc 
a luzje  do m ożliwości zerwania 
rokow ań o zawieszenie broni w 
K ore i, zainteresowane czynn ik i

rządowe pragną tym  samym za
pew nić poparcie Kongresu d la  
program u dalszej m ilita ry z a c ji 
USA.

NO W Y JO R K  (PAP). „D a ily  
Compass“  w  kom entarzu po
św ięconym  kw e s tii rokow ań w  
Kaesong stw ierdza, że sprawa 
dopuszczenia dz ienn ikarzy zo
stała użyta przeź dowództwo 
am erykańskie  jako  pretekst do 
przerw an ia  kon fe renc ji. Doma
ga ły się tego bowiem  „p ro w o - 
jenne g ru py  w  USA. k tó re  chcą, 
by dzia łan ia  wojenne w  K o re i 
b y ły  kontynuow ane".

Korespondent „Associated 
Press“  na froncie  w  K ore i. J im  
Becker podaje, że większość 
dz ienn ika rzy „ je s t zaskoczona 
faktem , że użyto tak  błahego 
pretekstu ja k  niedopuszczenie 
sprawozdawców prasowych do 
Kaesong — dla p rze rw an ia  ro 
kow ań“ .

Poważne straty aqresnrow w Korei
(f) P E K IN  (PAP) Dowodzi 

naczelne koreańskie j a rm ii lu 
dowej w  kom unikacie  ogłoszo
nym  14 bm podało, że na 
wszystkich odcinkach fron tu  
oddzia ły a rm ii ludow ej ściśle 
współdzia ła jąc z ochotn ikam i 
ch ińsk im i w dalszym ciągu za
dają poważne s tra ty  wojskom  
in te rw e n tó w  am erykańsko-an- 
g ie lsk ich i  a rm ii iisynm anow - 
skie j.

*
P E K IN  (PAP). W Phenjan ie

o tw a rto  w ystaw ę m ala rską  
poświęconą bohatersk ie j walce 
narodu koreańskiego o w o l
ność ojczyzny.

P E K IN  (PAP) Agencja TASS 
podaje z Phenjanu. że w tych  
dniach udał się na fro n t ze
spół pieśni i tańca koreańskie j 
a rm ii ludow ej pod k ie ro w 
n ic tw em  K im  Te-sena. A rty ś c i 
zostali n iezw yk le  serdecznie 
po w ita n i przez żo łn ie rzy  ko

reańskich.



'  2 TRYBUNA LUDU
*

Nr 195 \
A

Fakty  i  tvnioski

Cenne w yznaniaw

Schw erina i M ac C Ioy‘a
Szczerość i cyn izm  p o lity k ó w  

am erykańsk ich  i tr izońsk ich  ge
ne ra łów  je s t w p ros t p ro p o rc jo 
na lna  do tem pa re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich. Im  szyb
c ie j posuwa się naprzód tw o 
rzen ie  now’ego W ehrm achtu, 
ty m  ja śn ie j i ba rdz ie j bez o- 
gródek m ów ią on i o swych ce
lach. W  osta tn ich dn iach dwóch 
p rze ds taw ic ie li am erykańsko - 
h itle ro w s k ie j spó łk i znowu za
b ra ło  głos w' spraw ie p rzygo to 
w a ń  w ojennych .

P ie rw szy z n ich  —  to h ra b ia  j 
von  Schw erin , b y ły  generał , 
W ehrm achtu  i b y ły  doradca j 
w o js k o w y  Adenauera. P rzypo 
m nieć w arto , że S chw erin  zo- j 
sta ł zw o ln iony przez Adenaue- : 
ra  z powodu przedwczesnego u- 
ja w n ie n ia  p lanów  re m iiita ry z a - j 
ey jnych . T y m  cenniejsze są w ięc ! 
jego  obecne wyznan ia.

H ra b ia  von S chw erin , m im o 
zw o ln ien ia  go przez Adenauera 
n ie  został b yn a jm n ie j na lodzie. ! 
Pod czułą op ieką A m erykanów  
w ygłasza on ' obecnie przem ó
w ie n ia  i  w y k ła d y  w  kołach b. 
o fice rów  h itle ro w sk ich .

Jak podaje zachodnio - n ie 
m ieck ie  pismo „D ie  Reichszei
tu n g “ . S chw erin  stw ierdza, co 
zresztą w ie m y  od daw na, że 
„rc m ilita ry z a c ja  N iem iec za
chodnich nastąpi w  każdym  w y 
p a dku “ . Schw erin  zdaje sobie 
spraw ę z oporu ludności za
chodnio - n iem ieck ie j p rzec iw 
ko tw orzen iu  W ehrm achtu i  d la 
tego gra na na jb a rdz ie j szow i
n is tycznych uczuciach elem en
tó w  faszystow skich. „D la  prze
forsow an ia  w  narodzie re m il i
ta ry z a c ji — m ów i Schw erin  — 
konieczne jes t wysunięcie, m ło 
dego i  m ało znanego generała... 
k tó ry  może pociągnąć za sobą 
m łodzież“ . „G enera ł ta k i po
chodzić pow in ien z k ó ł przesie
dleńczych, gdyż przesiedleńcy 
stanow ić będą trzon w o jsko - i

w ych  kon tyngentów  nłem lee- ,
k ich . Zain te resow an i są on i bo- j 
w iem  na jb a rdz ie j w  odzyskania ,j 
u tracone j o jcow izny  i  m a ją  o - j 
becnie n a jm n ie j do stracen ia“ . i

T łum aczyć tych słów  n ie  i 
trzeba. Szczególnie na ję z y k  j 
polski. „O jcow izna “  —  to nasze J 
Z iem ie Zachodnie, k tó re  pragną 
zagrabić następcy H itle ra .

G enerał i h ra b ia  von Schwe- 
r in  n ie  m ów i b y n a jm n ie j w 
swoim  im ien iu . M ów i rów nież 
w  im ie n iu  swych am erykań - ] 
skich mocodawców. B y  zaś nie . 
było  w ą tp liw ośc i, że tak  się ; 
spraw a w  istocie przedstaw ia, 
zabra ł głos nie by le  kto, bo 
„sam “  .W ysoki K om isarz TJSA 
w  T r iz o n ii — John J. M cC loy, 
k tó ry  rozw iną ł „tw ó rczo ”  w y 
w ody Schw erina i postaw ił nad 
n im i kropkę  nad „ i “ .

Przed szow in is tam i zachod
nio - n iem ieck im i. M cC loy od
s łon ił kuszący m iraż: „N ie  w ą t
pię —  pow iedzia ł dosłownie 
W ysoki K om isarz  am erykański 
— że będziem y m og li p ro w a
dzić w o jnę  da le j na wschodzie, 
jeże li N iem cy wezmą udzia ł w  
obronie (czyta j: agresji), n iż w 
w ypadku, gdyby w  n ie j nie u - 
czestn iczyli“ .

P rzynęta na wędce M cCloy», 
na k tó rą  chce z łow ić  naród n ie 
m iecki, jes t aż nadto w idoczna.

A le  i  h ra b ia  S chw erin  i  m r. 
M cC loy zapom inają o jednym : 
o tym  m ianow ic ie , że choć ape
ty ty  m a ją  w ie lk ie , ręce ich są 
o w ie le  za k ró tk ie . W szystkie 
ich w ypow iedz i —  to ty lk o  po
bożne życzenia.

A le  w ypow iedz i te d la  nas. 
Polaków  i dla w szystk ich  ludz i i 
m iłu ją cych  pokój, m ają swoją 
dob itną  w ym owę. Raz jeszcze j 
odsłan ia ją  złowieszcze, h it le 
row sk ie  r  oblicze S chw erinów , 
M ac C loy ‘ów i tych  wszystk ich , 
k tó rzy  za n im i stoją,

B. Ł

Żołnierze armii interwencyjnej 
w Korei oddają się masowo do niewoli

(f) M O S K W A  (PAP). D z ien
n ik  „P raw da “  zamieszcza ko
respondencję Tkaczenki z Phen- 
ja nu .

A u to r stw ierdza, że w  ostat
n ich  m iesiącach liczba żo łn ie 
rz y  oddających się dob row o l
n ie  do n iew o li poważnie w zro 
sła. W  m a ju  i w  pierwszej po
ło w ie  czerwca na jednym  z od
c in k ó w  fro n tu  zachodniego na 
stronę koreańsk ie j a rm ii lu 
dowej przeszło ponad 300 żo ł
n ie rzy  am erykańskich  i b ry 
ty js k ic h . L isynm anow cy odda
ją  się do n ie w o li ca łym i p lu to 
n a m i a nawet kom paniam i.

A u to r  przytacza w yp ow ie 

dzi jeńców  am erykańskich, 
b ry ty js k ic h  i  tu reck ich . W szy
scy on i dom agają się ja k  n a j
szybszego pokojowego u regu
low an ia  kw e s tii koreańskie j.

W  osta tn im  num erze czaso
pisma „N ow a K orea“  o p u b li
kow ano apel jeńców  w o jennych 
do w ie lk ich  m ocarstw . Jeńcy 
dom agają się zaw arcia P ak tu  
P oko ju  celem zachowania po
k o ju  światowego. U w ażam y —  
b rzm i apel — że w ie lk ie  m o
carstwa po w in ny  ja k  na jszyb
c ie j podpisać P ak t P oko ju  i 
w ie rzym y, że u ra tu je  to lu d z 
kość od now e j w o jn y  św ia to
w ej. •

Wojska agresorów w Korei mają być 
użyte przeciw ludom Yietnamu, 

Burmy i Malajów
(d) P R A C A  (PAP). Jak  donosi 

agencja Telepress, francusk i 
W ysok i K om isarz w  Ind och i- 
nach de L a ttre  de Tassigny 
zw ró c ił się do rządu fra n c u 
skiego z prośbą o in s tru k c je  do
tyczące rokowań, ja k ie  p row a
d z ił on w  ub. miesiącu z n ie 
o fic ja ln y m  przedstaw icie lem  De
pa rtam en tu  Stanu USA B u ll i t -  
tem  i  ambasadorem am erykań
sk im  w  Indochinach Heathem 

W edług w iadom ości ze źródeł 
dobrze po in fo rm ow anych , de 
Lattr.e de Tassigny zakom un iko
w a ł w  Paryżu, że celem podró
ży B u llit ta  po k ra jach  A z ji po
łu d n io w o  -  wschodnie j by ło  w y 

jaśn ien ie  spraw y w yko rzys tan ia
w o jsk , zna jdu jących się obec
nie w  K ore i, do w a lk i z ruchem  
narodowo -  w yzw oleńczym  w 
Indochinach, B u rm ie  i na M a 
la jach w  w ypadku, je ś li k o n f lik t  
koreański u regu low any zostanie 
drogą ąokowań.

De L a ttre  de Tassigny p rzy to 
czył ośw iadczenie B u łlit ta ,  k tó 
r y  stw ie rdz ił, że rząd angie lski 
i francu sk i odnoszą się po zy tyw 
nie  do p ro je k tu  w yko rzys tan ia  
w o jsk  zna jdu jących się obecni« 
w  K o re i „po d  dowództwem  
O N Z" do w a lk i z ruchem  w y 
zwoleńczym  w  Indoch inach i na 
M ala jach.

W i a d omości  spo r t owe
Pierwszy dzień międzynarodowych j 

zawodów lekkoatletycznych w Moskwie 
z udziałem Polaków i Rumunów

M O S K W A  (te l.  w ł.) .  W  sobo tę  14 
fcm. na c e n tra ln y m  s ta d io n ie  „ D y 
n a m /)"  ro z p o c z ę ły  s ię  m ię d z y n a ro d o 
w e  z a w o d y  le k k o a tle ty c z n e  z -u d z ia 
łe m  re p re z e n ta c ji Z w ią z k u  R adz iec
k ie g o , P o ls k i i  R u m u ń s k ie j R e p u b li
k i  L u d o w e j.

L ic z n ie  zg rom a d zo na  na  s ta d io n ie
p u b lic z n o ś ć , d łu g o  n ie m ilk n ą c y m i 
o k la s k a m i p o w ita ła  z a w o d n ic z k i i 
z a w o d n ik ó w . W  im ie n iu  W szech - 
z w ią z k o w e g o  K o m ite tu  d la  S p ra w  
K u l t u r y  F iz y c z n e j i S p o rtu  p rz y  Ra
d z ie  M in is t ró w  ZS R R . p o w ita ł goś
c i w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu , 
A d r ia n ó w , po czym  w y g ło s il i  p rz e 
m ó w ie n ia  s e k re ta rz  G K K F , Szem  -  
b ^ rg  i  p rz e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu  
d ia  S p ra w  K u l t u r y  F iz y c z n e j i  S p o r
tu  R u m u n ii,  M id ra s c u .

W  a tm o s fe rz e  w ie lk ie g o  e n tu z ja z 
m u , w ś ró d  b u rz l iw y c h  o k la skó w ' w i 
d o w n i, z a w o d n ic y  ra d z ie c c y  w rę c z y li  
gośc iom  p o ls k im  i  ru m u ń s k im  b u 
k ie t y  k w ia tó w . N a s tą p iła  d łu g o  - 
t rw a ła  o w a c ja  na cześć C horążego  
P o k o ju  G e n e ra liss im u sa  S ta lin a .

Po o d e g ra n iu  H y m n ó w  p a ń s tw o  - 
w y c h  o d b y ła  s ię  d e f ila d a  u c z e s tn i
k ó w  zaw odów .

J a k o  p ie rw s z ą  k o n k u re n c ję  ro 
z e g ra n o  b ie g  k o b ie t na 100 m . Z w y 
c ię ż y ła  M a lszyn a  (ZS R R ) w  czasie 
12,3 sek., 2) D u c h o w ic z  (ZS R R ) —

12,4 se k ., 3) K u ź m ic k a  (P) — |
sek.

100 m  m e te rry m  —- ł )  S u c h a re w
(ZS R R  — m is trz  E u ro p y )  — 10,6 sek..
2) K is z k a  (P ) — 1Ó,7 sek., 3) S ana- 
dze (ZS R R ) — 10,8 sek ., 4) S to ją  - 
nescu (R ) — 11,0.

S z ta fe ta  4 x  100 m m ężezyx n :  1)
ZS R R  — 41.4 sek., 2) P o lska  — *2,1 
sek., 3) R u m u n ia  — 42,3 sek.

B ie g  5.000 m : 1) P o p ow  (ZS R R ) — 
14;45.0, 2) K a za n ce w  (ZS R R ) — i
14:50,0, 3) G ra j (P) — 15:09,8.

110 m  p ł. :  1) B u ła A c z y k  (ZS R R )
— 14.6 sek., 4) A d a m c z y k  (P ) —
16,0 sek.

400 m : 1) K o m a ro w  (ZS R R ) —
48 7 sek,. 2) L ip s k i  (P ) — 49,2 śćk ., j
3) I l i n  (ZS R R ) — 43,2 sek ., 4) L i 
p iec  (P ) — 50.4 sek.

P c h n ię c ie  k u lą :  1) H . L lp p  (ZS R R )
— 16,03 m . 2) Ł o m o w s k i (P ) — 15,26 
m . Poza k o n k u rs e m  F ie d o ró w  u zys 
k a ł w y n ik  15.76 m .

S z ta fe ta  żeńska  4 x  10« m : 1) 
ZSR R  — 48,4 sek ., 2) P ó ls k ń  — 40,6 
sek., 3) R u m u n ia .

S k o k  w z w y ż  ko b ie t?  1) C tu d ln a  
(ZS R R ) — 1,60 m , 4) B ą c z k o w s k a  (P)
— 1,45 m .

O g ó ln a  p u n k ta c ja  po p ie rw s z y m  
d n iu  zaw odówu 1) ZSR R  — 1®) p k t.,  
2) P o lska  — 65 p k t . ,  3) R u m u n ia  — 
43 p k t.

Lekkoatleci ZSRR 
ustanowili nowy rekord świata

M O S K W A . W  p ią te k  na s ta d io n ie  
D y n a m o  o d b y ły  się z a w o d y  le k k o 
a tle ty c z n e , w  czasie k tó r y c h  s z ta fe 
ta  4 x  800 m  w  s k ła d z ie : B ie ło k u  - 
r ó w , A rc h a ro w , C zew g u n , M o d o j

u s ta n o w iła  n o w y  re k o rd  n -
z y s k u ja c  czas 7:27,4.

W y n ik  te n  je s t o 1.« sek. lepszy  
od p o p rze d n ie g o  re k o rd u ,, k tó r y  n a 
jeża ł do re p re z e n ta c ji  S z w e c ji.

Rwa mecze ligowe
W  sobotę  ro z e g ra n o  dw a s p o tk a 

nia  o m is trz o s tw o  I  L ig i  p iłk a rs k ie j  
Oba m ecze p rz y n io s ły  m a ło  o c z e k i
w a n e  re z u lta ty .

O G N IW O  (K r . ' — O G N IW O  (B) 
1:1 (0:0)

K R A K Ó W . Po w s p a n ia ły m  s u kce 
s ie  o d n ie s io n y m  przez O g n iw o  k r a 
k o w s k ie  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  w  
s p o tk a n iu  z K o le ja rz e m  W arszaw a , 
p u b lic z n o ś ć  k ra k o w s k a  o c z e k iw a ła  
n ie m n ie js z e g o  sukcesu  w  m eczu  z 
O g n iw e m  B y to m . T ym cza se m  n a 
pad  k ra k o w s k i ty m  razem  z a w ió d ł 

z d o ła ł s trz e lić  z a le d w ie  Jedną

b ra m k ę  p rzez  K orzen takm . Dla by- 
to m ia n  w y ró w n u ją c ą  b ra m k ę  zdo
b y ł M oskocz. W id z ó w  5.000.

K O L E J A R Z  (W ) — W Ł Ó K N IA R Z  (Ł ) 
l i i  (1:0)

Ł Ó D Ź . N a z a w o d a ch  obecnych b y 
ło  15.000 w id z ó w , k tó rz y  ro zcza ro 
w a l i  s ie  w s k u te k  z łe j g r y  napadu  
m ie js c o w e j d ru ż y n y . Z w łaszcza  s ła 
bo w y p a d li o b a l s k rz y d ło w i i w  re 
z u lta c ie  napad n ic z y m  się n ie  m ógł 
pop isać. Z w y c ię s k a  b ra m k ę  d la  
K o le ja rz a  w a rs z a w s k ie g o  zdobył w 
35 m in . Łącz,

Zacieśnienie jedności działania mas 
pracujących w walce o pokój i przeciw 

wyzyskowi — podstawowym zadaniem SFZZ
R ezo luc je  B iu ra  W yko n a w cze g o  Ś w ia to w e j F e d e ra c ji Z w . Z a w o d o w ych

(a) WIEDEŃ (PAP). Na odbytej w Wiednin sesji Biura
Wykonawczego Światowej Federacji Związków Zawodo
wych uchwalone zostały rezolucje w sprawie walki o pokój, 
przeciw remilitaryzacji Niemiec i Japonii oraz w sprawie 
zacieśnienia jedności d z ia ła n ia  i wzmożenia walki mas pra
cujących w obronie swych ekonomicznych i socjalnych 
żądań.

W  pierw sze j rezo lu c ji B iu ro  
W ykonawcze ŚFZZ w ita  z rado
ścią wszechstronny rozw ó j ru 
chu w  obron ie poko ju  ną całej 
k u li z iem skiej, ruchu  przeciw  
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
n ich  i  Japon ii. B iu ro  W ykona w 
cze SFZZ w zyw a zw iązk i zawo
dowe i  wszystk ich lu dz i pracy, 
aby w zm og li w a lkę  p rzec iw  p ro . 
d u k c ji zbro jen iow ej, za ładunko
w i, w y ła d u n k o w i i  transp orto 
w i b ron i, by a k tyw n ie  b ra li u - 
dz ia ł w  zbiórce podpisów pod 
apelem Ś w ia tow e j Rady Poko ju .

W im ie n iu  78 m ilio n ó w  ludzi 
pracy, ŚFZZ popiera rezo lucje  
E urope jsk ie j K o n fe re n c ji Ro
botnicze j przeciw  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec. O rganizacje zw iązkow e 
— g łosi rezo luc ja  — pow inny  
zapewnić szeroki udzia ł p racu
jących w  m iędzynarodow ych i 
kra jow ych- kon fe renc jach  k ra 
jó w  A z ji,  A f r y k i i  Pó łw yspu 
Skandynawskiego, zw o ływ anych 
przez Ś w ia tow ą Radę Pokoju.

ŚFZZ w zyw a  organizacje

zw iązków  zawodowych k ra jó w  
az ja tyck ich , by w z ię ły  a k ty w n y  
udz ia ł w  przygotow aniach i 
przeprow adzen iu przez ś w ia to 
wą Radę P oko ju  kon fe ren c ji 
k ra jó w  A z ji i Oceanu S poko j- 

łnego p rzeciw  re m ilita ry z a c ji Ja
pon ii i zaw arc iu  z n ią  separa
tystycznego tra k ta tu  poko jow e
go, o podpisanie wszechstronne
go tra k ta tu  pokojowego w  1951 
roku.

Ś w iatow a Federacja Z w ią z 
ków  Zawodowych w ita  w ystą 
pien ie  delegata Z w ią zku  Ra
dzieckiego w  ONZ M a lika , k tó 
re um o ż liw iło  rozpoczęcie roz
m ów  o zawieszenie b ron i w  K o
re i i naw o łu je  pracujących 
w szystk ich  k ra jó w  do w a lk i o 
to, aby rozm ow y te doprow a
d z iły  do przyw rócen ia  pokoju 
w  A z ji i  na ca łym  świecie.

Rezolucja w  spraw ie wzmoże
n ia  w a lk i w  obron ie żądań eko
nom icznych i  socjalnych s tw ie r

dza, że p o lity k a  m ilita ry z a c ji 
we w szystk ich  k ra jach  k a p ita 
lis tycznych pociąga za sobą 
znaczną pauperyzację mas p ra 
cujących. Rezolucja podkreśla, 
że równocześnie w  Z w iązku  Ra
dzieckim , w  k ra jach  dem okracji 
ludow ej, w y d a tk i na obronę sta
now ią nieznaczną część budżetu 
państwowego. W iększą część 
budżetów tych k ra jó w  przezna
cza się na podniesienie m ate
ria lnego i ku ltu ra ln e g o  poziomu 
pracujących.

M asy pracujące w  k ra ja ch  k a 
p ita lis tycznych  — stw ierdza re 
zolucja — coraz a k ty w n ie j w a l
czą w  obron ie swych praw . B iu 
ro W ykonawcze ŚFZZ stw ierdza 
z zadowoleniem , że we wszyst
k ich  tych k ra ja ch  jedność akc ji 
w  obronie żyw otnych in teresów  
lu dz i p racy ro zw ija  się z in ic ja 
ty w y  i pod orzewodem  zw iąz
ków  zawodowych, wchodzących 
w  skład ŚFZZ.

B iu ro  W ykonawcze zaleca o r 
ganizacjom  zw iązkow ym  n ie
ustanną troskę - o jedność dzia
łan ia  pracujących, szczególnie 
gdy chodzi o rea lizac ję  postu la
tów  w spraw ie popraw y bytu 
m ateria lnego i poszanowania 
p raw  zw iązkow ych. B iu ro  zale
ca rów n ież okazyw anie wszech
s tronne j pomocy masom ro b o tn i

czym, zrzeszonym w  zw iązkach
zawodowych, nienalćżących do 
ŚFZZ, oraz rob o tn ikom  n iezo r- 
ganizowanym . Należy dążyć do 
lik w id o w a n ia  rozłam u w  ruchu 
zw iązkow ym , do um acniania 
jedności rob o tn ików  z pracow 
n ikam i um ysłow ym i, ludzi p ra 
cy m iasta i wsi,: do koo rdyno
wania dzia ła lności z organ iza
c jam i kobiecym i i m łodzieżow y
m i, do jedność' dz ia łan ia  w  k ra 
jach, gdzie is tn ie je  k iik a  cen
tra ! zw iązkow ych.

B iu ro  W ykonawcze w zyw a o r 
ganizacje zawodowe i w szystkich 
ludzi pracy, by dem askowali 
w rogów  k lasy robotn icze j, w  
szczególności zaś przywódców 
zw iązkow ych, k tó rzy  odm aw ia
ją  obrony in teresów  p racu ją 
cych, stając po stron ie  m onopoli 
i  rządów  kap ita lis tycznych .

Francuska CGT w  pełni
aprobuje uchwały Biura 

Wykonawczego SFZZ
(d) P A R Y Ż  (PAP). Francuska 

G eneralna K on fede rac ja  Pracy 
(CGT) uch w a liła  rezo lucję, w 
k tó re j w  pe łn i aprobuje uchw a
ły  odbyte j w  lipcu  sesji B iu ra  
W ykonawczego Ś w ia tow e j Fe
de rac ji Z w iązków  Zawodowych.

Brutalne represje kapitalistycznych rządów 
wobec delegatów na Zlot w Berlinie

Przygotowania do Zlotu na całym świecie
(f) BERLIN (PAP). Młodzież całego świata intensywnie 

przygotowuje się do Zlotu Młodych Bojowników o Pokój 
w Berlinie. Młodzież postępowa krajów kapitalistycznych, 
przełamując wszelkie przeszkody, wyraża mimo represji 
reakcji swą zdecydowaną wolę udziału w Zlocie pokoju 
i wolności.

Delegacje w ie lu  od ległych 
k ra jó w  spieszą ju ż  do B erlina . 
W  drodze zna jdu ją  się delega
cje In d ii,  Indonezji, G w atem a li, 
B ra z y lii i  w ie lu  innych  k ra jó w . 
Do G enui p rzyb y ła  delegacja 
postępowej m łodzieży A u s tra lii.

Radośnie p rzygo tow u je  się do 
Z ło tu  M łodych  B o jo w n ikó w  o 
Pokó j w  B e rlin ie  m łodzież Cze
chosłowacji. C złonkow ie Cze
chosłowackiego Z w iązku  M ło 
dzieży ro z w ija ją  szeroki ruch  
w spółzaw odn ictw a na cześć 
Z ło tu . W  ram ach przygotow ań 
do Z lo tu  w  dniach od 15 do 25 
lipca  br. prze jedzie przez te ry 
to riu m  Czechosłowacji „pociąg 
po ko ju “  pod hasłem , „m łodzież 
całego św iata jednoczy się w  
walce o po kó j“ . W im prez ie  tej 
weźm ie rów n ież  udz ia ł 160 s tu 
dentów  z 25 k ra jó w , k tó rzy  
s tud iu ją  w  Czechosłowacji.

W  Z łoc ie  M łodych  B o jo w n i
kó w  w  B e rlin ie  weźm ie udz ia ł 
1000 m łodych D uńczyków .

A k ty w n ie  p rzygo tow u je  się 
do Z ło tu  m łodzież S y rii. W y 
bra ła  ona 400-osobową delega
cję. w  k tó re j skład wchodzą ro 
bo tn icy, ch łop i i  in te ligenc ja

Jednocześnie we w szystk ich  
k ra ja ch  kap ita lis tycznych
wzmaga się rozpętana na rozkaz 
W a ll S tree t oszczercza kam pa
nia  p rzeciw ko Z lo tow i. Coraz 
wściekle jsze są a ta k i rządów  i 
p a r t i i reakcy jnych , k tó re  za 
pomocą k łam stw , oszczerstwa, 
szantażu i  rep re s ji po litycz -

nych wobec postępowej m ło 
dzieży chcą przeszkodzić m ło 
dym  bo jo w n ikom  o pokó j w  ich 
walce p rzec iw ko  nowej w o jn ie . 
Za p rzyk ładem  angielskiego 
m in is tra  spraw  zagranicznych 
M orrisona , k tó ry  zapoczątkował 
kam panie k ła m s tw  i  oszczerstw 
p rzec iw  Z lo to w i, poszli p ra w i
cow i socja liści A n g lii, N iem iec 
i  k ra jó w  skandynawskich.

N iecną nagonkę p row adzi ze
szczególną siłą tzw . „Z w iązek 
M łodzieży N iem ie ck ie j“  w  T r i 
zonii, w  k tó ry m  u w il i  sobie 
gniazdo spadkobiercy „ H it le r 
jugend“ . Z organ izow a li on i w  
zachodnich stre fach B e rlina  
tzw . „k o m ite ty  p rzy jęc ia  ucze
s tn ikó w  Z lo tu “ , zadaniem k tó 
rych  jes t up raw ian ie  p row oka
c ji i  stosowanie te rro ru  wobec 
udających się na Z lo t chłopców 
i  dz iew czą t

M im o  szykan I rep res ji m ło 
dzież postępowa N iem iec za
chodnich a k tyw n ie  p rzygoto
w u je  się do wzięcia udzia łu  
w  Z locie  be rliń sk im . M iędzy 
in n y m i zgłosiło swój udz ia ł w  
Z łocie 200 m łodych gó rn ików  
z Oberhausen (Zagłębie R uhry), 
300 chłopców  i  dziewcząt z M o
nachium . 1.325 m łodych N iem 
ców z H am burga i  dz ies ią tk i 
tys ięcy postępowej m łodzieży 
z innych  m iast N iem iec zachod
nich.

W ładze angielskie, chcąc u -
n iem oż liw ić  m łodym  b o jo w n i-

kom  o pokó j wzięcie udz ia łu  w  
Z locie  zab ron iły  ju ż  3 miesiące 
tem u w szystk im  tow arzystw om  
okrę to w ym  sprzedawania b ile 
tów  uczestnikom  Z ło tu . K o m i
te t w ykonaw czy p a r t i i labou- 
rzys tow sk ie j ośw iadczył o f i
c ja ln ie , że m łodz i labourzyści, 
k tó rz y  pojadą na Z lo t zostaną 
w yk luczen i z p a r ti i.  M im o  to 
postępowa m łodzież angielska 
p rzygo tow u je  się do udzia łu  w  
Złocie. Rady studenckie 11 u- 
n iw ersy te tó w  postanow iły  w y 
słać swych delegatów na Z lo t 
be rliń sk i.

Z podobnym i przeszkodam i 
wa lczy rów n ież m łodzież postę-

{») M łodzież polska rozw inę ła  
szeroką akcję, m ającą na celu 
popu laryzow anie zadań i zna
czenia Światow ego Z lo tu  m ło 
dych bo jo w n ików  o pokój.

Z w ieśc ią ' o I I I  Ś w ia tow ym  
Z locie  m łodych bo jo w n ików  o 
pokój, o życiu i walce m łodzie
ży w  różnych k ra jach  św iata 
docierają do wszystk ich zaką t
ków  k ra ju  setk i m łodych ag i
ta to rów  pokoju. W w o j, ka to 
w ic k im  n p „ w ed ług n iepełnych 
m eldunków , w  12 pow iatach 
w ysłucha ło  odczytów  ponad 22 
tys. m łodzieży.

Od 2 m iesięcy odwiedza za
k łady  pracy, szkoły i  grom ady 
11 m łodzieżowych k in  ob jazdo
wych z a k tu a ln ym i film a m i.

W w oj. szczecińskim 54 g ru 
py ag itacy jno  - propagandowe 
urządzają na placach, yv ogro
dach m ie jsk ich , zakładach p ra 
cy i wsiach im prezy a rtys tycz -

powa pozostałych k ra jó w  k a p i
ta lis tycznych,

W  S zw a jca rii p o lic ja  zryw a 
p la ka ty  zlotowe.

Rząd Izrae la  ośw iadczył, że 
n ie  w ypuśc i de legacji m łodzie
żowej na Z lo t be rliń sk i; W ła 
dze S y r ii od m ó w iły  w ydan ia  
delegatom na ’ Z lo t paszportów 
i w iz  w y jazdow ych .

W  Peru kon su la ty  W. B ry 
ta n ii i  F ra n c ji od m ów iły  w iz  
delegatom  ,na Z lo t. W  M eksy
ku  szum ow iny reakcy jne  na
padają na m łodych bo jo w n ików  
o pokój, zb iera jących podpisy 
pod apelem Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju.

ne o tem atyce okóllczńóścio-
wej.

W iele k ó ł Z M P  przy zak ła 
dach pracy, szkołach i g rom a
dach pośw ięciło Z lo to w i be r
lińsk iem u specjalne gazetki 
ścienne. W w oj. ka to w ick im  zor
ganizowano dotychczas 62 kon 
ku rsy  na najlepszą gazetkę popu
la ryzu jącą Z lot.

I I I  Ś w ia tow y Z lo t m łodych 
bo jo w n ików  o pokój po pu la ry 
zują rów nież liczne ek ip y  łącz
ności m iasta ze wsią.

M łodzi polscy robo tn icy , ucz
niow ie, studenci i  ch łop i p rzy 
go tow u ją  setki podarków  dla 
swych rów ieśn ikó w  z różnych 
k ra jó w  świata.

W śród darów  m łodzieży szcze
c ińsk ie j, przeznaczonych dla de
legatów radzieckich, ch ińskich , 
koreańskich i n iem ieckich , zn a j
du je  się w ie le  cennych prac z 
zakresu sztuki rękodzie ln iczej.

M asow e ze b ran ia  m ło d z ie ży  
p o ls k ie j *

„Parlament“ w Bonn uchwalił faszystowską 
ustawę przeciw obrońcom pokoju

Wręczenie Nagród 
Stalinowskich 

filmowcom chińskim
(f) P E K IN  (PAP). A m b a sa 

dor ZSRR w  Chinach —  Rosz -  
czin, w ręczy ł film o w co m  c h iń 
sk im  N agrody S ta linow sk ie  
pierwszego* stopnia za współ -  
udzia ł fmzy rea liza c ji ko lo ro  - 
w ych  f ilm ó w  p ro d u k c ji radziec
ko -  ch ińsk ie j pt. „W yzw olone 
C h iny “  i  „Z w yc ię s tw o  narodu 
chińskiego“ .

Na uroczystości w ręczenia na
gród p rzem aw ia ł zastępca prze
wodniczącego P aństw ow ej Ra
dy A d m in is tra c y jn e j C h ińsk ie j 
R epub lik i Ludow e j —  K uo M o- 
jo , stw ierdza jąc, że nagroda o- 
trzym ana przez film o w có w  ch iń 
skich przyczyn i się do dalszego 
pogłębienia przy jaźn i, łączącej 
naród ch ińsk i z na rodam i Z w ią 
zku Radzieckiego.

10 tysięcy dokerów 
strajkuje w Marsylii

(f) P A R Y Ż  (PAP). W  M a rs y lii 
rozpoczęło s tra jk  10.000 ro b o tn i
ków  doków  rem ontow ych. 
S tra jk u ją c y  dom agają się pod
w yżk i płac oraz wprowadzenia 
ruchom ej ska li płac.

Katastrofalna powódź
w USA

(T) N O W Y JO R K  (PAP). — 
Powódź w  stanie Kansas p rzy 
b ra ła  ka tas tro fa lne  rozm iary . 
W iększa część m iasta Kansas 
zna jdu je  się pod wodą. L in ie  
ko le jow e, mosty, szosy i w ie le  
lo tn isk  są zatopione. Łączność 
te le fon iczna z m iastem  Kansas 
została przerwana.

W zburzone w ody rzek i K a n 
sas zniszczyły ogrom ne zb io r
n ik i p a liw  p łynnych. Jeden ze 
zb io rn ików  z pa liw em  został 
po rw any przez fa le  i  po zawar 
dzeniu o przewody wysokiego 
napięcia eksplodował. W w y n i
ku te j eksp loz ji zapaliło  się 
2.500.000 li t ró w  n a fty  i  benzy
ny.

W edług dotychczasowych da
nych zginęło 13 osób. zaś s tra 
ty  spowodowane przez powódź 
sięgają 1 m ilia rd a  do larów. Po
ziom w ody w rzekach M issouri 
i  Kansas podnosi się w dalszym  
ciągu.

(<D B E R L IN  (PAP). Jak  ju ż
donosiliśm y, „p a rla m e n t“  boń- 
sk i głosam i w szystk ich  p a r ti i 
bu rżuazyjnych i schum acherow- 
ców u c h w a lił tzw . „ustaw ę nad
zwyczajną p rzeciw ko zdradzie 
państwa“ . Ustawa skierowana 
jest przeciw ko w szystk im  pa r
tiom  i organ izacjom  dem okra
tycznym . Na mocy Wyżej w y 
m ienione j ustaw y w ładze boń- 
skie m ają praw o pociągać do 
odpow iedzialności ka rn e j każdą 
organizację lub  osobę, k tó re j 
działa lność uznana zostanie za 
.niebezpieczną“  dia państwa.

Prasa zachodnio -  n iem iecka 
i nie u k ryw a , że celem ustawy 
iest przygotow anie zakazu p a rtii 

j kom unistyczne j N iem iec i  in -  
1 nych o rgan izacji postępowych. 
iN a  mocy now e j ustaw y każdy 
obyw a te l prowadzący w a lkę  o

c ię sk ieg o  s o c ja liz m u , n a ro d u

Częstym i gośćmi k ra ju  ra 
dzieckiego są delegacje ludu 
pracującego k ra jó w  dem okracji 
ludow ej. W ysłann icy  k ra jó w  
ludow o-dem okra tyc  z ny c h zazna
ja m ia ją  się szczegółowo z p ra 
cą i osiągnięciam i radzieckich 
fa b ry k  i  zakładów  przem ysło
wych, kołchozów, in s ty tu c ji 
naukowych, zw iedzają szpitale 
i  b ib lio tek i, te a try  i  k lu b y  ro 
botnicze, zapoznają się z o- 
siągn ięciam i budow niczych ko 
m unizm u.

Przewodniczący de legacji 
zw iązkow ców  bu łgarsk ich , k tó 
ra baw iła  n iedaw no w  ZSRR 
— R. Dam ianów  ośw iadczył: 
Zapoznajem y się szczegółowo z 
rzeczyw istością radziecką, aby 
zastosować u siebie doświadcze
nia budow n ic tw a socja listycz
nego. Robotn icy bu łgarscy za
zna jam ia ją  się z pracą radzie
ck ich  stachanowców —■ x do-

pokój będzie karany, jako  „w in 
ny zdrady wobec państwa“ .

Prasa niem iecka donosi, że 
przygotow anie nowej te r ro ry 
stycznej us taw y powierzone zo
stało bońskiem u m in is tro w i 
spraw  w ew nę trznych  Lehrow i 
po rozmowach, przeprowadzo
nych przez p rzedstaw ic ie li ame
rykańsk ich  w  W ysokie j K om is ji 
Sojuszniczej z E isenhowerem.

100 milionów marek 
na utrzymanie policji 
Nadrenii —  Westfalii

(d) B E R L IN  (PAP). Agencja 
A D N  donosi z Duesseldorfu, że 
w  Land tagu p ro w in c ji Nadre- 
n ia -W estfa lia  rozp a tryw a ny  b y ł 
budżet, w  k tó rym  na u trz y m a 
n ie  i  uzbro jen ie  s ił po licy jnych
zapre lim ino iyano poo m ilion ów
m arek. Pozycja ośw ia ty  i  k u l-

budującego komunizm.
św iadczeniam i pracy W ołkow ej, 
Rosyjskiego, C zutkicha i  in 
nych.

Na podstaw ie bogatych do
świadczeń kołchozów radziec
kich , ch łop i k ra jó w  dem okrac ji 
ludow ej przekonyw ają  się j 
wyższości gospodarki zespoło
wej. C h łop i tych k ra jó w  uczą 
się u ko łchoźn ików  radziec
k ich ' ja k  należy organizować 
pracę w  spółdzielniach p ro d u k 
cy jnych. ja k  przeobrażać gospo
darkę rolną. .

W  roku  1951 w  ZSRR gości
ło ponad 30 ^e łegacji zagranicz
nych, w t e j , lięzbie delegacje z 
państw  kap ita lis tycznych . Go
ści zagranicznych in teresowała 
przede w szystk im  praw da o 
Zw iązku Radzieckim , prawda, 
k tó rą  u k ry w a ją  przed n im i im 
peria liści.

K ie row n iczka  am erykańskie j 
de legacji robotn icze j, k tó ra  zw ie

tu ry  w  budżecie tym  zam yka się 
sumą zaledw ie 4,75 m ilion a  m a
rek.

A gencja  A D N  podkreśla, że w
N a d re n ii-W e s tfa lii w  sześć la t 
po zakończeniu w o jn y , przeszło 
10 tys. izb szkolnych na darm o 
czeka na rem ont, a w  szkołach 
panu je strasz liw a ciasnota. Na 
rem onty  i budowę nowych szkół 
budżet nie p rzew idu je  żadnych 
sum.

*
*

(f) B E R L IN  (PAP). Do H a m 
burga w ró c ił z podróży do W a
szyngtonu „m in is te r“  gospodar
k i E rhard . O św iadczył on dz ien
n ikarzom , że celem jego podró
ży by ło  uzgodnienie z rządem 
am erykańsk im  spraw y ca łko 
w itego przestaw ienia gospodar
k i N iem iec zachodnich na to ry  
p ro d u k c ji zb ro jen iow ej.

dz iła  ZSRR ośw iadczyła: PO 
prze łam aniu „żelaznej k u r ty n y “ 
C h u rch illa  — T u m a n a  pozna
liśm y praw dę o życ iu  radziec
k im , prawdę, k tó rą  skrzętn ie  u - 
k ry w a  przed nam i nasz rząd i 
zaprzedana prasa burżuazyjna. 
Jesteśmy pe łn i zachwytu dla 
życia narodów  radz ieckuh , 
d la  budowy nowego społeczeń
stwa.

Cały św ia t podziw ia szybki 
rozw ój Z w iązku  Radzieckiego — 
ośw iadczył k ie ro w n ik  delegacji 
is landzk ie j — Ch. Anderson. 
P rzekona liśm y sie naocznie o o- 
siagnięciach narodu radzieck ie
go we wszystk ich dziedzinach 
życia.

Zw iązek Radziecki — ośw iad
czył k ie ro w n ik  delegacji, k tóra 
p rzyby ła  z N iem iec zachodnich 
— W aal — pragn ie pokoju.

Ci wszyscy, k tó rzy  zw iedz ili 
ZSRR przekonali się ja k  pod 
k ie row n ic tw em  p a rti i Lenina -  
S ta lina  rea lizu je  się w  ZSRR 
odwieczne m arzenia ludu p ra 
cującego o w o lności i  szczęśli
w ym  życiu .

Belegacje mas pracujących całego świata 
podziwiają wspaniałe osiągnięcia ZSBR

(f) MOSKWA (PAP). Coraz częściej przybywają do Związ
ku Radzieckiego delegacje mas pracujących z całego świata, 
aby zapoznać się ze wspaniałymi osiągnięciami kraju zwy-

Premiera pierwszej mongolskiej 
opery w Ułan Bator

ft)  M O S K W A  (PAP). — A -  
gencja TASS podaje z U łan 
B ato r, że w  ram ach uroczysto
ści 30-lecia M ongo lsk ie j Rewo
lu c ji Ludow e j odbyła  się w  sto
lic y  M R L, w  sali Państwowego 
T ea tru  Dram atycznego p rem ie
ra  p ierwsze j m ongo lsk ie j ope
ry  narodow ej —  „D roga  do 
szczęścia“ .

M uzykę do te j opery skom po
now a ł w y b itn y  działacz sztuki 
m ongo lskie j —  D am dinsurun. 
L ib re tto  nap isa li — O ihub  i 
Czim ita. 'Opera poświęcona jest 
pa trio tyzm ow i narodu m ongol
skiego, jego u m iłow an iu  w o l
ności i jego o fia rne j pracy. T re 
ścią opery je s t w a lka  żo łn ierzy

m ongolskich u boku A rm ii R *»
dzieckie j i  C h ińsk ie j A rm ii L u 
dowej przeciw ko m ilita ry z m o w i
japońskiem u.

Na prem ierze obecni byłfe
m arszałek Czoibalsan, sekre
ta rz  genera lny K C  M ongo lsk ie j 
P a rtii Lu do w o-R ew o lucy jne j — 
Cedenbal, przewodniczący Pre
zyd ium  W ie lk iego  H u ra łu  —■ 
Bumacende oraz delegacje rzą
dowe ZSRR, C h ińsk ie j R epub li
k i Ludow e j, K oreańsk ie j Repu
b l ik i Ludow o -  D em okratycznej, 
k ra jó w  dem okrac ji ludow ej, 
w  te j liczb ie  delegacja polska 
w  osobach m in . Sztachelśkie- 
go i gen. Bew ziuka oraz de le
gacja NRD.

Wyparcie Anglii i 
irańskie] -  celem

(f) LO N D Y N  (PAP). K om en
tu jąc  w ydarzenia w  ita n ie , 
..D aily W o rke r“  stw ierdza, iż 
przedstaw icie le  Fore ign O ffice  
oraz A ng lo  -  Irańsk iego T o
w arzystw a N aftowego zrozum ie
li, iż  podróż H a rrim a n a  do Te
heranu św iadczy o zamiarze 
A m erykanów  „ca łkow itego  w y 
parcia stam tąd f irm  angie l - 
sk ich“ .

Obecnie wychodzi na ja w  — 
pisze dz ienn ik  — że m is ja  H a r
rim ana nód.jęta została w  ra - 
mach ofensywy USA na trzech 
fron tach  — dyp lom atycznym , 
m ilita rn y m  i ekonom icznym  — 
m ające j na celu W yparcie A n 
g lii z Ira n u  i zarobienie na kon 
f lik c ie  na ftow ym . Generał 
M a xw e ll T ay lo r, k tó ry  k ie ru je  
tą ofensywą na fronc ie  m il ita r  - 
nym , p rzybyw a do Teheranu, 
aby dokonać inspekc ji am ery -  
kańsk ie j m is ji w o jskow e j, H a r- 
rim an  zaś ma koordynow ać ak 
cję we wszystk ich tych trzech 
k ie runkach.

Jeśli chodzi o dziedzinę f i  - 
nansową — podkreśla dale j 
dz ienn ik  — to  prezes am ery - 
kańskiego B anku Eksportow o - 
Im portow ego H e rbe rt Gaston 
ośw iadczył, że Ira n o w i przy - 
znano pożyczkę w  wysokości 25

zagarnięcie nafty 
misji Harrimana

m ilio n ó w  do la rów . W  p ry w a t
nej rozm ow ie w  W aszyngtonie 
Gaston s tw ie rdz ił, że pożyczka 
ta zapewni am erykańsk im  to
w arzystw om  na fto w ym  swobod
ny  dostęp do n a fty  ira ńsk ie j.

Odpowiedź rządu Iranu  
na pismo ambasadora 

W. Brytanii
(a) M O S K W A  (PAP). W  od

pow iedzi na pism o ambasadora 
b ry ty jsk ie g o  w Teheranie She- 
pherda. zalecające rządow i 
irańsk iem u zastosowanie się do 
orzeczenia T ryb u n a łu  M iędzy
narodowego w  Hadze, mini-Mer 
spraw zagranicznych Ira n u  K a - 
zemi w ystosow ał notę, w  k tó re j 
s tw ie rdz ił, że rząd irańsk i nie 
uznaje tego orzeczenia, w yda
nego „w b re w  praw u i spraw ied
liw ośc i Oraz będącego w  rażą
cej sprzeczności z zasadami nie
zaw isłości Ira n u ".

Dymisja ambasadora 
USA w Iranie

(a) W A S ZY N G T O N  (PAP). — 
Podano tu  do wiadom ości, że 
ambasador USA w  Teheranie, 
G rady, podał się do d ym is ji. 
D ym is ja  ta została przez prezy
denta T rum ana przy ję ta .

Poseł Korei przybył do Pragi
(f) P R A G A  (PAP). Do Cze - j pełnom ocny K oreańskie j Repu -  

chosłow acji p rzyb y ł pierwszy b l ik i Ludow o -  D em okratycz -  
poseł nadzw yczajny i  m in is te r I nej — K im  U ng-g i.

Proces bandy terrorystycznej 
w Czechosłowacji

(f) P R A G A  (PAP). 13 bm. roz
począł się w  Ig ła w ie  (Czecho
s łow ac ja )-p roces  bandy te rro 
rys tyczne j, n a jm itó w  im p e r ia li
stów am erykańskich. A k t  o- 
skarżenia podkreśla, że w yw ia d  
am erykański szkoli w  N iem 
czech zachodnich te rro rys tó w  i 
szpiegów i nasyła ich do Cze
chosłowacji.

A k t  oskarżenia stw ierdza da
le j. że prow odyrem  bandy te r
ro rys tów . k tó ra  stanęła przed 
sądem b y ł W ładys ław  M ały. 
Zb ieg ł on z Czechosłowacji do 
•am erykańskie j s tre fy  okupacy j
ne j N iem iec, gdzie przeszkolony 
został przez w yw ia d  am erykań
ski i b. gestapowców, a następ
nie w ys łany  do Czechosłowacji.

Zorganizow ał on w okręgu 
ig łack im  bandę,* do k tó re j we
szli ku łacy : A n ton  M itiska . A n 
ton P lich ta , In d ric h  Nahodil, 
Józef W orliczek i A lo jz  Roupec 
oraz księża ka to liccy  — W acław  
D rbola , Franciszek P a rż il i in 
ni. B ron i dostarczył im  w y w, ad 
am erykański. W  czerwcu br. 
bandyci og ra b ili trzech miesz
kańców  wsi C id lina  i spa lili m a
gazyn spółdzielczy. D rugiego 
lipca. na rozkaz księdza ka to 
lick iego D rb o li bandyci zab ili 
trzech członków  rady gm inne j 
wsi Dabice. czwartego zaś cięż
ko ra n ili.

Po odczytaniu aktu  oskarże
nia sąd rozpoczął p rzesłuch iw a
nie oskarżonych.

Sukces wyborczy 
Włoskiej Konfederacji Pracy

(f) R Z Y M  (PAP). W łoska K o n 
federacja Pracy odniosła po - 
ważny sukces w  w yborach do 
rad zakładowych w  sta low ni 
„T e rn i“  i w  fab ryce „BosCo“ , 
Znajdu jących się w  m iejsćowoś - 
ci T ę tn i. W  s ta low n i „T e rn i“  
W łoska K onfederacja  P racy zdo
by ła  4.929 głosów, podczas gdy 
inne organizacje zw iązkowe

zdobyły zaledwie 746 głosów. 
Ponad 57 proc. personelu urzęd
niczego głosowało na lis tę  w y 
staw ioną przez W łoską K o n fe 
derację Pracy.

W fabryce „Bosco“  W łoska
K onfederacja  -P ra c y  zdobyła
w szystkie  m andaty do rady za
kładow ej.

Separatystyczny traktat pokojowy 
z Japonią będzie pozbawiony mocy 

prawnej
(a) P E K IN  (RAF). D z ienn ik 

„D agunbao“  o p u b liko w a ł a r ty 
k u ł wstępny, w  k tó ry m  dema
skuje p róby im p e ria lis tó w  ame- 
rykańsko -ang ie lsk ich  zawarcia 
separatystycznego tra k ta tu  po
kojowego z Japonią.

T ra k ta t poko jow y _ z Japonią 
bez udz ia łu  C h in  i  Zw iązku 
Radzieckiego — pisze dz ienn ik 
— nie może być p ra w d z iw ie  po
ko jo w ym  trak ta tem . T ra k ta t po
k o jo w y  z Japonią sklecony przez 
Stany Zjednoczone nie ty lk o  
n ie  będzie m ia ł żadnej mocy 
p raw ne j, lecz zupełnie nie 
zm ieni is tn ie jące j obecnie sy
tuac ji.

U k ła d  ch ińsko -  ^radziecki o
przy jaźn i,, sojuszu i  pomocy 
wzajem ne* — pisze da le j dzien
n ik  — nie pozw oli Stanom Z je d 
noczonym i  Japon ii w p row a
dzić w  życie ich zbrodniczych 
p lanów  rozpętania w o jn y  agre
sywnej.

W szystkie na rody A z ji —  
stw ierdza dz ienn ik  — w in n y  
powstać dó w a lk i p rzeciw ko za
w a rc iu  separatystycznego t ra k 
ta tu  pokojowego z Japonia l  
p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji Japo
n ii. W szystkie narody św iata 
w in n y  się zjednoczyć w  .walce o 
pokój, p rzeciw ko agresorom a- 
m erykańskim .

Tragiczna sytuacja
(a) N O W Y  JO R K  (BAP). W

San Francisco zakończyły się 
obrady kon fe ren c ji „N a rodow e
go Stowarzyszenia O św ia ty “ . W 
kon fe renc ji wzię ło * udzia ł 5.000 
nauczycieli, dy re k to rów  szkół 
i innych p racow n ików  szkoln ic
twa am erykańskiego.

W toku dyskus ji m ówcy pod
kreś la li, że organizacje re a k c y j
ne pod pre tekstem  w a lk i z ,.ko-

szkolnicfwa w USA
m unizm em “  prowadza n ieby
wałą kam panie zastraszanie 1 
nacisku na nauczycieli, d y re k to 
rów  szkół i inspektorów .

S zko ln ic tw o am erykańskie  
zna jdu je  się w  bardzo ciężk im  
położeniu finansow ym  W yda t
k i na ośw iatę sa w  roku  bie
żącym dwa i pół raza m niejsze 
ni?, przed wojną. W k ra ju  da je 
sie odczuwać ogrom ny b rak 
nauczycieli.

WYDAWNICTWO —
MINISTERSTWA OBRONY NARODOWEJ

W 25 rocznicę śmierci
F E L IK S A  D Z IE R Ż Y Ń S K IE G O
ukazały się:

FELIKS DZIERŻYŃSKI — W IELKI SYN NARODU 
POLSKIEGO

(Wydawnictwo1 ilustrowanej 
Aleksander Zatorski — O Feliksie Dzierżyńskim 
Leopold Lewin — Poemat o Feliksie Dzierżyńskim
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20 tysięcy mieszkańców K ra k o w a  
manifestowało na cześć walczącej K ore i
O koło 20 tysięcy robo tn ików , 

Inżyn ierów , in te lig en c ji, rze
m ieśln ików . kob ie t i m łodzieży 
z K rakow a  i Now ej H u ty  w y 
słuchało na o lb rzym im  stad io
nie sportow ym  „O gn iw a " spra- 

i wozdania delegacji po lskie j, 
k tó ra  niedawno pow róciła  z 
Kore i. l ,

Zgrom adzeni w  skup ien iu  w y 
s łucha li przem ówienia tow  po
sła M ariana Czerw ińskiego — 
przewodniczącego delegacji 
po lsk ie j, k tó ra  zaw iozła dary 
dla dzieci koreańskich od na
rodu polskiego M ó w ił on o be
s tia lsk ich  m ordach najeźdźców

im peria lis tycznych , dokonyw a
nych na bezbronnej ludności 
c yw iln e j K ore i — o n iebyw a
łym  heroizm ie, odwadze i po
święceniu ludu koreańskiego.

„G dy 9 m aja br. w podzie
m iach P henjanu — m ó w ił tow  
C zerw iński — odbyw ała się po
tężna m anifestacja  ludności 
m iasta na cześć zwycięstwa A r 
m ii Radzieckie j nad h it le ro w 
skim  faszyzmem, zbrodniarze 
am erykańscy 14 razy bom bar
dow a li miasto. Zbrodnicze bom 
bardow ania nie p o tra f iły  je d 
nak zagłuszyć potężnej pieśni o 
zw ycięstw ie“ .

„A rm ia  koreańska czerpie na
tchn ien ie  i bierze p rzyk ład  z 
A rm ii R adzieckie j. W ojna w  
K o re i pokazała, że n ieuchronne 
jes t zwycięstwo s ił obozu poko
ju  i  postępu“  —  s tw ie rd z ił tow . 
C zerw iński.

D ługo nie  m ilk n ą  owacje na 
cześć bohaterskiego narodu ko 
reańskiego i  jego wodza K im  
Ir-sena , na cześć Chorążego 
Obozu P oko ju  Józefa Stalina.

Zgrom adzeni u c h w a lili prze
słać najserdeczniejsze pozdro
w ien ia  i  życzenia do narodu 
koreańskiego.

Na budowie 100-tysięcznego miasta Tychy 
trwają intensywne prace przygotowawcze

(d l Na po łudniow o-zachodnim  
krańcu  m alow niczo położonego 
m iasteczka T ychy  — przyszłego 
100-tysięcznego m iasta soc ja li
stycznego — trw a ją  in tensyw ne 
prace przygotowawcze do s tw o
rzen ia szerokiego fro n tu  robót 
budow lanych  w  pierwsze j no
w e j dzie ln icy.

P rzodująca brygada cieśli 
Ju iaszka. w ykonu jąca  200 p ro
cent no rm y, budu je  p row izo
ryczną wieżę ciśnień. G ru 
py  e lektrom onte rów  m on tu ją  l i 
n ię  wysokiego napięcia, k tó ra  
zas ili energią e lektryczną cen
tra ln ą  w y tw ó rn ię  zapraw i beto
nów oraz dostarczy s iły  dla u ru 
chom ienia maszyn budow lanych.

W zdłuż całego obszaru ob ję te
go pracam i przygotow aw czym i 
u w ija ją  się junacy SP, k tó rzy  
budu ją  p ierw szy odcinek drogi, 
łączącej dworzec ko le jo w y  ze 
śródmieściem starego m iasta.

Przystąp iono ju ż  do budo wy 
p ierwszych b loków  m ieszkal
nych na zachodnim  krańcu  no
w opowstającej dzie ln icy. Po
czątkowo Służyć one będą jako 
hotele d la  rob o tn ików , za tru 
dn ionych przy budow ie miasta.

W iększość załogi budu jące j 
n.iasto stanow i m łodzież z oko
licznych  wsi. M łodzież szybko 
wdraża się do now ych zawo
dów pod k ie ru n k ie m  starych

fachowców, ja k  np. m is trza  m u
rarsk iego —  Franciszka K rocz
ka, k tó ry  p racu je  w  budow n ic
tw ie  27 la t  i  inż. Franciszka 
CholewiKa, k tó ry  swą wiedzę 
fachową zdobył w  uczelniach 
technicznych Z w iązku  Radziec
kiego i p racow ał przy  budow ie 
tak ich  g igantycznych obiektów’ 
ja k  D n iep rostro j, Bałchaszstro j i 
inne.

Już w  na jb liższym  czasie roz
w iną  się szeroko prace budo
w lane w  N ow ych Tychach. Za 
parę la t, na 600-hektarow ym  ob 
szarze wznosić się będą wśród 
zieleńców, tra w n ik ó w  i  k lo m 
bów  nowe, p iękne gmachy.

Całkowita przebudowa Zakładów Przemysłu 
Wełnianego im. „Wiosny Ludów“ w Łodzi

(f) Z ak łady  Przem ysłu W eł
nianego im . „W iosny Lu d ó w “ w 
Ło dz i —  to  do n iedaw na typ o 
w e pod każdym  względem  za
k ła d y  d la  epoki kap ita lis tycz 
nego w yzysku  robo tn ika . W 
brudnych , obdrapanych budyń  - 
kach fab rycznych  małe ok ien
ka, skąpo przepuszczają św ia 
t ło  dzienne do hal. A n i szatni, 
an i um yw a ln i. Żadnych u rzą 
dzeń transp o rtu  wewnętrznego. 
N a jw iększe ciężary robo tn icy  
m us ie li przenosić na swych bar 
kach: —  ta k  w yg ląd a ły  Zak łady 
w  1945 r. Dziś w idoczne ju ż  są 
re z u lta ty  pracy nad ich  przebu
dową.

S tare ha le są przebudow ywane 
i rozbudowyw ane. B rygady ro 

b o tn ikó w  dobudow ują nową ha 
lę tk a ln i. Łącznie z ca łkow ic ie  
przebudowaną starą ha lą  tw o  -  
rzyć ona będzie duży b lok  fa 
bryczny, zaopatrzony w  nowo -  
czesne urządzenia w e n ty la cy j -  
ne i  pyłochłonne. M aszyny zao
patrzone są w  ochrony m eta lo
we, zabezpieczające rob o tn ików  
przed nieszczęśliw ym i w ypadka
m i. O gumione w ó zk i służą do 
przewożenia surowców  i  m ate
ria łów . Rozbudow uje się ró w -  
nież przędzalnię, przylegającą 
bezpośrednio do tk a ln i.

Kończy się m ontaż urządzeń 
w  specja ln ie w ybudow anym  b u 
dynku  socjalnym . Za k ilk a  ty 
godni zostaną oddane do u ży t
k u  ro b o tn ikó w  p iękne szatnie, 
kab in y  n a trysko w e  itp . Będzie

tu  rów n ież urządzony p u n k t po
m ocy san ita rne j.

Kończą się rob o ty  kana liza  - 
cy jne  i  przebudowa w ie lokon  -  
dygnacyjnego budynku , w  k tó  - 
ry m  skomasowane zostaną czte
r y  stare przędzalnie. T ak  ja k  
w  tka ln ia ch  robo tn icy  o trzy  - 
m ają tu  socjalistyczne w a run  -  
k i pracy. Duże znaczenie bę
dzie m ia ł dobrze urządzony i  
wyposażony ośrodek san itarno - 
socjalny.

D z ięk i przeprowadzonym  in 
w estycjom , a przede w szystk im  
—  dzięk i budow ie  urządzeń wen 
ty la c y jn y c h  oraz nowoczesnej 
łaźn i i  szatni, n ie  do pozna - 
n ia  zm ie n iły  się w a ru n k i pracy 
ro b o tn ikó w  w yko ńcza ln i Z a k ła 
dów.

Spółdzielczość wiejska 
liczy blisko 3 miliony 

członków
(a) W  lipcu  br. m ija  3 la ta  od 

c h w ili powstania C e n tra li R o l
niczej Spó łdz ie ln i „Samopomoc 
Chłopska“ . •

W ydatn ie  w  tym  czasie wzrosła
spółdzielcza sieć detaliczne] 
sprzedaży, dz ięk i czemu ludność 
w ie jska  posiada coraz lepsze 
w a ru n k i zaopatrzenia się w  to 
w a ry  przem ysłow o - ro ln icze i 
spożywczo-monopolowe. G m m - 
ne spółdzielnie, is tn ie jące we 
w szystkich gm inach naszego 
k ra ju , prowadzą obecnie b lisko 
30.000 punk tów  detalicznej 
sprzedaży. Ponadto spółdzie l
czość w ie jska zwiększa stale 
ilość punk tów  skupu p roduktów  
ro lnych  i u rucham ia nowe p la 
ców ki usługowe.

Jednocześnie wzrasta liczba 
członków  spó łdz ie ln i gm innych 
„Samopomoc C hłopska" skupia 
w  swych szeregach p raw ie  3 m i
liony  chłopów i  kob ie t w ie j
skich.

Więcej uwagi kopalnio]
brunatnego

Ze względu na letnie 
upały sprzedaż mięsa 

w poniedziałki 
wstrzymana

(f) W  zw iązku z okresem upa
łó w  i w yw o ła n ym i ty m  tru d n o 
ściam i w  p rze trzym yw an iu  w  
pomieszczeniach rzeźni mięsa 
b itego z soboty przez niedzielę, 
M in is te rs tw o  H and lu  W ew 
nętrznego zaw iadam ia, że na 
czas p rze jśc iow y -— w  okresie 
le tn im , poczynając od dn ia 16 
lipca  b r „  detaliczne sklepy m ię 
sne w  ¡poniedziałek każdego t y 
godnia n ie  będą sprzedawały 
m ięsa i  w ęd lin .

W  sprzedaży deta licznej zna j
dować się będzie- w  poniedzia ł
k i słonina, smalec i  inne t łu 
szcze zwierzęce.

Odzieżowcy inicjują współzawodnictwo 
o tytuły „zespołu najwyższej jakości" 

i „najlepszej szwaczki66
(a) W  h a li p ro du kcy jne j Za

k ła dó w  Przem ysłu Odzieżowe
go w  G ry fo w ie  Ś ląskim , w  
obecności tysięcznej rzeszy ” 0- 
bo tn ikó w  i  robo tn ic  brygada 
m łodzieżowa Czesławy Jaranow  
sk ie j oraz szwaczka Jan ina 
Sautycz w ezw ały odzieżowców 
ca łe j P o lsk i do w spółzaw odni
c tw a  o ty tu ł:  „zespołu n a jw y ż 
szej jakośc i“  oraz o ty tu ł:  „n a j
lepszej szwaczki“ .

— W alkę o ten zaszczytny 
ty tu ł „zespołu na jwyższe j ja 
kości“  — m ów i brygadzistka 
Jaranow ska — toczyć będziemy 
przez wzajem ne doszkalanie ię 
W toku p ro du kc ji i udzielanie 
pomocy m n ie j doświadczonym 
towarzyszkom  pracy Na każ

dym  k ro ku  walczyć będziemy
o jakość. Nie dopuścim y, by 
przez nasze ręce przechodziła 
n iedbale w ykonana produkcja . 
Szczególną troską otoczymy 
tych, k tó rzy  pracują na spec
ja ln ie  trudnych  odcinkach Bę
dziemy ściśle przestrzegać dy 
scypliny pracy.

Apel, rzucony przez Cz. Ja ra - 
nowską, żyw io łow o pod ję ła  ca
ła załoga.

Następnie szwaczka Janina
Sautycz wezwała wszystkie ro 
botnice przem ysłu odzieżowego 
w Polsce do indyw idua lnego 
współzaw odnictw a o ty tu ł:  
..najlepszej szwaczki“ . —

O to zaszczytne w yróżn ien ie  —

m ów i ona — walczyć będziemy 
przez w łaściwe, rów nom ierne 
w yko rzystan ie  całego okresu 
8-godzinnego dn ia  pracy, pr?ez 
zaostrzenie w a lk i o jakość, w y 
dajność i  oszczędność oraz przez 
stałe podnoszenie swych k w a 
l i f ik a c j i  zawodowych. W  ciągu 
m iesiąca każda z nas doszkoli 
co n a jm n ie j jednego p racow n i
ka  o niższych kw a lif ik a c ja c h .

W  odpow iedzi na apel Jan in y  
Sautycz, w zyw a jący  do in d y w i
dualnego w spółzaw odnictw a, o- 
ko ło  60 procent szwaczek g ry -  
fow sk ich  Z ak ładów  Przem ysłu 
Odzieżowego stanęło do szere
gów walczących o zaszczytny 
ty tu ł „na jlepsze j szwaczki“ .

Prognoza pogody 
w dniu 15 bm.

(f) N a  ogół dość pogodnie ze
sk ło n n o ś c ią  do b u rz  1 p rz e lo tn y c h  
o pa d ó w . T e m p e ra tu ra  o d  20 st. na 
W y b rz e ż u  do  28 s t. w  g łę b i k r a ju .  
W ia t r y  s łabe  z k ie ru n k ó w  z m ie n 
n y c h .

Poważna część ogólnego na
szego w ydobyc ia  węgla b ru 
natnego, ca łkow ita  m echaniza
c ja  prac, stałe przekraczanie 
m iesięcznych planów, załoga 
żyjąca planem  i  p ro du kc ją  — 
to kopa ln ia  „T u ró w ".

N a jw iększa i na jle p ie j p ra 
cująca z po lskich kopa lń  węglą 
brunatnego — tego węgla, k tó 
rego znaczenie dla naszej go
spodarki z dniem  każdym  w zra 
sta — nie ła tw o  zdobyła sobie 
ty tu ł najlepszej.

O latach, k iedy  to tru d  i  w y 
siłek każdego pracow nika decy
dował, czy na kopa ln i radośnie 
rozlegną się dzw onki e lek trow o
zów, czy pójdą w  ruch transp o r
te ry  czerpaków, czy w y łon i się 
spod grube j w a rs tw y  nakładu
— b ru na tn y  cenny surowiec, czy 
zab ije  żyw ym  tę tnem  serce ko 
pa ln i — e lek trow n ia , — o tych 
latach m in ionych m ów j się dziś 
w  T u row ie  n iew iele. Po prostu
— ja k  tysiące innych zakładów  
w  k ra ju  w ys iłk ie m  i o fia rną  
pracą całej załogi ruszyła  i ta 
kopaln ia .

Za p ierw szym i w y d a rty m i zie
m i b ry ła m i węgla poszły setki 
i tysiące ton. W codziennej p ra 
cy i walce o plan roś li ludzie 
na kopa ln i, poznawali ta jn ik i 
w iedzy o n iew yko rzys tyw anym  
przed w o jną  w  Polsce surowcu
— węglu bruna tnym . Z p rzy 
padkowo dobranych ludzi po
wstała zw arta , mocna załoga, 
świadoma, scementowana w spól
nym  w ys iłk ie m  w  walce o w y 
konan ie p lanów  wydobycia.

Dużą w  tym  ro lę  odegrała 
organizacja p a rty jn a  kopa ln i. 
N iem ałe m a zasługi, choć sto
sunkowo niedawno kopa ln ią  
k ie ru je  tow . Greń, w ysu n ię ty  na 
dy re k to ra  ZM P -ow iec.

Droga rozw ojow a kopa ln i 
w iod ła  poprzez pokonywanie 
na jrozm aitszych trudności. I 
dziś zresztą kopa ln ia  m a ich 
niem ało.

Jeśli dziś o tych  trudnościach 
na kopa ln i stosunkowo m ało się 
m ów i — to  wcale nie znaczy, 
że te b ra k i załogi n ie  bolą.

G órn icy  T u row a  m ało m ów ią 
o brakach, ale dużo m ów i się 
za to o tym , że d y re k to r kop a ln i

Alicja Solska

osobiście in te rw e n iu je  w  spra
w ie zaopatrzenia pracow ników , 
dużo się m ów i o tym , że po
trzebna jest d la  dzieci gó rn ików  
jedenasto letn ia szkoła, bo sied
m io le tn ia  — to za mało, m ów i się 
o planach rozbudowy kopa ln i, 
o je j perspektyw ach __ rozw o jo 
wych. Z dum ą pokazują g ó rn i
cy rzeczyw iście ładn ie pom yśla
ną gablotę z po rtre tam i przo
dow n ików  pracy, z dum ą m ó
w ią  o osiągnięciach tych p rzo
dow n ików .

Surowiec o coraz większym 
znaczeniu

W ęgiel b ru na tn y  — to  suro
wiec, którego znaczenie dla na
szej gospodarki narodowej co
raz bardzie j wzrasta. Bo choć 
podstawą gospodarki jes t i na 
dal pozostanie węgiel kam ien
ny, to węgiel b runa tny  ma do 
spełn ienia poważną ro lę  jako 
surow iec dia przeróbki «che
m icznej, • oraz jako  pa liw o dla 
zakładów przem ysłowych, a 
przy rozbudow ie b ryk ie to w n i 
— i  na potrzeby gospodarstw 
dom owych, co znacznie zm n ie j
szy zużycie węgla kam iennego

N iskie koszty eksp loatacji 
węgla brunatnego w  kopaln iach 
od kryw ko w ych , możność p rzy 
stosowania ko tło w n i przede 
w szystk im  w  e lektrow n iach  o- 
raz k o tłó w  parowozowych do 
spalania tego węgla, pom yślne 
w y n ik i prób jego u tw ardzan ia , 
co u ła tw i transp o rt i zm niejszy 
s tra ty  związane z przesyłaniem  
na dużą odległość — wszystko 
to spraw ia, że tem u surowcow i 
należy poświęcać coraz w ięcej 
uwagi.

W zmożenie uw ag i l  op ieki 
nad kopa ln iam i węgla b ru n a t
nego — i w g łębnym i i o d k ry w 
kow ym i — jest ty m  bardzie j 
konieczne, że nie we wszystkich 
kopaln iach je s t tak , ja k  w  T u 
row ie.

Brak opieki nad młodzieżą
40 zdrowych, m łodych ch łop

ców w  kopa ln i „K a ła w s k “  p ra 
cuje każdy przecię tn ie 15 — 20 
dn i w  m iesiącu. Co rob ią  w

Kandydaci na wyższe uczelnie

pozostałe dni? Po prostu nic.
Dlaczego?

— N ie chce im  się pracować, 
bo to  elem ent zdem ora lizowany
— m ów i d y re k to r kopa ln i „K a -  
la w sk“ .

— Nam  na węgie l b runa tny
p rzysy ła ją  najgorszą młodzież
— m ów ią dyrekto rzy kopalń 
„B a b in a " i „H e n ry k ".

O te j „z le j m łodzieży", k tóra 
jakoby nie chce pracować, nie 
chce się uczyć jest n iezdyscyp li
nowana i n iekarna, m ó w ili d y 
rek to rzy  kopaiń węgla b ru n a t
nego bardzo dużo Natom iast 
skąpo i niechętnie odpow iadali 
na pytan ia  dotyczące w a ru n 
ków  życia i pracy le j m łodzie
ży

N ie m ów iono w ięc o tym , że 
in te rn a t dla 40 uczniów Szkoły 
Przysposobienia P rzem ysłowe
go w  Ka ław sku nie ma stołów 
że chłopcy śpią tam  na nie po
k ry tych  prześc;eradtam i sienn i
kach. bez poduszek, że pracują 
na dn ió w k i — nie są zakordowa- 
ni, że n ie  m aią żadnej op ieki ze 
strony organ izacji p a rty jn e j 
Z M P -ow sk ie j. rady zakładowe) 
i d y re kc ji.

Oderwanie się organizacji 
partyjnej od mas

B rak  trosk i o potrzeby m ło 
dzieży, to ty lk o  jeden z elemen
tów  fa łszyw ej postawy organiza
c ji p a rty jn e j zarówno je ś li cho
dzi o codzienne sprawy bytowe 
ja k  i  o wychowawczą pracę 
wśród załogi.

W ystarczy powiedzieć, że w 
kopa ln i „H e n ry k "  żaden z gó r
n ik ó w  nie w ie  ja k ie  ma norm y 
nie  is tn ie je  współzawodnictwo 
ani rac jona liza to rs tw o , pracuje 
się s ta rym i zacofanym i m etoda
mi.

N iew ą tp liw ie , zaniedbania te 
są do usunięcia.

B rak  pracy wychowawczej 
wśród załogi u ja w n ia  się także 
w  nieprzestrzeganiu podstawo
w ych w a run ków  dyscyp liny  p ra 
cy, p rzy czym nawet członkow ie 
organ izacji p a rty jn e j w  te j dzie
dzin ie  nie świecą przyk ładem

O rganizacja p a rty jn a  nie  u - 
m ie także zm obilizow ać załogi 
do w a lk i z m arno traw stw em  
bardzo niestety rozpowszechnio
nym  na kop „H e n ry k “ .

W kop a ln i uderza n ie re gu la r- 
ność odbyw ania zebrań p a r ty j
nych, h ra k  szkolenia ideologicz
nego. W  tak ich  w arunkach orga
nizacja p a rty jn a  nie  jest m oto
rem  w a lk i o w ykonan ie  zadań 
produkcy jnych .

T rudn o  się wdęe dziwdć, że 
kopa ln ia  „H e n ry k “  w yko nu je

węgla

p lany miesięcznego w ydobyc i»  
w  63— 73 procentach.

Brak troski o warunki
życia i pracy górników
W kopa ln i .K on in “  pracow ni

cy b ry k ie to w n i pracu ją  w  w a
ru n k a c h / nie odpow iada jących 
zasadom h ig ieny pracy Zw łasz
cza nieszczelne przewody paro
we powodują zby t wysoką tem 
peraturę . a zanieczyszczono 
w e n ty la to ry  me w ch łan ia ją  uno
szącego się w  pow ie trzu  pyłu.

W kopa ln i ..K on in" jest szereg 
niedociągnięć o rgan izacyjnych . 
Najgroźniejsze jednak jest to, 
że dyrekc ja , że k ie ro w n ic tw o  
kopaln i nie w 7erzy w m ożliwość 
poprawy sytuac ji, że nie w ie lo  
rob i by tę sytuację popraw ić.

A przecież plan 6-le tn i to  pię
kna przyszłość „K o n in a " — to  
kom b ina t chemiczny, op a rty  na 
przeróbce węgla brunatnego, to  
ogromna e lek trow n ia  na ty m  
węglu pracująca.

A n i w kopaln i „H e n ry k ", an i 
w kopaln i „K a ła w sk ". „K o n in “  
czy „B ab in a " organizacje par
ty jn e  nie staR sie czynn ik iem  
m ob ilizu jącym  masy do w yko  -  
nania p lanów p rodukcy jnych  do 
w a lk i o obniżkę kosztów, bo nie  
spełn iają zasadniczego postula
tu — nie maią ścisłej w ięzi z 
masami, nie reagują na sygnały 
dochodzące od bezparty jnych, 
nie in te resu ją  się ich w a ru n ka 
m i życia i pracy.

Kopalnie węgla brunatnego
należy otoczyć większą 

opieką
Zarów no M in is te rs tw o  G órn i

ctw a ja k  Zjednoczenie Przem y
słu W ęgla B runatnego zbyt sła
ba opieką otaczają ta k  wgłębne 
ja k  i  od kryw ko w e kopa ln ie  wę
gla brunatnego.

I na kopaln i „H e n ry k "  1 na 
kopa ln i „L u b a ń “ , „K a ła w s k “  1 
„T u ró w " odpow iedzia ln i tow a
rzysze m ó w ili o tym , że inspek
to rzy  ze Zjednoczenia przy jeż
dżają na kopaln ie  ty lk o  po spra
wozdania i  podpisanie de legacji 
służbowej.

N iew ą tp liw ie , koniecznym  w a
run k ie m  prze łam ania is tn ie ją 
cych trudności zarówno w  Z jed 
noczeń^ ja k  i  w  kopaln iach, 
jest zwrócenie baczniejszej uw a
gi M in is te rs tw a  G órn ic tw a  na 
odcinek węgla brunatnego.

N iezbędnym  w a run k iem  n -  
spraw nien ia pracy w  szeregu ko 
palń węgla brunatnego jest roz
toczenie op ieki nad pracą pod
stawowych organ izacji p a r ty j
nych tych kopa lń  ze strony K o 
m ite tów  Pow ia tow ych p a rtii 1 
K om ite tów  W ojewódzkich w  
Z ie lonej Górze, Poznaniu i  W ro
c ław iu .

W  F a b ryce  M aszyn  
Ż n iw n y c h  w  P ło cku  

m a rn u ją  się o d p a d y  d rze w n e
(KORESPONDENCJA W ŁA SNA „TR Y B U N Y  LUDU")

Na terenie całego k ra ju  zgłaszała  się masowo m łodzież do ko m ite tó w  prowadzących akcję  
doboru kandydatów  na wyższe uczelnie. A k c ja  k w a lif ik a c y jn a  jes t ju ż  obecnie ukończona. Na 
zdjęciu  kandydaci na wyższe uczelnie podczas składania podań przed Pow ia tow ą K om is ją

K w a lif ik a c y jn ą  w  W arszawie  ----- --------P oto  C A F  — W d o w iń s k i

A le k s a n d e r  F r e d r o
(W  7 5  rocznicę śm ierci)

Zebrani w  sali T eatru  K am e
ralnego w  W arszawie w dn iu 
13 bm. — n iem a l w przededniu 
?5-ej rocznicy zgonu A leksandra 
F red ry  (zm. 15 lipca 1876 r.) — 
w idzow ie  specja lnie z W roc ła 
w ia  przyw iezionego jub ileuszo
wego przedstaw ienia „Ś lubów  
Panieńskich“ , z w ie lk im  uzna
niem  ś ledzili przedstaw ienie, ale 
Przede w szystk im  z n iezm ie rnym  
entuzjazm em  w ita li nowy po
kaz n ieśm ie rte lne j kom edii n a j
większego polskiego kom ediop i
sarza i jednego z na jbardz ie j in 
teresujących. kom ediopisarzy w 
lite ra tu rze  św iatow e j — utw ór, 
k tó ry , po w ie lokroć oglądany, za 
każdym  razem odsłania, ja k  
Większość sztuk F redry  nowe 
P-ękności, nowe w artości a rtys 
tyczne.

Co spraw ia, że na dzieło tw ó r 
cze A leksandra F red ry , pisarza 
inne j epoki i odeszłej w p rze 
szłość klasy społecznej, p a trz y 
my dziś w Polsce Ludow e j, w 
Polse*» kroczącej do socjalizm u 
lako  ua dzieło wciąż żywe, za
sługujące nie ty lk o  na pamięć, 
lecz | na poczesne, bardzo po
czesne m iejsce w tradyc jach  na 
rodow ych i ku ltu ra ln ych ?  Co 
spraw ia, że kom edie F red ry  na
leżą do na jba rdz ie j żelaznego 
repertua ru  scen po lskich co 
Więcej — że dopiero te raz  w 
Polsce Ludow ej, dochodzą do 
bełnego zrozum ienia, zostają o- 
cenione tak, jak  na to zasługu
ją?

Skutek ten  spraw ia  rodzaj 
twórczości F redry i zawarte w 
n ie j trw a łe  rea listyczne cechy 
obrazu epoki i ie i ludzi.

A leksander F redro b y ł w ie l
k im  artystą  oióra, język jegr, 
kom edii I pam ię tn ików  to ieden 
*  na jwspan ia lszych dokum entów

polszczyzny ub. w ieku , k tó ra  
w ydała przecież tak ich  m is trzów  
pióra ja k  M ick iew icz  i S łow acki 
lub prozaików  schyłku stulecia 
l, co rzecz na jważnie jsza: ten 
cudowny, rea lis tyczny do sed
na język F redry  służy św ietne
mu rea lizm ow i treści, rea lizm o
w i dającem u z w ie lk im  rozm a
chem nam alow any obraz oby
czajów epoki.

Już pierwsze kom edie F redry
— pochodzące z la t 1818 — 1822 
kom edie tak ie  ja k  „P an Geld- 
hab“ , „M ąż i  żona“ , „N o w y  Don 
K iszo t“  , „Cudzoziemszczyzna“
— uka zu ją  przez tęgiego re a 
lis tę  w idz iany  św ia t czy to ze
psutej. kosm opolityczne j a rys to 
k ra c ji, czy pozbaw ionej sk rup u 
łów . dob ija jące j się znaczenia 
p lu to k ra c ji, czy wreszcie wady 
szlacheckiego obyczaju.

Kom edie te — m ają  mocne 
akcenty satyryczne, w yn ika jące  
z ostrego, n ieubłaganie rea
listycznego spojrzenia ich au
to ra  na swoje otoczenie, 
na klasę obszarniczą do k tó 
re,; przynależał, lu b  na b u r-  
żuazję, k tóra w łaśnie do ry w a 
liza c ji z feuda lnym  obszam ic- 
tw em  stawała Kom edie te by ły , 
zarówno przez swą treść jak 
form ę artystyczną, rew elacją  w 
teatrze po lskim , którego szczy
tem b y ł przed F redrą tea tr Oś
w iecenia, Z ab łock i^  B ogusław 
sk i i  N iem cewicz. F redro  odno
w i ł i  unowocześnił wszelkie 
środk i artystycznego w yrażan ia  
m yś li i koncepc ji tw órcze j w y 
pow iadane j w  fo rm ie  kom edii, 
i  da ł ju ż  w  ty m  p ierw szym  o- 
kresie swej lite ra c k ie j dz ia ła l
ności dzieła sceniczne, pozosta
jące trw a łą  zdobyczą polskie j 
lite ra tu ry .

W ko le jnym , najświetniejszym

okresie — w  la tach 1825— 1834 
F redro  s tw orzy ł tak ie  arcydzie
ła ja k  „Ś lu b y  panieńskie“  i 
„Zem stę“  dając równocześnie 
tak  klasyczną farsę ja k  „D am y 
i hu za ry “ , ta k  z ja d liw ą  w  swo
im  rea lis tycznym  w idzen iu  ko 
m edię ja k  „P an J o w ia ls k i“ . W 
okresie tym  ta len t F re d ry  osią
ga swe najwyższe wzniesien ie —, 
„Ś lu b y  panieńskie“  i  „Zem sta“  
to wspaniałe dzieła realistyczne, 
dające głęboko p raw dz iw y, k r y 
tyczny obraz epoki i  je j ludzi.
Satyryczne spojrzenie F re d ry  

na swą klasę społeczną do
sięga szczytu w  „P anu Jo- 
w ia ls k im “ , kom edii, k tó ra  
pod p rz y k ry w k ą  życzliwego 
śm iechu bezwzględnie oskar
ża gnuśność i  pasożytnictw o 
szlacheckiego życia. N iew ie le  
od n ie j łagodnie jszym  w ize run 
k iem  jest „D ożyw ocie“ , gdzie 
obok przedstaw ic ie li szlachty, 
pełnych vad, choć nadal otacza
nych życzliwością autora, m am y 
c ię tym  p iórem  nakreślony w ize
runek typów  mieszczańskich.

A  potem przyszło słynne dw u
dziesto letn ie m ilczenie F redry , 
pozornie spowodowane k a p itu 
lacją pisarza przed surową k ry 
tyką  Seweryna Goszczyńskiego, 
w istocie w yn ika jące  r sy tuac ji 
spo łeczno-politycznej, ze zw y 
cięstwa zarówno rom antyzm u 
(k tó rem u 'red ro  przec iw staw ił 
się z pozycji konserw atyw no- 
feudalnych) jak  k rv ty k i rady- 
ka lno -dem okra tyczne j, potępia
jącej postawę zachowawczą F re
dry. Zarzuty  te j k ry ty k i n ie  by
ły  bezpodstawne, ale b y ły  jed 
nostronne, ja k  to dzisiejsza epo

ka m ogła s tw ie rdz ić  z całą sta
nowczością. T ra fia ły  bowiem  w 
pow ierzchn ię treściową sztuk 
F red ry , b ra ły  pod uwagę gło
śno w ypow iadane poglądy ich 
autora, a n ie  um ia ły  dostrzec 
pod pokostem konserw atyzm u 
F re d ry  jego realistycznego, a 
w ięc i  kry tycznego w idzenia 
G eldhabów  i  Benetów, Cześni- 
ków  i  Radostów.

N astąp ił osta tn i okres tw ó r
czości pisarza, po w ie lo le tn im  
złam an iu p ióra , pisanie dla b iu r
ka bez zam iaru poddania no
w ych sztuk prób ie sceny i  czy
te ln ika . Taka postawa F red ry  
m usia ła się oczyw iście zemścić 
na ideowej i artystyczne d o j
rzałości u tw o rów  tego okresu 
i  rzeczyw iście nie osiągnęły one 
artystycznego poziomu dzieł z 
okresów poprzednich. I  czasy 
się zresztą zm ien iły , obszarni- 
czy feudalizm  schodził w  cień 
na rzecz przewagi burżuazji, 
k tó ra  z czasem coraz obo - 
ję tn ie j ustosunkow yw a ła  się do 
dzieła F redry , w idząc w  
n im  nudną zaściankowość i 
w ie trze jący  hum or. Dopiero w  
Polsce Ludow e j rozpoczął się 
w ie lk i renesans k u ltu  F redry , 
zaczęto w sposób w łaśc iw y od
czytyw ać jego dzieło twórcze, 
w ydobyto  z tego dzieła dosko
na ły  k ry tyczny  obraz społeczeń
stwa polskiego z p ierwsze j po
łow y ubiegłego w ieku.

F redro  by ł świeżo uh rab io - 
nym  obszarn ikiem , synem szla
checkiego dorobkiew icza 1 au
ten tycznej h rab iny, panem na 
B ieńkow ej W iszni i dziedzicem 
klucza rudeckiego, jednym  z 
p rzyw ódców  obszarn ictwa g a li
cyjskiego. Znam y jego przeko
nania po lityczne i społeczne, je 
go niechęć do konsp irac ji i re 
w o luc ji, jego zrzędne i nadąsa-

ne, obrażone na św ia t i  ludz i 
„Z a p isk i starucha“ , jego k u lt 
dla tzw . sarm ackiego p a tr ia r-  
chalnego obyczaju, pod którego 
kontuszem  k ry ło  się jaw ne 
wstecznictwo. F red ro  żyw ił go
rący sentym ent dla św ia t: Rap- 
tusiew iczów  i Radostów, bezgra
niczną pobłażliwość dla  G uciów 
i  B irbanck ich , łagodną sym patię 
naw et d la  Jow ia łów k i. „K om edia 
konserw atyw na F re d ry  ...nie 
w a lczy o n ic, niczego nie  w a li 
w  gruz, n iczem u nie  uprząta 
drogi, przeciw n ie , raczej • z czu
łością ogląda się w  przeszłość" 
s tw ie rd z ił B oy-Żeleński. A le  w 
parze z tą , pozorną beztroską 
szło obnażanie słabości, og ran i
czenia, egoizmu, kosm opo lity 
zmu, w archo lstw a, ba, nawet 
niegodziwości i  nędzy m ora lne j 
św iata szlacheckiego, świata 
h rab iów  W acławów i szambe- 
łanów  Jow ia lsk ich , św iata „C io 
tu ń " i  „P anów  B enetów ", św ia
ta Kaszte lanowych Z iw ie js k ic h  
i  A m brożych Jen ia lk iew iczów , 
św iata Ł a tkó w  i  Twardoszów 
Przez to obraz epoki stał się 
obrażem głęboko p raw dziw ym , 
a zatem obrazem postępo
w ym  i spe łn ia jącym  postępową 
fun kc ję  społeczną.

„P iszę w blasku dw u w ieczy
stych p ra w d  — R e lig ii i M o n a r
c h ii“  — ośw iadczył kiedyś pa
te tycznie H onoriusz „de “  B al- 
zac, z przekonań p raw om yślny 
m ieszczanin, snobujący się na 
arystokra tyczne koneksje, sło
wem  — Balzac -  leg itym is ta  i 
zachowawca. „Pańszczyzna nie 
ty lk o  jest własnością pana, ale 
jes t razem konsekwencją usta
nowionego porządku mocą p ra 
wa i wo lą monarchy... nie w y 
pe łn ia jący w  tym  względzie 
swoich obow iązków  narusza 
praw o w łasności“  pisał w 1846 
roku  w  w iernopoddańczym  a- 
dresie ugodowiec -  F redro  Cóż 
z tego? „W szystk ie  jego sym 
patie są po stron ie  k lasy skaza
ne j na zagładę — pow ie o B a l

zaku w  1888 r. F ry d e ry k  Engels 
— lecz satyra jego n igdy nie 
jes t ostrzejsza, a iro n ia  bardzie j 
gorzka n iż wówczas, gdy w p ro 
wadza do akc ji tych , z k tó  -  
ry m i na jg łęb ie j sym patyzu je — 
przedstaw ic ie li sz lachty“, X da
le j pisze Engels: „W  tym , że 
Balzac b y ł zmuszony pisać prze
c iw  swoim  po litycznym  sym 
patiom , że w idz ia ł konieczność 
nieuchronnego upadku swoich 
ukochanych a rys tok ra tów  i  że 
op isyw a ł ich ja ko  nie zasługu
jących na lepszy los... w  tym  
w idzę jeden z na jw iększych 
tr iu m fó w  rea lizm u i  jedną z 
na jśw ie tn ie jszych  cech starego 
B a lzaka“ .

W ypadek z twórczością F re 
d ry  jes t podobnego typu. D aw 
no ju ż  odeszła w  przeszłość feu 
dalna Polska F redry , na k tó rą  
współczesny w idz robotn iczy 
pa trzy  ok iem  spraw ied liw e  - 
go sędziego. Spokojn ie  za
chw yca się on w ysok ie j p ró 
by artyzm em  F redry , a do
brodusznie uśmiecha z jego 
poglądów. T y le  one dziś 
znaczą co zeszłoroczny śnieg 
Zresztą, ja k  ogon spod kusego 
fraczka ludowego d iab ła, spod 
sutych kontuszów  bohaterów 
fred row sk ich  wciąż w yziera ich 
brudna podszewka, a każda 
niem a! scena ukazuje pustkę, 
nicość i małość tych pogrobow- 
ców Polski szlacheckiej.

W ten sposób krąg się zam y
ka i rów nież w ielkość F redry 
jako  a rtys ty  zna jdu je  w y tłu m a 
czenie Nowy w idz  i now y czy
te ln ik  w Polsce Ludow e j oce
n ia ją  twórczość F red ry  we w ła 
ściw ym  w yraz ie  k lasow ym  1, we 
w łaściw ych proporc jach Są to 
proporcje  w span ia łe j sztuki p i
sarskie j i realistycznego w idze
nia św iata otaczającego artystę  
Sa to w ięc zarazem proporcje 
a rtys tyczne j n ieśm ierte lności 
F redry.

J. A. S ZC ZE P A Ń S K I

F abryka  M aszyn Ż n iw nych  w  
P łocku zużywa m iesięcznie du 
że ilości ta rc icy  liśc iaste j, 
zwłaszcza buczyny. P rzy m a
sowej i  se ry jne j p ro d u k c ji po
zostają odpady, k tó ra  nie nada
ją  się do dalszej p rzeróbki. Od
pady te są sortowane na: opa
łowe i  użytkow e. Z  opa łow ym i 
n ie  ma kłopo tu , gorzej przedsta
w ia  się na tom iast sprawa odpa
dów użytkow ych.

W  s ie rpn iu  1950 r. nasza fa 
b ryka  zgłosiła do C e n tra li Zao
patrzenia Przem ysłu C iężkiego 
około 200 ton odpadów do u- 
p łynn ien ia . Poza n ie licznym i 
d robnym i odbiorcam i, w iększą 
ilość 180 ton zabrała S pó łdz ie l
nia Szczotkarska w  Z ie lone j 
Górze. A le  na składzie zna jd u 
je się w  dalszym  ciągu około 
600 ton odpadów zgłoszonych do 
up łynnien ia .

Sprawą zainteresował się „P a 
ged“ , Centra la H and low a Prze
m ysłu Drzewnego, M PC a M i
n is te rstw o B udow n ic tw a  Prze
m ysłowego p rzys ła ło  naw et zle
cenie na w ysy łkę  ko s tk i b ru k o 
w ej, k tó re j n iestety w  naszym 
zakładzie n ie  możemy p ro du 
kować.

Do P łocka p rzy jeżdża li przed

s taw ic ie le  innych jeszcze in s ty 
tu c ji, og lądali odpady, tw ie r
dząc, że nadają się do p ro d u kc ji 
i  obiecując, że w krę tce  je  za
biorą.

I  na tym  się skończyło.
A  w  naszych zakładach g ro 

m adzi się nadal z dn ia na dzień 
w ięcej odpadów.

A  przecież w iem y, ja k im  cen
nym  surowcem jest dla nas d2iś  
każdy kaw a łek drewna. Są za
k ła dy , np. d robne j w ytw órczo
ści, k tó re  m og łyby te odpadki 
zużytkować zaoszczędzając w 
ten sposób pokaźną ilość ta rc i
cy w  gospodarce ogólnopań- 
stwow ej.

Trzeba jeszcze nadm ienić, ż* 
odpady drzewne, leżące dłuż=zj 
czas na pow ie trzu , ulegają zn i
szczeniu i tracą swoją wartośi 
użytkową.

W arto  by łoby, aby sprawą, 
up łynn ien ia  zbędnych rem a
nentów  w p łock ie j fabryce za
in teresowała się W arszawska 
W ojewódzka Rada Narodowa i  
i zajęła się rozprowadzeniem  
odpadów do zakładów drobnej 
w ytw órczości w  w o j warszaw
s k im /

JOZEF P R ZY B Y L S K I

Na marginesie

Podział
Na jakie grupy dzielą się e-

migranccy „działacze polscy“? 
Formalnie —  na „ludowców“,- 
„socjalistów“, „popielowców" 
itd., faktycznie —  na tych, któ
rzy dostają funty, tych którzy 
otrzymują dolary i tych, którym  
się płaci i w  funtach i w  dola
rach. Potwierdza to w  całej peł
ni sanacyjny „Dziennik Polski“, 
wychodzący w Detroit. W  dniu 
25 maja dziennik ten zamieścił 
artykuł na temat szpiegowskiej 
instytucji am erykańskiej, w y 
stępującej pod nazwą „Wolna 
Europa", i skupiającej wszyst
kie emigracyjne męty z całej 
Europy.

Dziennik pisze, że w  „sprawie, 
„Wolnej Eu-opy“ powstały dwa 
obozy: tych, którzy przebywa
jąc w  Londynie nie biorą pie
niędzy z tej instytucji, (grupa 
pierwsza —  patrz wyżej — przyp. 
red.) i tych, którzy biorą pienią
dze w  New Yorku“ ¡grupa 
druga — przyp. red.). Jedni i 
drudzy — „stwarzają sytuację, 
w której uzależniając się mate
rialn ie od obcego czynnika, 
własnoręcznie i dobrowolnie li
kw idują fundamentalną zasadę 
niezależności polityki polskiej".

Jeżeli powiemy, że koń by się 
uśmiał z tych górnolotnych słów 
o „niezależnej polityce“ dolaro
wych agentów tych z „Dziennika

Polskiego“ i tych z konkurencji 
— to doprawdy bardzo konia 
obrazimy. Tu można tylko po
kiwać z politowaniem głową. 
Po prostu — jedni agenci w ym y
ślają innym agentom za to, że 
zgarniają wszystko do swojej 
kieszeni. „Jest to grupa ludzi —  
pisze z nieukrywaną goryczą 
„Dziennik Polski“ — poszukują
ca łatwego życia na emigracji“. 
I, dodamy, kupcząca za dolary 
i funty życiem szarej masy e- 
migranckioj.

Pisze o tym bez osłonek ory
ginalnym stylem polsko-amery
kańskim emigracyjny „K urier 
Polski“ w numerze 120: „Jak—  
pyta pismo — żyją w tej „boga
tej“ Ameryce nowi przybysze? 
Naprawdę, ciężko jest tu taj no
woprzybyłym Polakom żyć. T a
ka drożyzna i ciężko o pracę, do 
której się nadają, więc gdzie 
Murzyn nie chce pracować to 
tam Polak musi“ . A wiadomo 
powszechnie, do jakich prac u- 
żywa się w Ameryce Murzynów.

Oto jest ten prawdziwy, za
sadniczy podział emigracji: na 
tych, którzy biorą dolary od za
granicznych wywiadów, by o- 
szukiwać maluczkich i na tych, 
którzy są przez nich oszukiwa
ni.

OSA
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P a l m i r o  T o g l i a t t i
S e k re ta rz  G e n e ra ln y  K om un is tyczne j P a r t i i  W łoch

Naród włoski domaga się polityki pokoju
Z  p rzem ów ien ia  wygłoszonego w d n iu  3 0  czerwca 1951  r . na P len u m  K C  K om unistycznej P a r t ii  W ło cb

W y n ik i w yb o ró w  samorządo
w y c h  we W łoszech po tw ie rdza
ją  w  ca łe j p e łn i proces krusze
n ia  się pozyc ji p a r t i i rządzącej, 
czego w yrazem  by ło  oderw anie 
się szerokich rzesz w yborców  
od p a r t i i chrześcijańsko-dem o- 
k ra tyczne j, a następnie bezspor
ne ba nkru c tw o  po lityczne  cha
dec ji.

T ym  razem, podobn ie ja k  
przed w yb o ra m i w  k w ie tn iu  
1948 r., chrześcijańscy demo
k ra c i w yc iągn ę li na św ia tło  
dzienne od dawna lansowane we 
W łoszech hasło o rzekom o an- 
tyna ro do w ym  charakterze po
stępowego ruchu  ro b o tn ikó w  i 
w szystk ich  lu d z i p racy i  w  ko n 
sekw encji, o an tynarodow ym  
charakterze kom un izm u i  p a r t i i 
kom un is tyczne j. N ie w o lno  za
pom inać, że hasło to  ma we 
W łoszech długą tra d yc ję  faszy
stow ską i  że w łaśn ie  dlatego de 
G asperi w yd o b y ł je  na św ia tło  
dzienne. Jednakże w  ty m  w y 
padku  spo tka ło  go ca łkow ite  
fiasko . A lbow iem , gdy w ysuw a 
6ię tego rodza ju  oskarżenia 
p rzec iw ko  ca łe j p a r t i i lu b  całe
m u  ruch ow i, trzeba m ieć pew 
ność, że uda się zupełn ie w y 
przeć tę pa rtię  na płaszczyźnie 
w a lk i w yborcze j, bądź też spro
w adz ić  do m in im u m  je j znacze
nie. K ażdy in n y  w y n ik  oznacza 
fiasko. I  w łaśn ie  ta k  zdarzyło 
s ię  w  danym  w ypadku , k ie dy  
to  m n ie j w ięcej 40 p rocen t w y 
bo rców  skup iło  się w o kó ł p a r ti i 
lew icow ych .

Jeś li w eźm iem y pod uwagę 
uzyskane przez nas głosy, to 
stan ie  się oczyw iste, że za jm u
je m y  szerokie i  trw a łe  pozycje. 
Pozycje nasze um o cn iły  się — 
na ogół b io rąc —  w  ca łym  k ra 
ju .  D la ogólne j oceny po litycz 
n e j na jw ażn ie jszy je s t odsetek 
głosów, k tó re  o trzym a ł b lo k  so
c ja lis tów , kom u n is tó w  i  n ieza
leżne j le w icy , bądź też suma 
głosów, k tó re  pa d ły  na ich od
dzie lne lis ty .

W  w yborach  do samorządu 
p row inc jona lnego  procent ten 
w y n o s ił 37,3. W  w yborach  do 
w ła d z  sam orządowych w  m ia 
stach, będących ośrodka jrii ad
m in is tra c y jn y m i p ro w in c ji, pa r
t ia  kom unistyczna, p a rtia  socja
lis tyczna  i  niezależna lew ica  o- 
trz y m a ły  40,5 p rocen t głosów. 
W  m iastach liczących ponad 
10.000 ludności (z w y ją tk ie m  
m ias t, k tó re  są a d m in is tra c y j
n y m i ośrodkam i p ro w in c ji), pa r
t ie  te  uzyska ły  43 procent g ło
sów. Jeśli uw zględn ić, wreszcie, 
w szys tk ie  głosy oddane w  toku  
w yb o ró w  gm innych, to  procent 
te n  znacznie przewyższa 40, 
ja k k o lw ie k  n ie  można usta lić  
Ścisłej c y fry , gdyż rząd ze zro
zum ia łych  w zg lędów  n ie  chce 
je j  podać do w iadom ości.

B lo k  re a kcy jn y  zdobył 5 —  
10 p rocen t głosów p rzy  pomocy 
oszukańczych ch w y tó w : księża, 
zakonn icy, zakonnice, słuchacze 
sem ina riów  duchow nych głoso
w a li po dwa razy; w yborców  
i  agentów p o lic j i przewożono z 
jednego okręgu do drugiego itd . 
N ieuczciwość ludz i, k tó rz y  w y 
b o ry  te spreparow a li, n ie  ma 
zaiste gran ic.

N asi p rze c iw n icy  w iedzą, że 
w śród  głosów, k tó re  o trzym a li, 
je s t część głosów fik c y jn y c h , 
podczas gdy w szystk ie  głosy 
zdobyte przez nas są realne. N ie 
m óg łbym  powiedzieć, że wszyst
k ie  te  głosy b y ły  d o jrza łym  w y 
razem  dem okra tyczne j św iado
m ości kom un is tyczne j, s o c ja l i - 1

stycznej lu b  postępowej, ale są 
one n ie w ą tp liw ie  g łosam i oby
w a te li, k tó rz y  m a ją  przekona
n ia  po lityczne  i  k tó rz y  o p a rli się 
nac iskow i prezesa Rady M in i
s trów , m in is tra  spraw  w ew nę
trznych , apara tu  państw ow e
go itd .

Jeśli p rz y jrz y m y  się szerokim  
rzeszom ludności, a k tyw n ym  

j pod względem  społecznym i  po
lityczn ym , to  będziem y m us ie li 
s tw ie rdz ić , że n iezadowolenie z 
is tn ie jące j sy tu a c ji oraz -wyni
ka jąca stąd opozycja przeciw ko 
po lityce  rządu ogarn ia n ie w ą t
p liw ie  większość społeczeństwa.

W szystko to, ogóln ie biorąc, 
w y p ły w a  z dwóch zasadniczych 
przyczyn. P ierwsza polega na 
tym , że stopa życiowa ludzi, 
k tó rz y  n ie  w yzysku ją  innych , 
lecz ży ją  z w łasne j pracy, nie 
odpow iada ich  potrzebom  i  z 
każdym  dn iem  coraz bardzie j 
spada. D rugą  przyczyną jest 
perspektyw a ponownego w c iąg 
nięcia  ich do w o jn y  i  obawa 
przed tą  perspektyw ą.

Należy dodać, że sytuacja  we 
Włoszech, in te rp re to w an ie  w y 
n ik ó w  w yb o ró w  przez naszych 
przec iw n ików , składane przez 
n ich  ośw iadczenia na tem at ich 
dalszych zam iarów , s tw arza ją  
poważne podstaw y do n iepoko
ju . Dlaczego? Dlatego, że je ś li 
z jedne j s trony  w y n ik i w y b o 
ró w  oznaczają n ie w ą tp liw ie , iż 
znaczna część narodu domaga 
się zm iany ogólnej sy tu a c ji i  
l in i i  po lityczne j —  w  im ię  po le
pszenia sy tu a c ji gospodarczej 
mas pracu jących i  średnich 
w a rs tw  ludności oraz zażegna
n ia  niebezpieczeństwa w o jn y  — 
to z d rug ie j strony, p rzec iw n icy  
nasi rozum ie ją  sytuację  zgoła 
odm iennie. N aw et wówczas, gdy 
b ieg w ydarzeń zmusza ich  do 
uznania s iły  oporu oraz potęgi 
p a r t i i lew icow ych , do uznania 
trw a łośc i naszych pozyc ji, k tó re  
pozostały n ie tkn ię te  i  um ocn i
ły  się m im o  na jró żn o ro d n ie j
szych fo rm  stosowanej wobec 
nas p res ji, naw e t wówczas, gdy 
zmuszeni są stw ie rdz ić , iż 
św iadczy to  o is tn ie n iu  elemen
tów  głębokiego k ryzysu  w  k ra 
ju  —  w n iosk i, ja k ie  -wyciągają 
n ie  da ją  się pogodzić an i z za
sadami dem okrac ji, an i też z 
ogó lnym i in te resam i k ra ju . 
G dyby b y li dem okra tam i, m u
s ie lib y  zatrzym ać się ju ż  dzis ia j 
i  uznać, że obrana przez nich 
droga jest błędna, a lbow iem  
n ie  może być słuszna droga, 
k tó ra  p row adzi do rozb ic ia  na
rodu na dw ie  części, k tó ra  po
pycha 40 procent W yborców do 
opozycji i w y w o łu je  wszędzie, 
- -  najszerszych w a rs tw ach  głę
bokie  niezadowolenie.

N ie m ów ią  on i b yn a jm n ie j, że 
na leży zm ienić lin ię  p o lity k i za
g ran iczne j w  ty m  k ie ru n ku , aby 
wzbudzić we w szystk ich  w ia rę  
w  u trzym an ie  poko ju , aby 
w po ić  przeświadczenie, że zbro 
je n ia  prowadzone w  in teresie  
im p e ria lizm u  am erykańskiego 
n ie  pochłoną now ych setek m i
lia rd ó w . Głoszą on i coś wręcz 
przeciwnego i  je ś li chcą coko l
w ie k  zm ienić, to  ty lk o  w  sensie 
spotęgowania w a lk i p rzec iw  ko 
m un izm ow i. Jedynie ta k i w n io 
sek zdo ln i są on i wyciągnąć z 
w y n ik ó w  w yborów , k tó re  n ie 
zależnie cd tego, czy się im  to 
podoba, czy też nie, są n a jw a ż
n ie jszym  w ydarzen iem  p o lity c z 
nym  w  życiu W łoch w  okresie 
po 18 k w ie tn ia  1948 roku .

M asy pracujące W łoch w y ra 
żają słuszne oburzenie z pow o-

du narzuconej im  stopy życio
w e j. Tymczasem panow ie ci za
m ie rza ją  wydać ustawę zabra
n ia jącą  s tra jkó w , k tó re  p rzy 
obecnym rządzie są jedynym  
środkiem  w  ręku  lu du  p ra cu ją 
cego, um o ż liw ia jącym  w y w a l
czenie kęsa chleba. Panow ie ci 
snu ją  naw e t p la n y  w yd a rc ia  
masom p racu jącym  ich o rgan i
zac ji zw iązkow ej i  postaw ienia 
na czele W łosk ie j Powszechnej 
K on fede rac ji P racy jakiegoś 
„dzie lnego“  kom isarza chadec
kiego lu b  repub likańskiego , o- 
czyw iście spośród zauszników 
przyw ódcy W łosk ie j K on fede 
ra c ji P rzem ysłowców.

Powszechnie w iadom o, ja k  
dalece zdegradowano ro lę  p a r
lam en tu  w  okresie rządów  cha
decji. Obecnie w yku w a  się no
we łańcuchy, aby w  salach pa r
lam en tu  n ie  rozb rzm iew a ł d łu 
żej głos, k tó ry  z taką  mocą roz
leg ł się w  ca łym  k ra ju  podczas 
w yborów .

Oto droga, na k tó rą  w kracza 
ją  nasi p rzec iw n icy  i  tu  tk w i 
przyczyna naszego n iepoko ju .

To samo dzie je się w  po lityce  
zagranicznej. N ie  ulega w ą tp li
wości, że dla znacznej części na
rodu w łoskiego głosowanie w  
czasie w yb o ró w  by ło  ja w n y m  
głosowaniem  za pokojem . N aw et 
nasi p rzec iw n icy  zmuszeni b y li 
w  czasie ka m p a n ii w yborcze j 
przem aw iać w  ta k i sposób, ja k  
gdyby p ra gn ę lj poko ju , ja k k o l
w ie k  doskonale w iedzą, że 
spraw y m a ją  się w ręcz od w ro t
nie. Już w  dw a tygodn ie  po w y 
borach zakom unikow ano o od
dan iu  p o rtu  w łoskiego L iv o rn o  
do dyspozycji m a ry n a rk i w o
jenne j USA. P rzygo tow u je  się 
porozum ienie w  spraw ie dyslo
k a c ji am erykańsk ie j d y w iz ji 
pancernej na te ren ie  p ro w in c ji 
W enecja; w yrażono też zgodę na 
zorganizow anie am erykańsk ie - 
gQ dowództwa w ojskow ego w  
Neapolu, aby zna jdowało się ono 
b liże j m iejsc, k tó re  im p e ria liśc i 
am erykańscy uw aża ją za swe 
ob iek ty  wojenne.

Rzecz oczyw ista, że wszyst
ko  to  stw arza n iezm ie rn ie  na
p ię tą  sytuację i  n ie  ty lk o  n ie  
o tw ie ra  pe rspek tyw  je j roz ła 
dowania, lecz —  wręcz p rzeciw  
nie — stw arza perspektyw ę 
jeszcze szerszej i  ostrzejszej 
w a lk i m iędzy b lok iem  s ił św ia
ta pracy, dem okrac ji i  pokoju, 
a b lok iem  sił, k tó re  skup ia ją  
się jeszcze w okó ł obecnego k ie - 

j ro w n ic tw a  p a r t i i chrześcijań- 
i sko -  dem okra tycznej i  chcą 

nada l p row adzić p o lity k ę  
sprzeczną z in te resam i ludu  
pracującego, p o lity k ę  og ran i
czania p ra w  dem okra tycznych 

! i  wzm ożenia przygo tow ań do 
w o jny .

*

Jakie jes t w  te j sy tuac ji na
sze zadanie? M us im y  k o n tyn u 
ować pracę i  w a lkę, aby zor
ganizować t rw a ły  fro n t s ił 
św ia ta  pracy, dem okrac ji i  po
ko ju . W ybory  raz jeszcze da ły  
nam  szeroką p la tfo rm ę  dla  ta 
k ie j pracy. B io rąc je  za pu nk t 
w y jśc ia , m usim y poczynić no
w e k ro k i naprzód, poczynić je 
z całą stanowczością, spoko
jem  i  odwagą oraz stw orzyć 
taką sytuację, w  k tó re j s iły  te 
go fro n tu  za ję łyby  w e W ło
szech dom inu jącą pozycję.

D latego też jeszcze przed 
zakończeniem w yb o ró w  posta
w iliś m y  jasno sprawę, że s iły  
św ia ta  p racy mogą stać się k ie

row n iczą  siłą całego życia k ra 
ju . Faktem  jest, że s iły  te re 
prezen tow ały  większość w y 
bo rców ; fak te m  jest, że w ię k 
sza ich  część zdaje sobie 
sprawę z konieczności ra d y 
ka ln e j zm iany is tn ie ją ce j sj»r 
tua c ji. P odkreś la liśm y już, że 
d la  urzeczyw istn ien ia  tego celu 
b ra k  jedne j ty lk o  rzeczy: je d 
ności. Co w ięcej, b ra k  jednego 
z g łów nych w a ru n kó w  jedno
ści. A b y  można by ło  urzeczy
w is tn ić  jedność, konieczne jest 
zrozum ienie wzajem ne, a zro
zum ienie w zajem ne je s t n ie 
m ożliw e  bez jasności. M us im y 
pracow ać nad w y tw o rzen iem  
te j jasności. D latego też w  n a j
bliższej przyszłości n ie  może
m y ograniczać się do ro z w ija 
n ia  naszej dzia ła lności jedyn ie  
na tych  torach, po k tó rych  k ro 
czy liśm y dotychczas.

M us im y rozszerzyć naszą 
działa lność, wzbogacić ją  w  
nowe argum enty, dz ięk i k tó 
ry m  wszyscy ludzie  ży jący 
z w łasne j p racy —  robo tn icy , 
ch łop i, przedstaw ic ie le  w a rs tw  
pośrednich i  wszyscy uczciw i 
dem okraci —  ła tw ie j zrozu
m ie ją  konieczność g łębokich 
przeobrażeń społecznych i  po
lityczn ych  z jedne j s trony, z 
d ru g ie j zaś —  m ożliw ość u tw o  
rżen ia  b loku  sił, stanow iących 
większość k ra ju  i  zdo lnych do 
u rzeczyw is tn ien ia  tych  prze
obrażeń. Chodzi tu  o tak ie  
spraw y, ja k : 1) re fo rm a  ro lna  
i  je j rozszerzenie, a w ięc w a l
ka  o re fo rm ę  ro lną  rów n ież  
w  tych  okręgach, w  k tó rych  
dotychczas je j n ie  p rzeprow a
dzano; 2) w a lka  o re fo rm ę  prze 
m ysłow ą w  je j różnych aspek
tach; 3) „p la n  za trud n ien ia “ , 
jego konkre tyzac ja  i  sprecyzo
wanie, zgodnie z is tn ie jącą o- 
becnie sy tuac ją ; 4) szeroka re 
fo rm a  ubezpieczeń społecz
nych, uw zg lędn ia jąca elem en
ta rne po trzeby obyw a te li, k tó 
re  —  w  m ia rę  narastan ia  t ru d 
ności i  zm niejszania się re a l
ne j w a rtośc i płac —  sta ją  się 
coraz bardzie j palące.

Rzecz oczyw ista, że bez po
l i ty k i  poko ju  n ie  można urze
czyw is tn ić  tego wszystkiego, 
co p roponu jem y i  czego trzeba 
naszemu k ra jo w i.

Co oznacza w a lka  k lasy  ro 
botnicze j o re fo rm ę  przem ysło
wą? Czy oznacza to w a lkę  o 
rew o luc ję  socjalistyczną? Na 
razie nie. M iędzy tą w a lką  a 
w a lką  o rew o lu c ję  socja lis tycz
ną is tn ie je  ta k i sam stosunek, 
ja k  m iędzy naszą w a lką  o b ie
żące pos tu la ty  a w a lką  o osta
teczne cele. B y ło by  błędem  są
dzić, że n ie  m ożemy wysuw ać 
żądania zm iany system u prze
m ysłowego jedyn ie  dlatego, że 
n ie  jesteśm y jeszcze w  stanie 
rozpocząć i  w yg rać  b itw y  o re 
w o luc ję  socjalistyczną. S taw ia 
n ie  zagadnienia w  ten  sposób 
jest błędne, a lbow iem  gdyby 
ta k  b y ło  w  rzeczyw istości, nie 
m og libyśm y rów n ież  wa lczyć o 
re fo rm ę ro lną . W ta k im  k ra ju  
kap ita lis tycznym , ja k  nasz, m o
żliwość przeprowadzenia re 
fo rm y  ro ln e j p rzy  udziale 
w a rs tw  kap ita lis tycznych  coraz 
bardzie j się kurczy. K a p ita lizm  
coraz ba rdz ie j p rzen ika  na wieś 
i  to w sze lk im i sposobami. G dy 
w a lczym y o re fo rm ę  rolną, 
w a lczym y nie  ty lk o  przeciw ko 
przeżytkom  feuda lnym , lecz 
rów n ież p rzeciw  kap ita lis tom .

W alczyć o re fo rm ę  p rzem y
słową —  znaczy to wysuwać 
zrozum iałe i  m ożliw e do urze

czyw is tn ien ia  konkre tne  żąda
nia, zm ierzające bezpośrednio 
do ograniczenia i  zm niejszenia 
w ładzy  w ie lk ic h  ug rupow ań 
m onopolistycznych; znaczy to 
postaw ić sprawę k o n tro li nad 
p rodukc ją  i  k red y te m  w  in te 
resie mas pracu jących; znaczy 
to postaw ić sprawę rozw o ju  
tych  przedsiębiorstw , k tó re  we 
Włoszech zostały ju ż  znacjo- 
na lizowane i  pow ie rzyć im  
spraw ow anie k o n tro li w  ra 
mach is tn ie jące j jeszcze eko
n o m ik i ka p ita lis tyczne j; zna
czy to domagać się dalszej na
c jo na liza c ji; .znaczy to konsek
w entn ie  wa lczyć o rea lizac ję  
„p la n u  za trud n ien ia “ .

W  ten sposób o tw ie ra ją  się 
przed ro b o tn ika m i nowe pe r
spektyw y i  pow sta je  p la tfo rm a , 
na k tó re j m iędzy nam i — 
aw angardą k lasy  robotn icze j a 
w ie lk im . kap ita łem  —  rozgo
rzeje w a lka  o zdobycie w a rs tw  
pośrednich, o przekonanie tych 
w a rs tw , że is tn ie je  in n y  spo
sób k ie row a n ia  gospodarką, 
bardzie j odpow iada jący in te re 
som wszystkich, a różn iący się 
od sposobu kap ita lis tycznego.

Reform a przem ysłow a jest 
ju ż  dziś sprawą do jrza łą . K o 
nieczność je j przeprowadzenia 
potw ie rdza w a lka  na wsi, po
nieważ naw et taka re fo rm a 
ro lna , ja ką  zaproponow a li cha
decy, związana jest, ja k  się 
okazuje, z koniecznością doko
n a n ia , re fo rm y  przem ysłow ej, 
re fo rm a  ro lna  w ym aga bow iem  
znacznych k red y tó w , k tó rych  
udzie len ia odm aw ia ją  g rupy 
m onopolistyczne; konieczność 
przeprowadzenia re fo rm y  prze
m ysłow ej po tw ie rdza ją  rów n ież 
„s t ra jk i na opak“  oraz okupo
w anie  przedsięb iorstw , stoso
wane na szeroką skalę w  róż
nych p row inc jach .

W alka o re fo rm ę  przem ysło
wą, k tó re j n iestety n ie  p o tra 
f il iś m y  jeszcze skoordynować 
an i też nadać je j niezbędnego 
znaczenia, została jednak  prze
prowadzona w  ta k i sposób, że 
w ychow a ła  o lb rzym ią  część 
k lasy  robotn icze j i  postaw iła  
jasno przed k ra je m  na jba rdz ie j 
palące zagadnienia doby obec
nej.

*

W ybo ry  w y d o b y ły  rów nież 
na ja w  poszczególne n iedociąg
nięcia, k tó re  na leży ja k  n a j
bardzie j szczegółowo rozpa
trzyć. G dybyśm y tych  b łędów  
nie  po pe łn ili, zadalibyśm y na 
szemu w ro go w i znacznie s il
n ie jszy  cios. K ry ty k a  nasza nie 
zm ierza do znalezienia p re te k
stu, aby przenieść poszczegól
nych kom u n is tó w  na inną p ra 
cę. Celem naszej k r y ty k i i  sa
m o k ry ty k i jest konkre tne  u ja w 
n ien ie  słabych odc inków  naszej 
działa lności, p rzyczyn tych  n ie 
dociągnięć i  usta len ie sposobu 
ich napraw ienia . M us im y tego 
żądać od każdego odpow ie
dzialnego p racow n ika  p a r ty j
nego. Jest rzeczą konieczną, 
aby k ie ro w n icy  w szystk ich  orga 
n iz a c ji zana lizow ali k ry tyczn ie  
w y n ik i w yborów . K ie ro w n icy  
p ro w in c jo na lnych  kom ite tó w  
p a rtii,  sekretarze fede rac ji p a r
ty jn y c h , sekcji i  kom órek w in n i 
zanalizować przebieg w yborów  
w  poszczególnych . m ie jscow o
ściach. Ze sw e j s trony sekre
ta ria t, k ie row n ictw o, p a rtii,  K o 
m ite t C e n tra lny  powrócą do te 
go zagadnienia i  we w łaśc iw ym  
czasie zapytają , ja k ie  b y ły  w y 
n ik i te j ana lizy i  ja k ie  k ro k i

podjęto w  celu uspraw nien ia  i 
polepszenia pracy, k tó ra  jeszcze 
pozostaw ia w ie le  do życzen iu

Należy podkreślić, że nasza 
działa lność propagandowa nie 
by ła  jeszcze w  dostatecznym 
stopniu nastaw iona na pozy
skanie szeregowych członków 
p a r t i i chadeckiej. To samo 
można powiedzieć w  odniesie
n iu  do członków  różnych orga
n izac ji masowych, pozostają
cych pod w p ływ e m  te j p a rtii.  
N ie doceniam y jeszcze szero
k ich  m ożliwości p rzen ikn ięc ia  
do tych  o rgan izac ji i pozyska
n ia  ich  członków. W iąże się z 
ty m  sprawa p racy w śród ko 
biet. K om un iśc i w in n i dołożyć 
w sze lk ich starań, aby m etody 
ich p racy s ta ły  się bardzie j 
przystępne, aby ich  propagan
da i  ag itac ja  stała się bardzie j 
sku teczna,' aby działa lność sa
m ych o rgan izac ji kob iecych da
wała lepsze w y n ik i.

M us im y stale dążyć do u ja w 
n ian ia  naszych niedociągnięć. 
Gdzieniegdzie is tn ie ją  n iedo
ciągnięcia w  naszej masowej 
propagandzie i  ag itac ji, p ro w a 
dzonej co niedziela, co w ieczór, 
w  czasie pogadanek, zacieśnia
jących p rzy jazne stosunki z 
dwoma. trzem a, dziesięcioma 
m ieszkańcam i wsi, k tó rzy  nie 
są soc ja lis tam i lu b  kom un is ta 
m i, lecz k tó ry c h  stopniowo zdo
byw am y, początkowo p o litycz 
nie, a późnie j ideologicznie. W 
w ie lk ic h  m iastach se tk i ludz i 
p racy w in n y  p row adzić tego 
rodza ju  działalność, a praca ta 
będzie trw a ła  m iesiącam i, za
n im  da jak ieś  w idoczne w y 
n ik i,

*

Propaganda de GasperFego,
Scelby i  in nych  lu d z i ich  po
k ro ju , k tó rz y  u s iłu ją  dowieść, 
że p row adz im y rzekom o p o lity 
kę antynarodow ą, n ie  w a rta  
jest złamanego szeląga i  m ieć 
będzie na jp ew n ie j n ik łe  re zu l
ta ty. W św ie tle  tego, czym  je 
steśmy we Włoszech i  na 
świecie, w y s iłk i te są n iezw yk le  
nędzne —  ślad m uchy na w ie l
k ie j karc ie  dzie jów , na k tó re j 
k rw ią  w łasną przyp ieczętow a
liśm y narodow y, dem okra tycz
ny  cha rak te r naszej p a rtii,  na
szego ruchu.

Ogólna ocena po lityczna  w y 
n ik ó w  w yb o ró w  m usi być po
zytyw na. Jednakże w y n ik i w y 
bo rów  w y w o ła ły  dalsze zaostrzę 
nie się sy tuac ji, a lbow iem  prze
c iw n ik  niczego się n ie  nauczył 
i  n ie  chce ustąpić, lecz opiera 
się i  grozi. M us im y pracować, 
walczyć w  te j now e j sy tuac ji, 
aby iść naprzód, zdobywając
coraz to nowe grupy ludności.
prowadząc rozsądniejszą i 
śmielszą po litykę , o w iększym  
niż obecnie rozm achu. Wymaga 
to uspraw nien ia  całej naszej 
pracy, w y k ry c ia  je j słabych 
stron, k tó re  podobnie ja k  na
sza w ie lka  siła, w ysz ły  na ja w  
podczas ka m p a n ii wyborcze j, 
wym aga to  zbadania tyęp n ie 
dociągnięć i  systematycznego 
pode jm ow ania k ro kó w  w  celu 
ich przezwyciężenia. Jeśli do
konam y tego, przed pa rtią  i  s i
la m i dem okra tycznym i —  na
szym i so juszn ikam i —  otw orzą 
się pe rspek tyw y zaciekłe j 
w p raw dzie  w a lk i na w szystk ich  
fron tach, lecz pe rspek tyw y zde
cydowanie d la  nas pomyślne.

„O  t rw a ły  pokój, o dem okra
cję ludową.'“  N r. 28 (140).

W ie lk ie  zdobycze te c h n ik i  rad z ieck ie j

Mechanizacja i automatyzacja 
w przemyśle ZSRR

G en ia ln i w odzow ie  L e n in  i  
S ta lin  o k re ś lili decydujące 
m ie jsce te c h n ik i w  budow ie  so
c ja lizm u . L e n in  m ó w ił:  „D o p ie 
ro  w tedy, gdy k ra j zostanie ze
le k try f ik o w a n y , gdy przem ysł, 
ro ln ic tw o  i  tra n s p o rt o trzym a
ją  podstawę techniczną now o
czesnego, w ie lk ieg o  przem ysłu, 
dopiero w ted y  zw yciężym y osta 
teczn ie“ .

W ie lk i ko n tyn u a to r dzieła Le 
n in a  —  Józef S ta lin  b y ł p ro 
m otorem  i  organ iza torem  g i
gantyczne j re w o lu c ji techn icz
ne j, k tó ra  dokonała się w  Zw iąż 
k u  Radzieckim .

Techniczna przebudowa go
spoda rk i narodow ej ZSRR prze
prowadzona została na podsta
w ie  na jb a rdz ie j postępowych 
zdobyczy współczesnej n a u k i i  
te ch n ik i. E le k try fik a c ja , m echa
n izacja , autom atyzacja, te lem e- 
chanizacja, chem izacja —  g łó w 
ne te  k ie ru n k i nowoczesnego po
stępu technicznego rozw inę ły  
się na najszerszą skalę w  w a 
run ka ch  p lanow e j gospodarki 
soc ja lis tyczne j.

W  ZSRR rozw ó j te c h n ik i pod
porządkow any jes t głęboko h u 
m a n ita rn y m  zadaniom  —  u ła 
tw ić  pracę człow ieka, podnieść 
je j  wydajność, a w  ostatecznym  
w y n ik u  zw iększyć p ro du kc ję  
dó b r m a te ria ln ych  d la  narodu. 
Z rozum ia łe  przeto, że w  n ieu 
stannym  rozw o ju  m echan izacji 
i  au tom atyzac ji w  ZSRR zain
teresow any je s t przede wszyst
k im  sam naród —  gospodarz 
p ro d u k c ji.

P la no w y  cha rak te r ekonom ik i 
soc ja lis tyczne j pozwala szybko 
i  w  sposób zorganizowany za
stosować w e w szystk ich  dzie
dzinach gospodarki najnowsze 
zdobycze tech n ik i. W  ZSRR nie 
m a p ryw a tn e j w łasności środ
k ó w  p ro d u kc ji, n ie  ma k las w y -

I. Ąrłoholewski
członek A k a d e m ii N a u k  ZS R R

zyskujących, n ie  m a w ięc ró w 
nież ludz i, k tó rz y  b y lib y  za in
teresowani w  egoistycznym  k o 
rzys tan iu  ze zdobyczy te ch n i
k i, lu b  w  ham ow aniu  postępu 
technicznego.

Setki typów 
najnowocześniejszy dhi 

maszyn

Już przed W ie lką  W ojną N a
rodow ą Zw iązek Radziecki za
ją ł pierwsze na św iecie m iejsce, 
je ś li idz ie  o nasycenie przem y
słu nowoczesną techniką .

Na now y, znacznie wyższy po 
ziom  techn iczny podniosła się e- 
konom ika  socja listyczna w  la 
tach powojennych.

Czołowa ro lę  w  postępie tech 
n icznym  gospodarki narodow ej 
ZSRR odgryw a przem ysł budo
w y  maszyn. W  1950 ro ku  p ro 
dukc ja  przem ysłu budow y m a
szyn 2,3 raza przekroczyła  po
ziom  1940 roku . W zrost p ro d u k 
c j i  maszyn i  urządzeń odbyw a ł 
się na nowoczesnej bazie tech
niczne j. ,

W  okresie p ię c io la tk i powo
jenne j w szystk ie  gałęzie prze
m ys łu  budow y maszyn w  zasa
dzie od no w iły  aso rtym ent swej 
p ro d u kc ji. Zaczęto produkować, 
m iedzy in n y m i 250 now ych ty 
pów  ob rab ia rek  do skraw an ia  
m e ta li o przeznaczeniu ogó l
nym , ponad 1000 typ ó w  obra
b ia re k  specja lnych i  agregato
w ych, 23 ty p y  au tom atów  i  pó ł
autom atów , 34 ty p y  autom atycz 
nych urządzeń kow a lsk ich  i  
pras, 26 autom atycznych l in i i  
po tokow ych. L iczba’ typ ó w  ob
rab ia re k  o wyższej p recyzy jno 
ści wzrosła w  po rów nan iu  z o- 
kresem  przedw ojennym  4 -k ro t-

nie, w ie lk ic h  1 ciężkich obrab ia 
rek  —  6 -k ro tn ie , ob rab iarek 
specja lnych i  agregatów  —  12- 
kro tn ie . Ilość ob rab ia rek  pod 
koniec p ię c io la tk i wzrosła prze
szło d w u k ro tn ie  w  po rów nan iu  
z 1940 rok ie m ; p a rk  ob rab ia r
kow y uzupe łn iono no w ym i u - 
rządzeniam i o w yso k ie j w y d a j
ności.

P raw ie  w szystk ie  p roduko
wane obecnie o b ra b ia rk i do m e
ta l i  pozw a la ją  w  pe łne j m ierze 
w yko rzys tać  w łaściw ości narzę
dz i z tw a rd ych  spieków  i  do
p row adzić szybkość skraw an ia  
do 2 tys ięcy m e trów  na m inutę.

W y b itn y m  sukcesem radziec
kiego p rzem ysłu  budow y m a
szyn, znam io riu jącym  now y etap 
jego rozw o ju , jest u tw orzen ie  
p ierw sze j na św iecie fa b ry k i au
tom atycznej, k tó ra  p ro du ku je  
t ło k i samochodowe. W  przed
s ięb io rs tw ie  ty m  zautom atyzo
wane są wszystkie procesy p ro 
dukcy jne  —  od podawania su
row ca do opakow ania gotowej 
i  s ta rann ie  •skontro lowanej p ro 
du kc ji. F ab rykę  tę  obsługuje 
zaledw ie k i lk u  ludz i. F ab ryka - 
autom at stanow i p raw zó r tech
n ik i społeczeństwa ko m u n i
stycznego i  zbudowana została 
w ed ług w ytycznych  towarzysza 
S talina .

P a rk  m aszynow y ro ln ic tw a
socjalistycznego zasilony został 
w  ciągu p ię c io la tk i se tkam i ty 
sięcy tra k to ró w , , dz ies ią tkam i 
tysięcy kom bajnów , ogrom ną 
ilością maszyn ro ln iczych . Roz
poczęto masową produkc ję  prze
szło 150 now ych typó w  maszyn 
o w ysok ie j w ydajności. ZSRR 
b y ł p ie rw szym  na świecie k ra 
jem , gdzie p o ja w iły  się na po
lach samobieżne kom ba jny , spe
c ja lne  kom b a jny  „do sprzętu bu 

raka, lnu , słonecznika, z iem nia
ków , konop i, k u ku ryd zy , siana.

Rozwój energetyki 
w  oparciu o najnowsze 

zdobycze nauki i techniki
O grom ną ro lę  w  technicznej 

m odern izac ji gospodarki na ro 
dow ej odgryw a energetyka.

Po w o jn ie  odbudowano w szy
stk ie  zniszczone e le k tro w n ie  i 
uruchom iono nowe w ie lk ie  e lek
tro w n ie  ciep lne j  wodne.

Obecnie naród radz ieck i p rz y 
stąp i! do budow y o lb rzym ich  
e le k tro w n i w odnych w  K u jb y -  
szewie i  S ta ling radzie , oraz s i
ło w n i w odnych  na Dnieprze, 
A m u -D a riii i  Donie.

W rad z ie ck ie j energetyce sto
suje się na szeroką skalę n a j
nowsze zdobycze na u k i i  tech
n ik i.  W  e lek trow n iach  c ie p l
nych zainsta lowano parow e k o 
t ły  i  tu rb in y  wysokoprężne o 
o iśń ien iu  90 a tm osfe r i w ięcej 
oraz k o t ły  prze lo towe. Stosuje 
się generatory p rądu  e lek trycz
nego z chłodzeniem  w odorow ym , 
apara tu rę  wysokiego napięcia, 
urządzenia w yso k ie j często tli
wości dla ochrony l in i i  przesy
łow ych. Za insta low ano przybo- 
ry -a u to m a ty , regu lu jące  proces 
spalania w  ko tłach , pracę t u r 
b in  wodnych, podstac ji tra n s 
fo rm a to ro w ych  i  pracę l in i i  
p rzesyłow ych wysokiego napię
cia. T ak np. uzbecki system 
energetyczny został ca łkow ic ie  
zautom atyzow any. Sieć jes t ob
s ług iw ana i kon tro low ana  przez 
zaledw ie 7 osób. K ie ro w n ic tw o  
sieci energetycznej U zbekistanu 
skoncentrowane jest w  ce n tra li 
do sterow ania na odległość 
„U zbekenergo“ , zna jdu jące j się 
w  odległości dz ies ią tków  k ilo 
m e trów  od e le k tro w n i. A u to m a
tyzacja u m o ż liw iła  zaoszczędze
nie  pracy setek lu d z i z perso
ne lu  eksploatacyjnego. Pozwo
li ło  to na zaoszczędzenie 5 m i
lionó w  ru b li rocznie z funduszu 
płac. Koszta energ ii e lek trycz 
ne j spadły o 14 procent.
Osiągnięcia w  górnictwie 

i hutnictwie
Znacznej przebudow ie uległo 

rów nież gó rn ic tw o , zwłaszcza 
zaś przem ysł w ęg low y. _

W  kopa ln iach ZSRR zakoń
czona została m echanizacja p ra 
cochłonnych procesów: w rębu, 
u ra b ian ia  i  tra n sp o rtu  węgla, 
ja k  rów n ież za ładunku  do po
ciągów. W yprodukow ano i  za
stosowano w  przem yśle w ęg lo
w ym  nowe m aszyny do m echa
n izac ji za ładunku węgla na za- 
b ie rkow ych  przodkach. Zadanie 
to rozw iązu je  się pom yśln ie  
dz ięk i zastosowaniu w y p ro d u 
kowanego osta tn io  kom b a jnu  
węglowego „Donbass“ . Specja lny 
kom ba jn  skonstruow any jes t dla 
w ydobyw ana węgla z c ienk ich  
pokładów , gdzie w a ru n k i pracy 
są szczególnie ciężkie. Z budo
w ano rów nież kom b a jn  służący 
do p racy na s trom ych  po k ła 
dach. W kopa ln iach  węgla prze
prowadzono kom pleksową m e
chanizację w szystk ich  procesów, 
począwszy od w rębu, a kończąc 
na za ładunku węgla do wago
nów  ko le jow ych . P racu je  się o- 
becnie nad w prow adzeniem  au
tom atycznego k ie row a n ia  m a
szynam i i  m echan izm am i na 
odległość. W n ieda lek ie j p rzy 
szłości w  ZSRR w ydobycie  w ę
gla będzie ca łkow ic ie  zautom a
tyzowane.

W  przedsiębiorstwach h u tn i
czych stosuje się na szeroką 
skalę autom atyczną obsługę p ie 
ców. U w a ln ia  to lu dz i od cięż
k ie j p racy fizyczne j, przyśp ie
sza • procesy technologiczne, 
zmniejsza zużycie p a liw a  1 e- 
ne rg ii, oraz przyczyn ia  się do 
podniesien ia jakości p ro du kc ji.

T ak  na p rzyk ła d  w  m oskiew 
skich zakładach hu tn iczych  
„S ie rp  i  M ło t“  w  w a lcow n i 
przeprowadzono kom pleksow y 
schemat m echan izacji i autom a
ty z a c ji pieców, m ających k ilk a  
s t re f  nagrzewania o różnym  za
kresie tem pera tu ry . W konse
k w e n c ji zw iększyła  się w y d a j- 
•ność pieców i  w a lcow n i, ła 
tw ie jsza  stała się praca, ponie
waż w ie lu  ro b o tn ikó w  uw o ln iło  
się od ciężk ie j p racy fizyczne j. 
N ie  stosuje się już  na p rzyk ład  
ręcznego obracania rozżarzo

nych w lew kó w , Oszczędności 
uzyskane dzięk i m echan izacji i 
au tom atyzac ji rob ó t w yraża ją  
się tu  sumą przeszło 7 m il io 
nów  ru b li.

Ponad trzykrotny wzrost 
mechanizmów 

w  przemyśle budowlanym

W  okresie p ię c io la tk i pow o
jenne j budow n ic tw o nabra ło  o l
brzym iego rozm achu.

Wyposażenie p rzem ysłu  b u 
dowlanego w  najrozm aitsze m e
chanizm y w zrosło  w  osta tn im  
okresie m n ie j w ięcej t rz y k ro t
nie. P om yśln ie  rozw iązu je  się 
zagadnienia p lanow ania  w ie l
k ich  p laców  budowy, m ontaż 
k o n s tru k c ji przeprowadza się 
p rzy  poorńocy w ie lk ic h  b loków , 
Stosuje się hydrom echanizację 
robó t ziem nych, żelbetowe czę
ści do m ontażu, nagrzewanie 
betonu elektrycznością, lin ię  
potokow ą na robotach betono
wych, specjalne m etody z im o
w ej techno log ii budow lane j, po
tokową organ izację  rob ó t budo
w lanych  itd .

O w ie lk ic h  zdobyczach tech
n ik i radz ieck ie j świadczą w y 
m ow nie  m aszyny d m echanizm y 
stosowane na budow ie n a jw ię k 
szych na świecie e le k tro w n i 
w odnych na Wołdze, ja k  na 
p rzyk ład  potężne k o p a rk i z 
czerpakam i o po jem ności 4, 10, 
14 i  15 m e trów  sześciennych i 
o długości w ys ięgn icy  do 65 m e
trów , o lb rzym ie  kroczące kop a r
k i, kolosa lne pom py ziemne o 
rocznej w yda jnośc i 3 m ilio n ó w  
m e trów  sześciennych g run tu , 
zautom atyzowane fa b ry k i beto
nowe.

Coraz szybszy postęp na u k i i
te ch n ik i w  ZSRR um acnia i  do
skona li coraz ba rdz ie j m a te ria l
no-techn iczną bazę socjalizm u, 
k tó ra  przerośnie z czasem w  po
tężną m a te ria ln o  -  technicz
ną bazę kom unizm u, koniecz
ną do zapewnienia ob fitośc i a r
ty k u łó w  spożycia, do urzeczy
w is tn ien ia  kom unis tyczne j za
sady d y s try b u c ji w ed ług  po
trzeb.

Nim dzieci wróci? z wakacji

W  opustoszałych salach szko lnych w re  in tensyw na praca. W« 
w szystk ich  szkołach przeprowadzane są robo ty  rem ontowe. Na  
zdjęciu : prace porządkowe w  bu dynku  szkoły p rzy ul. Bema 75

w  W arszawie
F o to  C A F  — D ą b ro w ie c k l
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VI Międzynarodowy Festiwal 
Filmowy w Karlovych Varach 

otwarty
(T E L E F O N E M  OD S P E C J A L N E G O  W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  L U D U « )

14 bm. rozpoczął się w  K a r lo -  
vych Varach w  Czechosłowacji 
V I  M iędzynarodow y F estiw a l 
F ilm o w y, odbyw ający się pod 
hasłem „O  pokój, nowego czło
w ieka, o lepszy św ia t“ . W  tego
rocznym  fe s tiw a lu  bierze udzia ł 
28 państw, k tó re  przedstaw ią 41 
f ilm ó w  fabularnych', 9 pełnom e
trażow ych film ó w  dokum en ta r- 
nych oraz 83 film y , k ró tko m e tra - 
żowe.

M iędzynarodow e ju r y  przyzna 
nagrody na jlepszym  dzie łom  f i l 
m owym . Że w szystk ich  stroń 
św iata —  ze Z w iązku  Radzie
ckiego i  z Chin, z P o lsk i i  z 
A u s tra lii,  W ęgier i  ze Syjam u, z 
R u m un ii i z In d ii,  B u łg a r ii i W e
nezueli, N iem ieck ie j R e pu b lik i 
D em okratycznej i B e lg ii, A n g lii, 
F ra n c ji, D an ii, A u s tr ii,  M eksy
ku z jecha li się pracow nicy f i l 
m ow i i  dziennikarze.

Na czele de legacji radzieckie j 
p rzyb y ł w icem in is te r k inem a to 
g r a f i i  ZSRR M ik o ła j S iem ionów. 
W  skład de legacji radzieck ie j 
wchodzą rów nież m. in. znani 
reżyserzy, laureaci nagrody sta
lin o w sk ie j P. Rajzm an, tw órca 
f i l m u  „ K a w a l e r  zło te i g w ia z d y "  
oraz Leon id  Łuków , au tor „D o 
nieck ich g ó rn ikó w “ , ak to rzy  B o
ris  C z ir k o w ,  Gurzo.

K in em a tog ra fie  polską rep re 
zentu ją  na fes tiw a lu : genera l
ny d y re k to r „F ilm u  Polskiego“ 
tow. St. A lb rech t, re k to r P ań
stwow ej Wyższej Szkoły F ilm o 
w e j tow . Jerzy Toep litz , dyr. 
M ieczysław  D ytko , ak to rka  
K ry s ty n a  K arkow ska , o d tw ó r
czyn i ro l i M a łgo rza ty  w  f ilm ie  
„W arszaw ska p rem iera “  oraz 
Helena M arianow icz.

W śród gości fes tiw a low ych  
zna jdu je  się przedstaw ic ie l

Ś w ia tow e j Rady P oko ju  — 
E m i-S iao oraz n iestrudzony bo
jo w n ik  o pokój poeta c h ilijs k i,  
la u rea t M iędzynarodow ej Nagro 
d.y P oko ju  Pablo Neruda.

Na uroczystym  o tw a rc iu  fe
s tiw a lu  w  sali ho te lu  „M oskw a“  
obecni b y li przedstaw icie le  rzą
du Czechosłowackiej R e p u b lik i 
Ludow e j z prem ierem  A n to n i
nem  Z apotockym  na czele,' 
przedstaw icie le czechosłowackie 
go św iata p racy oraz delegaci 28 
państw.

Przem ów ienie inauguracy jne  
w yg łos ił m in is te r in fo rm a c ji i  
ośw ia ty CSR W acław  Kopecky.

Następnie zabra ł głos Pablo 
Neruda, k tó ry  m ó w ił o zada
niach sztuk i f ilm o w e j.

W  p ierw szym  dn iu  fes tiw a lu  
w yśw ie tlone zosta ły dwa ra 
dzieckie f i lm y  dokum entarne: 
„Radziecka T a ta ria “  i  „Radziec
ka A rm e n ia “  oraz znakom ity  
radz ieck i f i lm  fa b u la rn y  n a j
nowszej p ro d u k c ji pt. „D on iec
cy gó rn icy “ . W ieczorem  odby ł 
się pokaz polskiego f i lm u  „W a r
szawska p rem ie ra “  poprzedzony 
przem ów ien iem  generainego dy
rek to ra  „F ilm u  Polskiego“ .S tU

k a ł się z . bardzo serdecznym 
przy jęc iem  liczn ie  zebranych u - 
czestn ików  fe s tiw a lu  i  pub licz 
ności.

W  dalszej części fes tiw a lu  po_ 
każe Polska f i lm y  „M ia s to  n ieu - 
ja rzm ion e “ , „P ie rw szy s ta rt“ , 
„P okó j zdobędzie ś w ia t“ , oraz 
szereg f ilm ó w  k ró tkom e trażo - 
wych.

Podczas Festiw a lu  odbędzie 
się kon fe renc ja  film ow ców , po
święcona zorgan izow aniu ośrod
ka film ow ego, przy  Ś w ia tow ej 
Radzie Pokoju.

IR E N A  M E R Z

W ie lk i w iec w Częstochowie  
w 21 rocznicę krw aw ej zb ro d n i 

sanacyjne! p o lic ji
(f) W  zw iązku ze zbliżającą 

się rocznicą krw aw ego na
padu sanacyjnej p o lic ji na 
m an ifestu jących rob o tn ików  
Częstochowy odby ł się w ie lk i 
w iec, k tó ry  zgrom adził w ie lo 
tysięczne rzesze uczestników.

Z ebran i w ys łu ch a li re fe ra tu  
I  Sekretarza K o m ite tu  M ie j
skiego PZPR tow . Jędryszcze
ka, k tó ry  p rzypom n ia ł pełne 
chw a ły  dn i o fia rnych  w a lk  lu 
du Częstochowy p rzeciw  w y 
zyskow i kap ita lis tycznem u.

Tysiące bezrobotnych w ie lo 
k ro tn ie  bezskutecznie domaga
ły  się od w ładz m ie jsk ich  u ru 
chom ienia subsydiów  na tzw . ro 
bo ty  m agistrackie . Rada M ie j
ska, opanowana przez zaprzeda
ną bu rżua z ji p raw icę  PPS, g łu 
cha by ła  na żądania św iata 
pracy.

4 s ie rpn ia  1930 r. delegacja

k ilk u  tys ięcy m an ifestan tów , 
zebranych przed gmachem m a
g is tra tu , udała sie do starosty.

G rana tow a p o lic ja  . zaatako
wała tłu m  k rw a w o  m asakru
jąc robo tn ików , kob ie ty  i  dzie
ci

T e rro r sanacyjny n ie  z łam ał 
robo tn ików , wszystkie zakłady 
przem ysłowe Częstochowy ogar
nęła fa la  s tra jk ó w  pro tes tacy j
nych. W raz z rob o tn ikam i czę
stochow skim i zas tra jkow a li ro 
bo tn icy  W a r s z a w y ,  Czerwonego 
Z a g łę b ia  i  Łodzi.

Ńa zgrom adzeniu robo tn icy  
d a li w yraz  swej radości du-ny 
ze w span ia łych osiągnięć, k tóre 
przekszta łca ją Częstochowę w  
w ie lk i ośrodek przem ysłowy- 
R o b o tn ic y  te g o  m ia s ta  uczczą 
Św ięto O drodzenia wygospoda
row aniem  ponad p lan 13 m ilio 
nów  złotych.

S Z A
K O N K U R S  „ A “

Z A D A N IE  n r  103 

I .  M ik a n
(T nag ro d a  w  g ru p ie  3 -cho d ó w e k  

e zw ó rm e czu  Polska — ę ze ch o s ło w a - 
e ja  — W ę g ry  — R u m u n ia  1951 r.).

M a t w  3 p o s u n ię c ia c h .

O B R O N A  N IM Z O W IT S C H A
g ra n a  w  p ó łf in a le  X IX  C h a m p io n a tu  

ZS R R  w  B a k u  b r.
B ia łe : F u rm a n  C za rn e : L ip n ic k i  

1. d l ,  Sf6. 2. C4, C6. 3. Sc3, Gb4. 4. 
e3, 0-0. 5. Gd3, d5. 6. S i3, d:c4. 7. 
G :c4, Sc6 (o s try  w a r ia n t  R agoz ina . 
p o łą c z o n y  z o f ia rą  p io n a ) 8. 0-0, Gd6. 
9. Gb5, e5. 10 G :c6, c:d4. 11. G :b7,
G :b7. 12. S :d4, Hd7. 13. Sd-b5.
(b ia łe  u s iłu ją  w y m ie n ić  je d n e g o  z 
c z a rn y c h  g o ń có w , c e lu  tego  je d n a k  
n ie  uda  im  się os iągnąć  i  d la te g o  
ta k i  m a n e w r  je s t p rz y p u s z c z a ln ie  
m a ło  c e lo w y ) Hc6. 14. f3, Ge5! (m im o  
b a rd zo  o g ra n ic z o n e j p rz e s trz e n i — 
g o n ie c  s to i tu  d o sko n a le ) 15. Hc2,

C H  Y
W f-d 8 . 16- a4, H c ł!  17- H fZ  (grozO o 
1,7... G :li2  +  ), W d3 ( f ig u r y  ■ cza rn e  za j 
m u.ią  co raz  g ro źn ie jsze  p o z y c je ) 
18. K h l,  W a-d8. 10. e i,  a6. 20. Sa.% 
H M . 21. S a -b l, Gd4. 22. He2, Gc5. 
23. W e l, a3. 24. S d 2 ,' Hc2. 25. S f l  
(na to  n a s tą p i p ię k n a  k o m b in a c ja  
ko ńu o w a) H :e2 ! 26. W :e2, W d l! !  27- 
S :rJ l, W :d l.  28. h3, W : f l  +  . 29. K h2 . 
G g l +  . 30. I ig 3 , Sh5 +  . 31. Kg4, gS. 
32. M , G c8 + . 33. Kg5, Gd4. 34. G M , 
G :b2 (k o ń c o w e  u d e rz e n ie !)  35. W : f l*  
G f6 +  . 36. KU6. Gg7 +  . 37. Kg5, h 6 + . 
38. K h4 , G I6  m a t. E fe k to w n e  z w y -  
c ię s tw o !

(U w a g i m is trz a  N . N o w o te ln o w *  
w /g  „S o w ie c k ie g o  S p o r tu “ ) . .

K O N K U R S  „ B "
Z A D A N IE  n r  103

P o z y c ja  d z is ie jsze g o  za da n ia  p o 
w s ta ła  w  p a r t i i  E rd e ly i — N ie lsen , 
g ra n e j na O lim p ia d z ie  w  W a rsza w ie  
w  1935 r. C zarne  os ią g n ąw szy  p ię k *  
n y  a ta k  z a k o ń c z y ły  p a r t ię  k i lk u p o -  
s u n ię c io w ą  s u b te ln ą  k o m b in a p ją *  
Jaką?
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W fab rykach  i na budowach stolicy trw a Czyn Lipcowy
90 p ro ce n t zo b o w ią za n ia  ju ż  w y k o n a n o  W śró d  b u d o w la n y c h

Junacy na budowie MDM

..Nasz czyn lipcow y to u rucho
m ienie p ro d u kc ji w ha li D " 
T ak ie  jest nasze zobowiązanie. 
1 nie ma w fabryce człow ieka, 
k tó ry  nie zrozum ia łby g łębokie j 
treśc i tych słów, k tó ry  nie p rzy 
czyn ia łby się do w ykonan ia  zo
bowiązania. Każdy w ie, że u ru 
chom ienie p ro d u kc ji w  ha li D 
oznacza rów nież zorganizowanie 
całej p ro du kc ji w ed ług nowych 
Planów technolog icznych i  że 
cała zwiazana z tym  praca nie 
może przerw ać ani na chw ilę  
toku w łaśc iw e j p ro du kc ji, bo
l e n i  w  dalszej części naszego 
Zobowiązania postanow iliśm y: 
„p la n  p rodu kcy jny  na miesiąc 
lip ie c  nie może ulec załamaniu, 
lecz m usi być w ykonany z nad
w yżką “ .

. W ykonanie zobowiązania po
zw o li nam lep ie j i szybciej w y 
konyw ać p lany p rodukcy jne  i 
d latego wszyscy stanęliśm y do 

'a lk i o jego rea lizację . E n tu - 
iazm i wo la p rzedterm inow e- 
o w ykonan ia  zobowiązania o- 
anowała wszystkich.

W grupach trudn o  jest po
znać, k tó ry  z pracujących jest 
techn ik iem , inżynierem , m a j
strem . brygadzistą czy zw yk łym  
rob o tn ik iem  transportow ym . 
Wszyscy u b ran i są w  jednako
we ub ran ia  ochronne, jednako
wo ubrudzeni i uzb ro jen i w  że
lazne drągi, k tó ry m i podważają 
przesuwane m aszyny 

W alkę  o. te rm inow e w yko na 
nie prac w ygrać m usim y dla 
zwiększenia p ro d u kc ji narzędzi, 
na k tó re  czeka nasz przem ysł 

G dyby nas ktoś zapytał, skąd 
bierzem y ty le  tw a rd e j w o li i sa
mozaparcia. dlaczego tak  w ie 
lu  jest tak ich , k tó rzy  po ośm io
godzinnej pracy ako rdow ej przy 
maszynie czy im adle  dob row o l
nie zgłaszają się do k ilkugo dz in  
nej doda tkow e j pracy przy 
transp ortow an iu  maszyn i sta
w ia n iu  ich na nowych m ie j
scach. każda pracująca grupa 
odpow iedzia łaby: „Ta maszyna, 
k tó rą  w  te j c h w ili w y ry w a m y  
2. fundam entów  m usi ju tro  lać 
p rodukc ję  na in n ym  m iejscu,

gdzie będzie lep ie j przystoso
wana do m ożliwości p ro d u kcv j- 
nych. N ie możemy przecież po
zw o lić  by stała ona cho.:aż 
przez parę godzin bezczynnie“ .

Dzięki tem u zrozum ieniu, k tó 
re cechuje całą załogę w yko na 
ne zostało ju ż  90 procent pod
jętego zobowiązania. U ruchom io 
na została w  nowej h a li na- 
rzędziownia pomocnicza od
dzia łu  P.R. 2, gdzie przy t  racach 
v. y różn iła  się grupa tow . K ło - 
teckiego. składająca się z p ra 
cow n ików  technicznych, oraz od 
dz ia ł P.R.4, gdzie o fia rną  p ra 
cą w y ró ż n ili się Z ygm un t P ta- 
s iński i Ryszard M icha łow sk i.

Poza tym  do now ej h a li prze
niesiono 85 procent maszyn z 
dz ia łu  P.R.3. P rzy pracach tych 
w y ró ż n ili się G rzegorzewski. Pu 
stek i  Dziaduch. P rzy przeno
szeniu maszyn z dz ia łu  P.R.5 
szczególnie o fia rna  pracą, w y 
różn iła  się grupa tow . M a jo rka .

S T A N IS Ł A W  S T O P IN S K I 
korespondent z fa b ry k i 

im . Świerczewskiego

W  za k ła d a ch  im . K o m u n y  P a ry s k ie j
—  Do niedaw na pododdział 

utowaezek TP -4 b y ł „w ą sk im  
ard łem “  w  zakładach im. K o - 
i u n y P arysk ie j. Lu tow aczk i 
ie nadążały z lu tow an iem  
zw. styków . A le  osta tn io po- 
azały co po tra fią . Dzięki zo- 
ow iązaniom  lipcow ym  „w ą - 
kie ga rd ło “  p ro du kc ji przes.a- 
o istnieć i załoga fa b ry k i nie 
•atrzy ju ż  na dzia ł P T-4 z

troską. 43 lu tow aczk i zyskały 
uznanie całej fa b ry k i.

Już obecnie zupełn ie zm ie
n iła  sie nasza sytuacja  — m ó
w i z radością tow. M a ria  Ra- 
tyńska. — Zobowiązania lipco
we przekraczam y i będziem y się 
starać u trzym ać osiągnięte w y 
n ik i.

Tow. Raty fiska w yra b ia ła  
dotychczas 172 procent norm y.

K o n tro le r techniczny Z akładów  im : K om uny P arysk ie j P io tr  
Jurkow ski, zobow iązał się opracować do dnia 22 lipca  2 w n io 
sk i rac jona liza torsk ie . Już 13 bm. Ju rk o w s k i zg łos ił pom ysł, 
k tó ry  u ła tw i obsługę i  d w u k ro tn ie  zw iększy w ydajność tłoczn i. 
D ru g i pomysł, zgłoszony przez rac jona liza to ra  pozw o li na za
stąpienie kosztownych i  trudn ych  do ob róbk i n itó w  z mosiądzu 

n ila m i a lum in io w ym i. F o to  c a f

Jej zobowiązanie b rzm ia ło  — 
20C procent, a w ykonan ie  — 
204 proc. no rm y dziennej.

Danuta Usińska. najlepsza 
lu towaczka, znacznie p rzekra 
cza swoje zobowiązanie. Jej 
norm a dzienna w ynosi obec
nie 280 proc.

Celina Szol zobowiązała się 
w yrab iać  205 procent, a w y ra 
bia 224 procent. Ob. M aria  K o - 
la n t — 203, a w yra b ia  222
proc. norm y. To samo można 
powiedzieć o innych lu tow acz- 
kach np. ob. Janina Bazak, k tó 
ra zobowiązała się w yrab iać 
201 procent, w y ra b ia  234 p ro 
cent. Ob. H enryka A rch ie ińska 
zobowiązała się w ykonyw ać 
201,8, a w y ra b ia  220 procent. 
I tak  można b,v w y liczać n iem al 

| w szystk ie  lu tow aczk i. które  
sta ra ją  się podw oić swoje w y 
s iłk i, aby godnie uczcić dzień 
22 lipca.

Inne dz ia ły  fa b ry k i Z W U T — 
nie pozostają w  ty le . Załoga 
S to la rn i w yko nyw a ła  do tych 
czas 160 proc. norm y. Pod jęte ze 
spotowo zobowiązanie lipcow e 
przew idyw a ło  osiągnięcie 171 
procent norm y, a osta tn io  sto
larze w y ra b ia ją  179.8 procent.

W yrob ić taka norm ę w  zgra
nym  koleżeńskim  ko le k tyw ie  
nie jes t trudno, gdy wszyscy 
stara ją  się o ciągle podnosze
nie w yn ikó w  pracy i p rze k ra 
czanie zobowiązań.

Na dużej ta b lic y  w yn ikó w  
ustaw ione j na dziedzińcu fa 
brycznym  w yp isano w ie le  na
zw isk i brygad. M iędzy in n y 
m i czytam y, że brygada M ie- 
szkowskiego, k tó ra  w y ko n yw a 
ła dotychczas 171.9 procent 
no rm y i zobowiązała Się w y k o 
nyw ać 175, ch lub i się obecnie 
w ykonan iem  :#7,2 procent n o r
m y dziennej.

B rygada Z ie lińsk iego podję
ła w ysokie i śm iałe zobow ią
zanie w yko nyw a n ia  217 p ro 
cent, w yko nu je  — 218.

W  w yko n a n iu  in d y w id u a l
nych zobowiązań w ysuw a się 
na czoło ob. M uras ieck i z TP-4, 
osiągający 288,9 procent no r
m y. (KW ).

D zies ią tk i tysięcy budow la 
nych s to licy b iorą udzia ł w  rea
liza c ji zobowiązań podjętych 
dla uczczenia Św ięta 22 Lipca. 
W iele z zobowiązań, k tó rych  
łączna wartość przekracza 4,5 
m iliona  złotych, zostało j^iż zrea
lizow anych. Tak na przyk ład , 
operatorzy Z akładów  Sprzętu 
B udow n ic tw a M ie jsk iego W ar
szawy, Benedykt Rawa, Jerzy 
C ybu lsk i, oraz A leksander K i-  
je w sk i i S tefan K a rb o w ia k  już  
w  dn iu 10 bm. to  jest na 10 dn i 
przed term inem , zam eldował- o 
w ykonan iu  swych zobowiązań w  
zakresie przyspieszenia tempa 
prac przy wykopach pod nowe 
wspaniałe budow le sto licy 

Na teren ie czołowej budowy 
W arszawy — M arsza łkow skie j 
D z ie ln icy  M ieszkan iow ej — za
łogi toczą zwycięską w a lkę  z 
czasem o te rm inow a  rea lizację  
zobowiązania, o pow itan ie  S w ie -! 
t r  Odrodzenia Polski oddaniem  
do użytku  dwóch pierwszych 
b loków  nowej dzie ln icy. G rupy  
Ciechomskiego, M agdziarza, W a- 
siaka i w ie le  innych stale pod
noszą wydajność pracy. Zobo
w iązanie będzie wykonane. B lok 
1-d na 2 dni, a b lok  2-a na 18 
dn i przed te rm inem  zostaną od
dane w  służbę mas pracujących 
stolicy. Jednocześnie i na innych 
blokach szybciej n iż no rm a ln ie  
przebiegają prace. Na teren ie 
wspaniałego, zwracającego uw a 
gę m onum enta lną kolum nadą, 
b loku 6-b zostanie o tw a rta  w 
dn iu  22 lipca piękna w ystaw a 
obrazująca przyszłą M D M  i  do
tychczasowe w y n ik i pracy nad 
rea lizac ją  tego ważnego dla  sto
lic y  ob iektu  sześciolatki 

D ru g im  z ko le i w ie lk im  o - 
środkiem  budow n ic tw a m iesz
kaniowego jest osiedle M u ra 
nów'. Załoga budowniczych M u 
ranow a pow ita  dzień 22 lipca

oddaniem  do uży tku  na 19 dni 
przed term inem  b loku nr. 61. 
Czyn lipcow y przyspiesza znacz
nie prace przy ostatecznym  w y 
kańczaniu ju ż  zam ieszkałej czę
ści osiedla. W spaniałe w y n ik i 
osiąga brygada tynka rska  K a 
zim ierza Dębca, w ykonu jąca  e- 
iew ację b loku  n r. 2.

Wśród załóg zjednoczenia 
BW -3 K A M  doskonałe w y n ik i 
w  'czynie lipcow ym  uzyskuje 
grupa, budująca szkołę przy uł. 
Zakroczym skie j. Budynek stanie 
p rzedterm inow o W stanie suro
w ym . I n ic dziwnego, skoro p ra 
cują tu tak ie  zespoły m ura rsk ie  
ja k : W ładys ław  M is iak  i K iy -  
styna K lim ek . W acław G od lew 
ski i Józefa Prusińska, w y ra 
bia jące stale ponad 220 procent 
norm y.

Tynkarze zjednoczenia BW -3, 
p racu jący przy e lew ac ji odbu
dowanego gmachu A kadem ii 
Sztuk P lastycznych zam eldowali 
ju ż  o w ykonan iu  na 1 dzień 
przed te rm inem  swego zobow ią
zania lipcowego. Do p rzodu ją 
cych należą tu brygady P io tra  
N iem czykiew icza i  H en ryka  L i 
sa.

Wszędzie, ja k  d ługa i  szeroka 
jest W arszawa w idać czerw ień 
nowych m urów . Wszędzie na 
budowach trw a  w a lka  o godne 
pow itan ie  Św ięta 22 Lipca. T rze
ba, aby organizacje p a rty jn e  na 
budowach bacznie ś ledziły  w y 
konyw an ie  zobowiązań, anałizo- 

I w a ły  je, pom agały załogom w  
j  pełnej ich rea lizac ji.

Trzeba uczynić wszystko, aby 
zw ycięski czyn lip cow y  na leży
cie zahartow a ł załogi budow la 
ne do dalszej w a lk i o rea lizację  
im ponu jących założeń bu do w n i- 

i c tw a nowej socja listycznej sto- 
| licy .

(S)

Na terenie budowy osiedla m ieszkaniowego na M uranow ie  p rzy robotach pom ocniczych  
pracu ją  w  ramach I I  tu rnusu  junacy  z U  brygady SP.

F o to  W A f

Feliks D zierżyński— bohater Październ ika
W ystawa w M uzeum  W ojska

P ra c o w n ic y  T - l i  p rze k ra c za ją  
p o d ję te  zo b o w ią za n ia

Tuż obok p o rtie rn i Z akładów  
W ytw órczych  A p a ra tu ry  O św ie- 

[ tlen io w e j T - l l  umieszczono w  
| gablocie, w ie lk i napis: „Z a to - 
j ga T - l l  d la  uczczenia św ięta 
i 22 lip c a . zobowiązała się w y k o - 
| nać p lan na m iesiąc lip iec  w  118 
i procentach“ . Obok, w  d ru g ie j 
I gablocie s trza łk i w skazują co- 
I dziennie ja k  przebiega rea liza - 
( c ja  zobowiązań w  poszczegól

nych działach fa b ry k i.
Do rady zakładowej ZW AO  

T - l l  codziennie na p ływ a ją  m e l
dunk i. K ażdy z .członków za
łog i ma tu  sw oją kartę , do k tó 
re j każdego dn ia w p isyw ane są 
w y n ik i rea liza c ji zobowiązań.

B ie rzem y k a rtę  tow . Jadw ig i 
Woźnej z oddzia łu NP-1. W yko 
nyw a ła  ona 200 procent norm y, 
w' iip c u  zobowiązała się w y k o - 

| nyw ać po 210 proc. A  oto ja k  
; rea lizu je  swe zobowiązanie — 
j 217, 230, 240. Ś rednia norm a
S w ykonyw ana  przez tow . Woźną 

wynosi 237,7 procent.
B ierzem y k a rty  p racow n ików  

oddziału NP-2. K a rta  dwóch 
m łodzieżowców: Z M P -ow ca S. 
Stasiewicza i jego ko leg i M. M o
rawskiego. , P racu ją  systemem 
dw ó jkow ym . W y ko n yw a li śred- 

| oio 225 procent norm y. Zobo- 
1 w iąza li się w ykonyw ać w  ra 

mach czynu lipcowego 235 p ro 
cent. A  przeciętna obliczona do 
10 bm. w ynosi 240 procent.

To samo pow tarza się przy 
przeglądaniu następnych kart.

Zobow iązania poszczególnych 
zespołów są rów nież zwycięsko 
realizowane. B rygada m łodzie
żowa z m ontażu K. Szuśtkow- 
sk ie j przekracza swe zobow iąza
nie o 10 procent.

Na halach p rodu kcy jnych  przy 
każdym  stanow isku proporcz3'k  
— iznak, że dany p racow n ik , lub  
zespół b iorą udzia ł w  czynie l ip 
cowym. W  sali oddzia łu NP-9 
w is i w ie lk ie  wezwanie — „P ra 
cow nicy dz ia łu  NP-9 zobow ią
zują się w ykonać plan za lip iec 
do 28-go, jednocześnie w zyw a ją  
N F-8 i NP-10 do podjęcia po
dobnych zobow iązań“ . P racow 
n icy  wezwanych dz ia łów  odpo
w iedz ie li na apei.

— A  tam , gdzie są trudności 
p rzy rea liza c ji naszych zobo
w iązań — m ów i tow . K . Smo
liń sk i, toka rz  i  g rupow y — po
m agam y je d n i d rug im . Dzięki 
tem u w  naszej g rup ie  nie ma 
w ypadków  nie w ykonan ia  zobo
wiązań, Ja sam do te j pory w y 
ciągam do 300 procent norm y, a 
spodziewam się w y n ik  ten jesz
cze popraw ić. (i)

Dla uczczenia 25 rocznicy 
śm ierci Feliksa Dzierżyńskiego 
w  M uzeum  W ojska Polskiego 
o tw a rta  została 14 bm. w ys ta 
wa „W ie lka  P aździern ikow a Re
w o luc ja  Socja lis tyczna“ . O bra
zując w ie lk ie  dzieło re w o lu c ji, 
dokonanej pod przewodem Le 
nina i  S ta lina , w ystaw a zapo
znaje nas z ro lą  D zierżyński „go 
w  tym  prze łom owym  okresie 
dz ie jów  ludzkości.

W ystawa przedstaw ia na 
wstępie drogę, k tó rą  Feliks 
D zierżyński przebył, n im  staną! 
w  szeregach bo jo w n ików  Rewo
lu c ji P aźdz ie rn ikow e j — drogę 
polskiego ruchu rew olucyjnego. 
W k ilk u  gablotkach zgrom adzo
ne są liczne w yd aw n ic tw a  „P ro 
le ta r ia tu “  i S D K P iL . D a ją  one 
w yraz tra d y c y jn y m  w ięzom  ia - 
k ie  łą czy ły  po lsk i ruch re w o lu 
cyjny' z ruchem  re w o lu cy jn ym  
w  Rosji, w ięzów, k tó re  um ac
n ia ł przez całe swoje życie Fe
lik s  Dzierżyński. Obok pop ie r
sia ■ Dzierżyńskiego d łu ta  M an i- 
zera na w ystaw ie  zna jdu je  się 
szereg obrazów współczesnych 
m alarzy po lskich, przedstaw ia

jących rew o lucy jną  działalność 
w ie lk iego  p a trio ty  i in te rn a c jo 
na lis ty .

P rzy pomocy odpow iednich 
napisów i ilu s tra c ji wystawa 
podkreśla zbrodniczy, im peria 
lis tyczny  cha rak te r 1 w o jny  
św ia tow e j i zdradę I I  M iędzy
narodów ki, k tó re j przyw ódcy w 
poszczególnych k ra jach  poparli 
w o jnę. „P a rtia  bo lszew ików  b y 
ła  jedyną pa rtią , k tó ra  prze
kszta łc iła  w o jnę im p eria lis tycz
ną w  w o jnę dom ow ą“  — głosi 
napis.

Obok w ie lk ie j p lanszy przed
s taw ia jące j szturm  Pałacu Z i
mowego, poszczególne gab lo tk i 
obrazują rozw ój w ypadków  re 
w o lucy jnych  w  Paździe rn iku  
1917 r.

W idzim y D zierżyńskie#} u bo
ku  Len ina i S ta lina  na I Z jeż- 
dzie Rad w  czerwcu 1917 r., 
w id z im y  go przy stole obrad na 
V I  zjeździe p a r ti i bo lszew ickie j, 
w id z im y  go ja k  na czele czer- 
w onogw ardzis tów  zdobywa 
gmach poczty i te legra fu  w  pa
m ię tnych  dniach R ew o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j w  Petersburgu.

Polskiego
W idzim y go, ja k  wa lczy na róż
nych w ysunię tych posterunkach 
R ew olucji. W ystawa pokazuje 
nam  przy pomocy map i i lu 
s trac ji dzieje w o jn y  dom ow ej i  
bohaterskie j w a lk i narodu ra 
dzieckiego przeciw  rodz im ej i  
obcej in te rw e nc ji. W dziejach 
tych zmagań D zierżyński ode
gra ł w yb itn a  rolę. Pod k ie ro w 
n ic tw em  towarzysza S ta lina  
D zierżyński opanował k ry ty c z 
na sytuacje na fronc ie  pod P er
mem, w  walce przeciw  K o icza - 
kow i.

„Z w yc ięska  R ew olucja  Paź
dz iern ikow a — głosi napis — 
była  natchnien iem  ludów  i we
zwaniem  do w a lk i przeciw  rzą
dom głodu, w yzysku i w o jn y “ . 
Szereg zdjęć o tem atyce zw ią
zanej z rew o luc ja  na Węgrzech, 
w  Niemczech i w A u s tr ii po I  
w o jn ie  św ia tow e j ilu s tru je  tę 
prawdę.

W ystawa „W ie lka  P aździern i
kowa Rewolucja Socja lis tyczna’1 
stanowi p iękną form ę uczczenia 
pamięci na jw iększego polskiego 
rew o luc jon is ty , Feliksa D zier
żyńskiego. (aw)

Wypożyczalnia książek 
i czytelnia Tow. Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej
P rzy  C en tra lnym  K lu b ie  

‘PPR w  W arszaw ie (K re d y to - 
ra 5/7) czynna jest w ypożycza l- 
ia książek i czyte ln ia . Księgo- 
b ió r b ib lio te k i zaw iera 25 722 
im y  książek o treści be le try - 
ycznej i naukow ej. Szczegól- 
ie bogato zaopatrzone są dz ia- 
r z zakresu w yd a w n ic tw  tech- 
icznych, społeczno - po titycz- 
ych,' ro ln ic tw a , m edycyny i 
ztuki.
Obok książek d rukow anych  w  

Szykach rosy jsk im  i u k ra iń - 
<'im b ib lio teka  posiada 6.455 to 
iów  książek d ru kow anych  w  
jzyku  po lskim .
Czyte ln ia  dysponuje różnego 

>dzaju w yd a w n ic tw a m i i cza
sopism ami w ychodzącym i w  
Polsce, ZSRR i k ra jach  demo
k ra c ji ludow ej. Na m iejscu zna
leźć można bogaty dobór s łow 
n ików , in fo rm a to ró w  i w y d a w 
n ic tw  encyklopedycznych. Z Bi
b lio te k i może korzystać każdy. 
Członkom  TPPR przys ługu je  a- 
bonam ent u lgow y przy w ypoży
czaniu książek. C zyte ln ia  do
stępna jest d la  wszystkich bez
płatn ie.

B ib lio teka  czynna jest codzien 
nie  z w y ją tk ie m  n iedzie l w  go
dzinach od 12 do 19-tej. W so
boty od 14 do 19-tej.

Czyteln ia jes t o tw a rta  co
dziennie (prócz poniedziałków) 
W godzinach od 13 do 21-ej.

Dzieci na wczasach w mieście
—  Jeszcze n igdy  nie  w id z ia 

łem  tak ich  ślicznych k o lo n ii — 
m ów i z zachwytem  uczeń 7 k la 
sy szkoły n r  178 — Jacek O - 
berfe ld . Koledzy, k tó rzy  go s ły - 
szą pop raw ia ją : „T o  są wczasy 
w  mieście, a n ie  żadne ko lo 
n ie “ .

Sprostowanie n ie  osłabia je d 
nak zachwytu. Dobrze jest dzie
ciom przychodzić na punkt, ba
w ić  się, p ływ ać, w iosłować i  l i 
czyć się. N igdy  w ięc n ie  zasta
na w ia ły  się nad różn icam i po
szczególnych fo rm  wypoczynku.

— Tu jes t bardzo dobrze — o- 
powiąda da le j Jacek O berfe ld.
— Zapisałem  się do g rupy k ra -  
joznaw czo-b io log iczne j, bo to 
m nie na jb a rdz ie j in teresu je, l i 
czę się także grać na akordeo
nie. No, a. poza tym  — w ylicza
— jest g im nastyka, śpiew, k ą 
pie l, sport i  św ietne w ycieczki 
z pa leniem  ognisk i obozowym  
gotowaniem  kaw y. W  ubiegłą

niedziele b y liśm y  w  W ilanow ie . 
P ojechaliśm y żaglówkam i.

Zain teresow ania dzieci są róż
ne. A le  nie ma an i jednego 
wśród 156 dzieci korzysta jących 
z ośrodka w  M łodzieżow ym  Do
m u K u ltu ry  p rzy W ale M iedze
szyńskim , k tó re  nie znalazłoby 
zajęcia odpowiadającego jego 
zainteresowaniom  i  zam iłow a
niom.

Np. m ała B arbara  B ie lska, 
córka woźnej z P P R K  jest w  
grupach: ba le tow ej i  fo rtep iano 
wej i  tw ie rd z i z powagą, że te 
w łaśnie zajęcia odpow iada ją je j 
na w akacjach na jba rdz ie j, S ta
n is ław  B ien icew icz w o li sport 
i  naukę g ry  na akordeonie.

W ybór zajęć jes t duży. Poza 
w ym ien ion ym i kó łka m i jest ze
spół żywego słowa, śpiewu chó
ralnego, nauka gry  na w e r
blach, m ando linach, g ita rach  i 
fan fa rach.

Poza nauką i  zabawą pod k ie -

ru rtk ie m  in s tru k to ró w  p rze w i
dziane iest w  program ie d w u 
godzinne leżakowanie .po smacz
nym  pos iłku  przygotow anym  
przez cz łonk in ie  L ig i Kob ie t.

O rgan iza torzy wczasów w  m ie 
ście — W ydzia ł O św ia ty  P re 
zyd ium  St. R. N. i  Zarząd S to
łeczny Z M P  ta k  u ło ż y li program  
dnia, aby zapewnić dzieciom 
ja k  na jlepszy w ypoczynek i 
rozryw kę.

W  p lanow aniu  zajęć b io rą  u - 
dz ia ł k o le k ty w y  dziecięce, k tóre 
następnie za jm u ją  się kon tro lą  
w ykonan ia  planów.

W  plan ie  w yc ieczk i do W ila 
nowa przew idziano dokładne 
poznanie te renu i  o rien tac je  w  
teren ie przy pomocy znaków in 
diańskich, oraz zebranie ekspo
na tów  do z ie ln ików  i gablotek.

K ażdy zastęp ma osobne za
danie. Przed rozpoczęciem roku  
szkolnego z ie ln ik i i ga b lo tk i zo
staną przesłane szkołom.

I W  na jb liższym  czasie będzie 
j zorganizowana dw udn iow a w y - 
j cieczka do Kazim ierza. A le  na 
| tym  nie  kończą się p lany m a- 
| łych wczasowiczów. Trzeba 
przecież godnie pow itać dzień 
św ięta narodowego —  22 L ip 
ca.

Codziennie w ięc można spot
kać g rupy dzieci p iln ie  przygo
tow ujące się do w ystępu na a- 
kadem ii.

Różnorodnych zajęć jes t w ie - 
; le, ale radośnie, beztrosko spę- 
j dzane dn i są dia dz iec ia rn i sta- 
i nowczo z« k ró tk ie .

j — Dobrze jest na wczasach — 
j m ów ią dzieci. W cale n ie  chce się 
z n ich wracać, zwłaszcza w tedy, 
gdy jest p iękna pogoda. A le  
na jważnie jsze, że i  nasze mam y 
są rów n ie  ja k  m y zadowolone z 
tych wczasów.

(kw )

12 sklepów otrzyma 
w tym roku osiedlp 

Praija II
W  osiedlu Praga I I  o tw a rte  

zostaną jeszcze w  tym  roku  no
we sklepy. W  b loku  n r 1 odda
nych zostanie do uży tku  hand lu 
uspołecznionego 8 lo k a li, w 
k tó rych  uruchom iona będzie 
sprzedaż pieczywa, nabia łu , 
w a rzyw  i owoców, mięsa, ryb  
oraz a rty k u łó w  spożywczych.

W  b loku  n r 2 o tw a rte  będą 
cuk ie rn ia , restauracja  i  ks ięga r
n ia  a w  b loku  n r 8 —  apteka.

___  (gr)

Zmiana porizin 
urzędowania w 1180

Począwszy od 16 lipca br. 
D zie ln icow e B iu ra  Opalowe bę
dą p rz y jm o w a ły  zam ówienia na 
opał w  godzinach od 13 do 18.30.

Młodzieżowy konkurs krajoznawczy
K om is ja  G łów na dla  S praw  j 

K ra jozn aw s tw a  i  T u ry s ty k i 
m łodzieży szkolnej p rzy  Ż arzą- j 
dzie G łów nym  Polskiego T ow a - j 
rzystw a Turystycznego ogłasza j 
m łodzieżowy .konkurs k ra jo -  j 
znawczy na opis pracy k ra jo -  i 
znawczej lub wycieczki.

W konkurs ie  może brać udz ia ł } 
m łodzież wszystk ich typó w  I 
szkó ł podstawowych j  średnich, j 
zespołowo i in dyw idu a ln ie , k tó - j 
ra wzię ła  udzia ł w  wycieczce, I 
ko lo n ii le tn ie j lu b  obozie.

O pisy konkursow e należ;' nad
syłać do 15 w rześnia br. na ad
res: K om is ja  G łów na d la  spraw  
K ra joznaw stw a  i  T u ry s ty k i 
m łodzieży szkolnej W arszawa, 
Senatorska 11, z zaznaczeniem: 
„M łodz ieżow y K on ku rs  K ra jo 
znawczy“ .

W y n ik i konkursu  zostaną o- 
głoszone 1 listopada 1951 r. 
P rzew idziane sa liczne nagro
dy dla zespołów i in d y w id u a l
nych uczestników  konkursu .

I m p r e z y  n i e d z i e l n e

Mieszkańcy boleli 
robotniczych zostaną 

prześwietleni
C entra lna Poradn ia P rzec iw - 

I gruźlicza p rzygo tow u je  obecnie 
j akc ję  prześw ie tleń wszystkich 
! m ieszkańców ho te li ro b o tn i-  
i czych, A kc ja  ta rozpocznie się
ju ż  w  przyszłym  miesiącu.

(i)

Niedociągnięcia w akcji zwalczania analfabetyzmu

M D M  i  te lefony
Od dłuższego czasu k ie ro w 

n ic tw o  budowy M D M  zabiega 
0 założenie te le fonu w  w arszta 
tach sto larsko -  ś lusarskich 
M D M  w  pobliżu ul. G ró jeck ie j. 
N iestety, bezskutecznie. E fek t: 
trzeba dla za ła tw ien ia  n a jb ła h 
szej spraw y w ysyłać z cen t
rum  miasta samochód na G ró
jecką. Zam iast k ilk u  m in u t te 
k to n iczn e j rozm owy, duża s tra 
ta czasu, benzyny, niepotrzebne 
Za.ięcie k ilk u  ludzi.

Podobnie w ygląda sprawa 
kon tak tu  z pracow nią p ro je k 
tu jącą M D M . W alka o. p rzy łą 
czenie na użytek pracow ni M D M  
lednego z num erów  cen tra li w 
Smachu b. pałacu Zam ojskich 
Przy ul. S enatorskie j nie p rzy- 
n ° si ja k  dotąd rezu lta tu . I tu 
n iam y ciągle dodatkową stratę 
czasu, niepotrzebne ku rsy  sa
mochodów.

A ludzie na budow ie czekają 
p ro je k ty , na sto la rkę  i  oku - 

Cla> czy ba lustrady.
Os)

W  W arszaw ie od początku 
(akc ji lik w id a c ji analfabetyzm u 
j zdało pom yśln ie egzam iny 7.504 
osoby, pobierające naukę począt- I kową, w  ty m  w  osta tn im  ok re - 

I sie, od 15’ k w ie tn ia  br., zdało e- 
j gzam in około 2.000 a.nalfabetów. 
j P rzeciętny odsiew przy egzami
nach w yn os ił 30 procent.

P rzyczyn stosunkowo dużego 
procentu n iepom yślnych egza
m inów  jest w iele. P ierwsza z 
n ich i  na jpoważnie jsza to zia 
frekw e nc ja  i n isk i poziom na
uczania na w ie lu  kursach. Spo
wodowane to by ło  niedostatecz
ną opieką rad zakładowych na 
kursach zw iązków  zawodowych 
i op iekunów  społecznych na k u r 
sach L ig i Kob ie t. Np. na dwa 
kursy  przy be ton ia rn i W PB przy 
A l. Ż w irk i i W igu ry  uczęszczało 
29 osób. Na skutek zaniedbania 
kursu przez radę zakładową do 
egzaminu p rzystąp iło  i  zdało go 
pom yśln ie ty ik o  7 osób.

Poważną przyczyną dużego 
odsiewu przy egzaminach iest 
przedwczesne kończenie kursu 
Działo się to przeważnie na k u r 
sach w  zakładach pracy, k tóre 
zbyt późno zorgan izow ały naukę 
początkową.

Np. kurs iśc i z BW -2 p rzy ul. 
E ’ek to ra ln e j 8/10 uczyli się za
ledw ie pó łtora miesiąca. W tym  
czasie w ie lo k ro tn ie  zm ieniano 
im  nauczyciela. N iew ie le  wiec 
zdążyli się nauczyć, gdy w yzna
czono te rm in  egzaminu. Na 30 
osób s taw iło  się ty lk o  6 i ty lk o  
1 zdała egzamii z w yn ik ie m  do
statecznym. D użym  błędem, po

w ta rza nym  przeważnie na b u 
dowach, jes t k ie row an ie  na k u r 
sy ju ż  zaawansowane ana l‘ a- 
betów now oujaw n ionych. lub 
nap ływ a jących  do W arszawy ze

Otoczyć opieką kursy 
na których trwa nauka
Obecnie w  W arszaw ie pobie

ra  naukę na kursach 3.50Ó ana l
fabetów.

Trzeba w ięc dla un ikn ięc ia  
zbyt dużego odsiewu przy egza
m inach końcow ych otoczyć te 
ku rsy  tro s k liw ą  opieką. Przede 
w szystk im  rady zakładowe i o- 
p iekunow ic społeczni pow inn i 
zw rócić baczną uwagę na fre k 
w encję na kursach i na poziom 
nauczania.

W arszawska Rada Z w iązków  
Zawodowych pow inna pam ię
tać, że kończenie akc ji, po legają
ce na urządzaniu egzaminu bez 
względu na poziom i przygoto
wanie uczniów jest szkodliwe. 
A na lfabec i zrażeni niepowodze
niem  tracą w ia rę  we własne si
ły  i chęć do nauki. Pom yślnie 
zdany egzamin jest natom iast 
bodźcem do dalszej pracy.

Oprócz uczących się obecnie 
analfabetów  m am y jeszcze w 
W arszaw ie 600. k tó rzy  nie zdali 
egzaminu i nie sa dotychczas 
objęci dalszą nauką. M am y ta k 
że 300 analfabetów , k tó rzy  
p rze rw a li naukę, gdyż korzys ta li 
oni z nauczania zorganizowane
go przez m łodzież ZMP-ow~ską. 
Obecnie, gdy m łodzież w y jecha -

la na w akacje — analfabeci po
zostali bez nauczycieli.

Nauczanie indywidualne
W  sumie w ięc m am y w  W ar

szawie 900 analfabe tów  nie ob
ję tych  akcją początkowego na u 
czania, k tó ry m  ja k  na jszybcie j 
trzeba zorganizować naukę in 
dyw idua lną .

W erbow an ie .nauczyc ie li in d y 
w idua lnych  by ło  jedną z w ię k 
szych trudności, na ja k ie  napo
ty k a ła  stołeczna kom is ja  do 
w a lk i z analfabetyzm em .

U ła tw iło  je  zarządzenie P e ł
nom ocnika Rządu do W a lk i z A - 
na lfabetyzm em  o „S łużb ie  spo
łecznej W A  1951 r. “ . Na podsta
w ie  tego zarządzenia stołeczna 
kom is ja  pow o łu je  ju ż  do służby 
społecznej członków  ZM P  z kó ł 
zakładowych,, członków  L ig i 
Kob ie t, TPP-R , m łodzież z b r y 
gad SP i niepracujące kob ie ty. 
W k ilk u  dzieln icach W arszawy 
zorganizowano ju ż  przeszkolenie 
powołanych osób,

Stołeczna kom is ja  zw róciła  
się także o pomoc do zakładów 
nracy, k tó re  z likw id o w a ły  już 
ana lfabe tyzm  na swoim  terenie. 
Część zakładów pracy nadesła
ła , ju ż  adresy i nazw iska osób, 
w yraża jących  chęć nauczania 
-irialfabetO-v.

Pow ołani do służby społecz
ne j o trzym u ją  ins trukc je , pod
ręczn ik i i adresy analfabetów, 
na jb liższe m iejsca ich zamiesz
kania. A by nie tra c ić  czasu nau
ka rozpoczynana jes t na tych 
m iast.

T rzeba przyznać, że m ieszkań
cy W arszawy z zapałem zabie
ra ją  się do w ype łn ien ia  tego za
szczytnego obow iązku. Na p rzy 
kład, ob. N o m irsk i pracow nik 

| B iu ra  Sprzedaży Sprzętu E lek- 
I trotechnicznego zobow iązał się 
I nauczyć czytać i  pisać 20 ana l- 
I fabetów.

Nie wolno lekceważyć 
akcji

O bejm ow anie nauczaniem a- 
na lfabetów , k tó rzy  uczęszczali 
na ku rsy , a!e nie zdali egzaminu 
końcowego należy dó obow iąz
ków, dz ie ln icow ych kom is ji do 
w a lk i z analfabetyzm em . T y m 
czasem, zam iast ja k  n a jw y d a t
niejszej m obilizacji w ys iłków  w 
tym  k ie ru n ku  daje się zauwa
żyć w  dzieln icach pewne osła
bienie akc ji.

Dzie ln icow e zarządy poszcze
gólnych o rgan izacji społecznych, 
powołanych do organizow ania 
nauczania często po prostu u - 
chyla.ją się od swych obow iąz
ków. Np. w  śródm ieściu na ze
bran ie  dz ie ln icow ej ko m is ji do 
w a lk i z analfabetyzm em  nie sta
w i l i  się przedstaw icie le: ŻM P, 
L ig i Kob ie t, SP, TPP-R . Po
dobnie dzieje się w  innych dz ie l
nicach. A  tak ie  w yp ad k i nie po
w in n y  mieć miejsca.

Należy pamiętać, że zw ycię
ska i szybka likw id a c ja  an a lfa 
betyzmu jest ważnym  społecz
nie zadaniem, które m usi być 
wykonane. (KW ).

I

3 przedszkola 
i apteka powstaną w br. 

lia Muranowie
Do 'końca bieżącego roku  o- 

siedle na M uranow ie  wzbogaci 
się o k ilk a  dalszych o-biektów o 
charakterze społecznym, która 
zostaną wykończone i p rzeka
zane do uży tku  m ieszkańców o- 
siedla. Będą to żłobek i 2 przed
szkola w pobliżu u lic y  Dzie lne j, 
budynek pocztowy przy u licy  
K a rm e lic k ie j, nowoczesna p ra l
n ia  również, przy te j samej u - 
llc y  i nowa ko tłow n ia .

Ponadto oddane będą do u - 
I ży tku  budynek z przeznacze

niem  dla w arszta tów  rzem ieśl
n iczych, apteka przy u lic y  No
w olip ie , oraz trzecie przedszko
le na odcinku m iedzy Trasą 
N — S i  u licą  K arm e licką .

(z)

W  P arku  K u ltu ry  na B ie la 
nach czynnym  od godz. 16 
do 19 grać będzie na e- 
stradzie I  od godz. 16 o r
k ies tra  Stecia. Na d ru g ie j e- 
stradzie od godz. 11.30 do 13 
odbędzie się koncert z udz ia
łem C hm urzyńsk ie j, Czaki, 
M ałgorzewskiego i  Budberga. 
W prze rw ie  koncertu  pogadan
ka TW P  o Fe liks ie  D z ie rżyń 
skim . Na te j samej estradzie 
od godz. 15 grać będzie o rk ie 
stra W isłockiego.

N auka tańców ludow ych od
będzie się od godz. 13 na I I I  

1 estradzie.
W czyte ln i „P ad  parasolem " 

czynnej w  godz. 11 — 18 m oż
na wypożyczać bezpłatn ie ks iąż
k i, czasopisma i g ry  sto likow e. 
O godzinie 17 spotłcanie z p isa
rzem.

Na terenach sportow ych o 
godz. 17 — pokazy sportowe. 
Tereny sportowe, wyposażone 
w  sprzęt i  urządzenia sportowe,

Poranki filmowe
W  niedzielę dn ia  15.VII br. w  

k inach sto licy  w yśw ie tlane  bę
dą następujące po rank i f ilm o 
we.

A tla n tic  ■— „K lę ska  szpiega“ 
g. 10.30 i 12.30.

L o tn ik  — „Zakazane piosen
k i“  g. 13

M oskw a —  „O s ta tn i etap“ 
g. 11.

1 M a j —  „Dziewczęta z ba
le tu “  g. 11 i 13.

Ochota — „Poca łunek na sta
d ion ie “  g. 12.

P a llad ium  — „C zarodzie jsk i 
k w ia t“  g 11.

Polonia — „Lu dz ie  bez sk rzy
de ł“  g. 10.

Praha — „S potkan ie  nad Ł a 
bą“  g. 10 i 12.

Syrena — „K ra k a t i t “  g. 10.30
Stolica — „A r in k a “  g. 12. 

i  12.30.
Tęcza — „D om  na pu s tkow iu “  

g. l l ' i  13.
Cena b ile tó w  na po ran k i f i l 

mowe w ynosi 1.35 zł.

oraz w ypożyczaln ia ka ja kó w  i 
plaża, czynne są od godz. 11 
do 19.

Na teren ie dziecięcym czyn
nym  przez ca ły dzień odbędzie 
się o godzinie i6 koncert i po
pisy sztukm istrza. „G o łę b n ik “  
d la  dzieci od la t 4 czynny jest 
od 11 do 18.

W  parkach: Skaryszewskim , 
P raskim , M oko tow sk im  i So
w ińskiego, odbędą się o godzi
nie 16 koncerty  z udzia łem  a r
tys tów  scen warszawskich. Po
za tym  w  pa rku  P raskim  i Ska
ryszew skim  w  godz. od 12 do 
14 odbędą się koncerty  W pro
gram ie koncertu  um u zyka ln ia 
jącego w pa rku  Skaryszewskim  
— arie i pieśni w  w ykonan iu  
D zików ny, K osta lów ny, Finze i 
Paw laka.

Zabaw y ludowe połączone z 
w ystępam i solistów  odbędą się 
na Kołe, G rochów ie, M oko to
w ie  i w  M łocinach.

D z i ś  w W a r s z a w i e
T E A T R Y

P olski — „ M id rć ft iu  biAda”  — 
g. 19.

N arodow y — ..S u lko w sk i"  — g. lS. 
N ow y — „M ilio n o w e  ja jk o "  g. i» 
Powszechny — „P anna bez posa

gu" g. 19.
T e a tr  D orno  W o js k a  P o ls k ie g o .—

r  e c z y n n y , w  p rz y g o to w a n iu  s z tu ka
W zgó rze—35“ .
Współczesny. — „M ieszczan ie” —

g. 19.
Syrena — „P ia n ie  D obrod zie ju"  

-  g. 18.15.
t.c tn i — „Z ie lo n y  G i l "  — g. 19 15 
N ow ej W arszaw y — „Osiem  la le k  

i  Jeden m iś “  — g. 12 — „W c z o ra j 
i  p rz e d w c z o ra j"  — g. 19.

„ G u liw e r“  — „P an  S ton ka“ — g 
13 t 17. -

Opera t F ilh a rm o n ia ^  — 
T w ard o w s k i"  — g. 19.

„P an

K I M A
M o s k w a  — ,,W eso łe  k u m o s z k i z 

W in d s o ru “  — g. 15, 17, 19, 21 — dod.
,, W a lk a  t r w a “ .

P ra ha  — ..Z a ba w n a  h is to r ia “  —■ 
dod. ,,Z a czę ło  się w  H is z p a n ii“  — 
g. 14.30, 10.30. 10.30, 20.30.

P a lla d iu m  — ..B y ło  to  w  m a ju “
— dod. , .W a lk a  o m is trz a “  — g 15, 
17, 19. 21.

A t la n t ic  — ,,Z ło te  je z io ro “  — dod. 
. .A lg e r  w a lc z y “  — g. 14.30, 16.30.
18.30, 20.30.

S to lic a  — ,,V o lp o n e "  — dod. ..P a 
p ro c ie “  — g. 14. 16. 18. 20 

O cho ta  — ..W iosna  w  S a k e n ie “  — 
g 14. 16, 18. 20

W —Z  — ..Ś p ie w a k  n ie z n a n y “  — 
g 15. 17. 19. 21.

1 M a j — ,,W esołe z a w o d y *  — dod
— „1 M a j“  ~  g. 15. 17, 19. 21.

S y re n a  — ..H is to r ia  ja k ic h  w ie le “
— dod. ..W szyscy na s ta r t “  — g.
14.30. 16.30, 18.30. 20.30.

Tęcza  — ..M u z y k a  i m iło ś ć “  — 
dod  — ..R zeka K a m a “  — g. 15, 17. 
19, 21.

P o lo n ia  „P ie ś ń  T a jg i “  — dod
— ..N ad  M o rzem  C z a rn y m “  — g. 
14. 16. 18, 20.

L o tn ik  — ,,o 6 -te j w ie c z ó r  po 
w o jn ie “  — dod. — „ G r a jk o w ie . na 
szych  p ó l i  łą k “  — g. 15, 17, 19.

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  1« L IP C A  

P rogram  I na fa li 1322 m.

5.10 A u d . d la  w s i, 5,20 K o r tc 4 r t„
6.15 M e lo d ie  lu d o w e . 7.00 M u z y k a ,
7.45 A u d , d la  w y c h o w a w c z y ń  p rz e d 
s z k o li, 8.90 K o n c e r t  s o lis tó w , 6.30 
A u d . d la  d z ie c i m ło d szych  z k o lo n i i  
i obozów , 8.50 M u z y k a  o pe ro w a , 9.45 
In fo rm a c je ,  9.50 M u z y k a  ro s y js k a ,
10.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 10.55 „ M u 
m i i “  —■ ode. o po w . T u rg e m e w a , 11.15 
„M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i“ , 11.45 „G ło s  
m a.ią k o b ie ty “ . 12.30 A u d . d la  w s i,
12.45 „N a  s w o js k ą  n u tę “ , 15.30 A u d . 
d la  d z ie c i, 16.20 K o n c e r t p. d. S e re - 
d y ń s k ie g o . 17.00 M u z y k a  ta neczna ,
17.15 „ Z  k r a ju  i ze ś w ia ta “ , 17.45 Je 
ż y k  ro s y js k i,  18.00 K o m p o z y to r  T y 
g od n ia  — F ry d e ry k  C h o p in , 18.40 
A u d . d la  m ło d z ie ż y . 20.30 „ Z  f r o n tu  
zo bo w iąza ń  l ip c o w y c h “ . 20 45 A u d . 
d la  w s i, 21.00 . .L is ty  z M D M “  — re 
p o rta ż , 21.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
22.00 S erenada  M o za rta .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m .

6.5o P ieśn i m asow e, 7.15 M u z y k a ,
13.30 „M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h “ , 13.50 
A u d . Z N ? . ’ 4.30 „ M a rs y lia n k a “  — 
aud. l i t .  14.55 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
15.30 A u d . d la  d z ie c i. 15.50 A u d . P C K
d la  c h o ry c h . 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w 
s k i. 16.35 M u z y k a  b a le to w a . 17.05 O d
p o w ie d z i . .F a li 49“ . 17.15 M e lo d ie
o p e re tk o w e , 13.00 „ T r z y  po t r z y "  — 
fra g m . p a m ię tn ik ó w  A l. F re d ry . 18.15 
„ M ik o ła j  Z ie l iń s k i “  — pog. 18.25 
M u z y k a . 19.00 P o ls k ie  p ie śn i m aso
w e. 19.20 P ieśn i < a r ie  20.30 ..Z  f r o n 
tu  zo bo w iąza ń  l ip c o w y c h “ , 20.45 „ H i 
szpan ia  w a łczą ca “  — aud. p o e ty c k a ,
21.15 K o n c e r t  p.d. T a is k ie g o , 21.45 
..Z y c ie  i w a lk a  F e liksa  D z ie rż y ń 
s k ie g o “ . 22 00 ..M u z y k a  i a k tu a ln o 
ś c i" . 22.30 R ep o rt, z I I I  M ię d z y n a ro d . 
T u r n ie ju  S zachow ego  w  S opocie . 
22.35 M u z y k a  taneczna , 23.10 K o n c e r t  
p. d. G e rta .
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Usprawnienia otoczone tajemnicą
W niosek rac jona liza to rsk i, u - 

Rpraw nia jący w ytap ian ie  tlusz - 
czu w  w ie lk im  kotle  fa b ry k i 
„S c h ic h t“ , o wysokości 4 i pół 
m etra , zgłoszone do ko m is ji u - 
spraw n ień przy zakładzie jesz
cze w  m aju ub r.

U sp raw n ien ie  polegało na u- 
m iesz jzen iu  w  połow ie w ysoko
ści ko tła  specja lnej s ia tk i, ce
lem  o trzym yw a n ia  czystego w y 
topu tłuszczu Tłuszcz bowiem , 
tzw . sałomas, w rzuca się do k o t
ła  w prost ze skrzyń 24 -k ilo g ra - 
m ow ych, razem z pergam inem  
och ran ia jącym  tłuszcz w  sk rzy 
niach. Pergam in ten zanieczysz
cza dno ko tła  wytap ia jącego, co 
wym aga, po zakończeniu w y to 
pu, uciążliwego i d ług iego czysz
czenia przez 8 ludzi. W prow a
dzona do ko tła  s ia tka pozw o li
ła b y  na zmniejszenie obsługi do 
5 osób, a równocześnie na o trz y 
m an ie  czystego tłuszczu w  apa
ra tu rze  i przewodach.

N arady ko m is ji uspraw nień 
przeciągnę ły się aż do k w ie tn ia  
b r. i 17-go tegoż miesiąca, bez 
konkre tnego w y n ik u , przesła
no  wmiosek dc G łów ne j K o m i
s ji U spraw nień przy C entra l - 
n ym  Zarządzie P rzem ysłu T łusz
czowego.

G łów na K om is ja  odpow iedzia
ła : wmiosek słuszny, ale spóż - 
n ion y , ponieważ stosuje się go 
ju ż  w  inne j fabryce od dość 
dawna.

R acjona liza to r nasz sposobu

W świetlicy
W  grom adach Sucha Dolna i 

N ow a K opern ia  w  pow. Szpro
ta w a  (woj. zielonogórskie) życie 
k u ltu ra ln e  od pewnego czasu za
m arło . Sale ludowe są w  op ła
kan ym  stanie: ściany odrapane 
i  brudne, b ra k  urządzeń ś w ie tli
cowych.

W  św ie tlic y  w  Suchej D o lne j 
gdy pada deszcz, jes t pełno 
wody. Powód: dz iu ra w y  dach i 
okna pozabijane deskami.

W  roku  1950 Zarząd P ow ia to
w y Zw iązku Samopomocy Chłop 
sk ie j zobowiązał się z okaz ji 
św ięta ludowego p rzydz ie lić  pa
pę do pokryc ia  dachu, a m iesz
kańcy grom ady Sucha Dolna zo
bow iąza li się w ykonać tę robotę. 
Od tego czasu m in ę ły  ju ż  dwa

założenia s ia tk i n ie  podpatrzy ł 
nigdzie. Pom ysł zrodził się z 
obserw owania pracy we w łas - 
nym  zakładzie, gdzie w łaśnie 
w ytop  tłuszczu w ym aga ł ta k ie 
go uspraw nien ia . Tymczasem 
w odpow iedzi na swój wniosek, 
rac jona liza to r dow iadu je  się, 
że uspraw nienie... ju ż  jest sto
sowane w  in n ym  zakładzie.

Trzeba powiedzieć, że G łów 
na K om is ja  U spraw n ień przy 
C entra lnym  Zarządzie Przem y - 
słu Tłuszczowego nie  w ype łn ia  
swych obow iązków. Zaniedbuje 
ona sprawę rozpowszechnienia 
zatw ierdzonych wniosków . W 
momencie, k iedy  w a lczym y o 
ja k  na jda le j idącą obniżkę kosz
tów  w łasnych, o zwiększenie 
p ro du kc ji, o podniesienie w y - 
da jności pracy, członkow ie 
G łów ne j K o m is ji ograniczają 
się do zapisywania za tw ierdzo
nych w n iosków  w swych w ie l
k ich  i zapewme mocno ju ż  spu
chn ię tych księgach. A  szkoda. 
Taka prosta rzecz, ja k  rozpow 
szechnianie w szystk ich  nowych 
pom ysłów  we w szystkich od -  
pow iednich zakładach, z lik w i - 
dow ałoby w ie le  „w ąsk ich  g a r
deł“ , podniosłoby jakość i ilość 
p rodukc ji. I  pozw o liłoby w y  K o
rzystać energię i  zdolności ra 
c jona liza to rów  w  dziedzinach, 
k tó re  tego wym agają.

W A C ŁA W  M U  CK A 
Fabryka „Schicht“ 

Warszawa

pada deszcz
św ięta ludowe, a do śwdetlicy 
nadal pada deszcz.

Podobne zaniedbania is tn ie ją  
w  N ow ej K opern i. A n i szkoła, 
an i św ie tlica  n ie  m a ją  św ia tła  
elektrycznego, chociaż grom ada 
jest ze lek try fikow ana  od g ru d 
n ia  ub. r.

G dy w  szkole w N ow ej K o 
pe rn i odbyw ał się ku rs  d la  a n a l
fabetów , słuchacze p rzyn o s ili ze 
sobą lam py naftow e.

Może Zarząd P ow ia to w y  ZSCh 
przypom n i sobie wreszcie o 
św ie tlicach w  Suchej D o lne j i 
N ow ej K o p e rn i i  o swoich zobo
w iązaniach.

K A R O L  SZEPAK  
Szprotawa

Praktyka wakacyjna czy próba hartw ducha?
Córka m oja  Z o fia— uczennica 

L iceum  Handlowego w  O strow 
cu Ś w ię tokrzysk im  — została 
skierow ana przez władze szkol
ne na p ra k tykę  w akacy jną  do 
gm inne j spółdzie ln i w  K a m ie 
n iu  Pom orskim . Zgodnie z po
leceniem  pojechała tam , a po 
k i lk u  dniach przys ła ła  nam  lis t, 
k tó rego fragm en ty  przytaczam : 

„...Rano o 8-e j by łam  ju ż  w  
spó łdz ie ln i i tu  zaczęła się h i 
s toria . Okazało się, że zarząd 
spó łdzie ln i n ie  w iedz ia ł o tym , 
że m a ją  przyjechać jacyś p ra k 
ty k a n c i i  to z ta k  daleka. Po 
prostu  k ie lecka DOSZ nie p rzy 
sła ła ja k ieg oko lw iek  pisemka z 
zaw iadom ieniem , dop ilnow a ła  
ty lk o , by wysłać m łodzież ja k  
n a jd a le j od siebie. Dobrze, że 
ja  jestem dość samodzielna i w 
ta k  p rzyk rych  sytuacjach nie 
tracę  g łow y ani hum oru, więc 
jakoś ten n ie m iły  początek prze

trzym ałam . N iew ie le  b ra kow a
ło , a w ró c iła bym  je dn ak  do do
mu.

Udało m i się w  końcu przeko
nać zarząd spó łdzie ln i, że rze
czyw iście zostałam skierow ana 
i p rzy ję to  m n ie  na p ra k tykę , 
nie w iem  jednak  na ja k ic h  w a 
runkach . N a tu ra ln ie  o m ieszka
n iu , w yżyw ie n iu  itd . n ie  ma m o
wy. Przez ja k iś  czas tu ła ła m  się 
ja k  b łędna owca, aż dopiero 
jedna z pracowmic spółdzie ln i 
w zię ła  m nie do siebie i  u n ie j 
m ieszkam...“

T ak  oto została zorganizow a
na przez DOSZ w  Kie lcach 
p ra k ty k a  w akacyjna. Piszę o 
ty m  ja ko  o jciec i  nauczyciel, 
k tó ry  ma zaszczytny obow iązek 
w ychow yw ać m łode pokolenie 
P o lsk i Ludow ej.

JER ZY SZEFER  
nauczyciel Liceum TPD  

Ostrowiec Świętokrzyski

Śladem listów naszych czytelników
PRZYW RÓCONO  

SKA SO W AN Y P R ZY S TA N E K

C zy te ln ik  nasz St. G ajew ski 
z Legionowa, pros ił nas w swym  
liśc ie  o in te rw e nc ję  w  D y re k c ji 
P K S , celem przyw rócen ia  p rzy 
s tanku „na  żądanie" w  Leg io-

nowie. Skasowanie tego p rzy  -  
Stanku by ło  bow iem  poważnym  
u trud n ien iem  dla  m ieszkańców 
te j m iejscowości.

D y re kc ja  P K S  p rz y c h y liła  się 
do prośby naszego czy te ln ika  i 
p rzyw ró c iła  skasowany p rzy  -  
stanek.

P rzed  Św iatow ym  Zlotem  
m łodzieży  dem okratycznej

(OD W ŁASNEG O  KO RESPO ND ENTA „TR Y B U N Y  LU D U ")

B e rlin , to lipcu

D em okratyczny B e rlin  szyku
je  się do sie rpn iow ych ig rzysk 
dem okra tycznej m łodzieży św ia 
ta, w  k tó rych  ma wziąć udzia ł 
2 m ilio n y  chłopców i dziewcząt 
z całych N iem iec (100 tysięcy z 
T rizo n ii)  oraz 30 tysięcy uczest
n ikó w  sponad 80 naród ,w 
św iata. Cały B e rlin  liczy już  
na dn i początek w ie lk iego  fes ti
w a lu  m łodzieży i  sportowców 
W C e n tra lnym  Dom u M łodzieży 
Ś w ia ta  przy A leksanderp la tz, 
gdzie m ieści się kom ite t o rg an i
zacji ig rzysk s ie rpn iow ych, palą 
się całą noc św iatła . O lb rzym ie  
c y fry  neonowe podają codzien
nie ile  jeszcze dn i pozostało do 
in au gu ra c ji najw iększego zlo tu 
w  dzie jach Niem iec.

Szlachetna gorączka 
pracy

B erlińczycy  ło w ią  n o w in k i ze 
św iata i z dum ą opow iadają o 
w spó łzaw odn ictw ie  pracy w  u - 
p iększaniu m iasta, p rzygo tow a
n iu  kw a te r, usuw aniu ru in . D o
w iadu ją , się, że statek „ A u 
s tra lia “  ju ż  od czterech ty 
godni zna jdu je  się na pe łnym  
m orzu, m ając na pokładzie 140 
delegatów da lek ie j A u s tra lii.  Że 
w  Chinach Ludow ych o d b y w i
ją  się końcowe przygotow ania 
do w ys łan ia  liczne j de legacji 
sportowców  i m łodych a rtys tów

B erlińczycy  z dum ą pokazują 
o lb rzym ie  b lo k i w  dz ie ln icy 
L ich tenberg , gdzie m ieszkać bę
dą kom som olcy i  sportowcy 
Z w iązku  Radzieckiego.

Na A le i S ta lina , tam , gdzie po
w sta ją  w ie lk ie  b lo k i robotnicze 
„w a rszaw sk im  systemem“ (ja k  
pisze prasa), ustaw iono ju ż  n ie 
zliczoną ilość obelisków , z k tó 
rych  w ita ją  p rzybyw a jących  go
ści i  tu rys tó w  obrazy z życia

kw a te r, kob ie ty  postanow iły  sa
me usunąć o lb rzym ią  stertę  g ru 
zów i  śmieci. O b liczy ły , że bę
dzie to trw a ć  14 dni. A le  są
siadki z p rzeciw leg łe j ka m ie n i
cy nie da ły  się zawstydzić, p rzy 
szły i  pom ogły. Pracę w y k o n a 
no w  9 dni. Dzis ia j dzieci mogą 
się ju ż  baw ić na oczyszczonym 
dziedzińcu. Posadzono kw ia ty . 
Goście, k tó rzy  zamieszkają 57 
kw a te r, będą m ie li p rzy jem 
nie jszy w idok. A  m iasto — n ie 
w ą tp liw ą  korzyść.

Trawnik Meiera
R obo tn ik  M e ie r z fa b ry k i ża

rów ek od dawna zżym ał się na 
w idok  kupy gruzów przed w e j
ściem do fa b ryk i. A le  M e ie r m y 
ś la ł n ie  ty lk o  o usunięciu g ru 
zów, lecz w  w o lnych  od pracy 
godzinach sam u łoży ł p ro je k t 
w ie lk iego  traw n ika . K o m ite t fe
s tiw a low y  po w ie rzy ł m u więc 
k ie ro w n ic tw o  tych prac. Dzisiaj 
30 rob o tn ików  fa b ry k i żarówek 
w  B e rlin ie  p racu je  ochotniczo 
nad rea lizac ją  p lanu Meiera. 
S portow cy węgierscy, k tó rzy  
mieszkać będą w  pob liżu  te j 
fa b ry k i,  będą m ie li w  s ie rpn iu  
p rzy jem ne m iejsce odpoczynku

T akich  p rzyk ładów  można cy
tować mnóstwo. B erlińczycy 
pragną nadać swemu m iastu 
w yg ląd  godny w ie lk ic h  igrzysk, 
k tó re  staną się w  dniach s ie rp 
n iow ych  ba rw n ym  przeglądem 
narodow ych s tro jów , pieśni i 
różnojęzycznej m owy. M ilio n y  
m łodych serc z całego św iata do
kum entow ać będą w raz z ucze
s tn ikam i be rliń sk ich  ig rzysk w 
odradzającym  się z w o jennych 
pop io łów  B e rlin ie  swoją wolę 
w a lk i o zachowanie poko ju  i 
w ierność postępowym  ideałom. 
Idea łom  w yp isanym  na sztanda
rach Ś w ia tow ej F ederac ji De -  
m okra tyczne j M łodzieży patro - 
nu jące j be rliń sk iem u fes tiw a lo 

w i radości i  pokoju.

K r o n ik a  k u l t u r a ln a

Marian Podkowiński

radz ieck ie j m łodzieży. P rzodow  
n icy pracy i  b rygady młodzieżo 
we w  ciągu czterech m iesięcy 
(fachowcy tw ie rdzą , że n o rm a l
n ie  budowa taka pow inna trw a ć  
nie m n ie j n iż trz y  la ta !) wybudo 
w a ły  nowy, p iękny stadion 
p rzy  S traussbergerp la tz We 
F ried richsha in , w  uroczym  
parku dla dzieci dem okra - 
tycznego B erlina , kończy się 
ju ż  budowę try b u n  na nowej 
p ływ a ln i. Wszędzie, coś się bu 
du je nowego, zn ika ją  ślady w o j
ny, wszędzie w idać kw ia ty , u -  
śm iechy i radość pracy. A  pa
m ię ta jm y, że w ie le  by ło  do zro
bien ia  we wschodnim  B erlin ie , 
na jba rdz ie j zniszczonej części 
tego w ie lk iego  m iasta, k tó re  po
d ję ło  się z w łasne j in ic ja ty w y  
goszczenia dwóch m ilio n ó w  lu 
dzi!

«
Współzawodnictwo 

ludności Berlina
Ludność dem okratycznego 

B e rlin a  nie dała się w yprzedzić 
organ izatorom  i  ak tyw is to m  
s ierpn iow ych ig rzysk. Sama 
przystąp iła  do pracy. Pow sta ły  
ko m ite ty  domowe i  rejonowe, 
k tó rych  celem jest niesienie 
w sze lk ie j pomocy organ izacji 
ig rzysk, oraz obsłudze uczestni
ków . Gazety pełne są propozy
c ji, pom ysłów  oraz konkre tnych  
w y n ik ó w  ochotniczych akc ji, sa
m orzu tn ie  podjętych i  w yko na 
nych przez ludność Berlina.,

Jednym  z na jw ażnie jszych 
orob lem ów  by ła  sprawa kw a te r. 
FD J zorganizowała w ie lką  kam 
panię kw a te run kow ą  przy za
stosowaniu współzaw odnictw a 
m iędzy poszczególnymi kom ite 
tam i dom ow ym i. Rozegrały się

wzruszające sceny. Ludność 
B e rlina  gorąco i  powszechnie 
poparła organ iza torów  k w a te 
runku .

„P ragn iem y pokazać naszym  
gościom  — p isa li członkow ie 
re jonowego ko m ite tu  z K öpe
n ick  — że chcemy ich pow itać  
jako  w ys łann ikó w  pokojowego  
porozum ienia narodów. N iecha j 
się u nas przekonają, że m y, 
berlińczycy, nie ty lk o  w yp o w ia 
dam y się za pokojem , ale goto
w i jesteśmy go b ron ić“ . I  za
m iast 751 kw a te r, k tó re  p rzy 
padły na ten re jon  (Landstrasse) 
m ieszkańcy odda li do dyspozy
c ji kom ite tu  — 1000. T akich
p rzyk ładów  prasa w ym ien ia  
bardzo w iele.

Rodzina Mullerów i je j 
zobowiązanie

Ile ż  gruzów  i  ru in  z n ik ło  z 
u lic ! N iek tó re  oko lice są w prost 
nie do poznania. Wszędzie, gdzie 
p racu ją  ak tyw iśc i i  brygady 
m łodzieżowe słychać śm iechy i 
słowa nowej p iosenki na cześć 
fes tiw a lu .

B u rm is trz  dem okratycznego 
B erlina , E bert z uznaniem  m ó- 
w : o m ieszkańcach m iasta, k tó 
rych  ogarnęła szlachetna go -  
rączka tw orzen ia  i uczucie go
spodarza. —  dumnego ze swych 
gości.

Przed domem na R ich tho fen- 
strasse 20 leży od końca w o jn y  
60-m etrow a góra gruzu i żela
stwa. Tę „p la m ę " na honorze 
u lic y  wobec zbliżającego się 
Z lo tu  postanow iła  rodzina M u l
le ró w  sama usunąć. Od 12 ty 
godni tro je  M U lle rów  pracow a
ło  każdego w ieczoru, po pracy, 
dopóki n ie  zn ikną ł gruz. P rzy 
Boxhagenerstrasse 122, gdzie 
oddano do dyspozycji Z lo tu  57

ne na w ystaw ie  eksponaty ob
razu ją  rozw ój k u ltu ry  ludzko 
ści od pa le o litu  do wczesnego 
średniowiecza.
R O B O TN IC Y  PZPB IM . 1 M A JA  
W  Ł O D Z I P R ZY G O TO W U JĄ  

W ŁA SNE F IL M Y
Robotn iczy k lu b  film o w ców  

wąskotaśm owych przy Państw. 
Z ak ł. Przem. Bawełn. im . 1 M a
ja  w  Łodz i p rzygo tow u je  in 
s truk tażow y f i lm  p.t. „R ob im y 
te a tr k u k ie łk o w y “ , przeznaczo
ny  d la  uży tku  św ie tlic  m łodzie
żowych. M łodsza grupa człon
ków  k lu b u  film ow ego nakręca 
f i lm  wąskotaśm owy „Ja k  F ra 
nek został zetempowcem". Fa
bu ła f ilm u  oparta jest na w łas
nych pomysłach. Scenariusz, de
koracje , re k w iz y ty  i  zdjęcia 
p rzygo tow a li zetempowcy, człon
kow ie  k lubu .
ZESPÓŁ T E A T R A L N Y  H U T Y  
„ZA B R ZE “ PRZYG O TO W U JE  

NOW E P R E M IE R Y
Do przodu jących na teren ie 

w o jew ództw a ka tow ick iego  a- 
m atorsk ich  zespołów tea tra lnych  
należy zespół k lu b u  fabryczne
go h u ty  „Ż a b i ze“ . W I  kw a rta le  
b.r. zespół da ł 45 przedstaw ień 
na te ren ie  m iast śląskich.

Obecnie k lu b  fab ryczny  h u ty  
„Z ab rze “  przygo tow u je  dw ie no
we p rem ie ry : „A w a n s “  — W an
dy Ż ó łk iew sk ie j oraz „Ś lu by  
m ura rsk ie “ — G ozdawy i  Stępnia.

W Y S TA W Y  PRAC  
P L A S T Y K Ó W  I  STU D EN TÓ W

SZKÓ Ł P LA S T Y C Z N Y C H
We W roc ła w iu  o tw a rto  w y 

stawę prac p las tyków  do lno
śląskich, k tó ra  związana jest 
tem atycznie z W roc ław iem  i  je 
go odbudową.

Jednocześnie o tw a rto  w ys ta 
w y  prac studentów  i  absolwen
tów  szkół p lastycznych w  W ar
szawie, Szczecinie, L u b lin ie  i  
K atow icach.

P O S Z U K IW A N IA  
A R C H E O LO G IC ZN E  

N A  TE R E N A C H  NO W EJ H U T Y

W Y S TA W A
NA  Z A M K U  P IO T R K O W S K IM

Czołowy ob iekt P lanu 6 -le t-  
niego kom b in a t i  m iasto Nowa 
H u ta  pow sta ją  na terenach, na 
k tó rych  — ja k  stw ierdza nau
ka — życie osiadłe człow ieka 
ro z w ija ło  się ju ż  na 2.500 la t 
przed naszą erą.

Prace ziemne p rzy  budow ie 
N ow ej H u ty  da ją  archeologom 
możność zebrania bogatego m a
te r ia łu  dotyczącego k u ltu ry  
m a te ria ln e j naszych praprzod
ków .

Prezydent P ieck zwiedza now y stad ion p rzy  S traussbergerp la tz  
w B erlin ie . Delegat P ion ie rów  w ręczy ł m u pam ią tkow ą cegłę 

od najm łodszego zespołu budow niczych stadionu.

Na Z am ku  P io trko w sk im , k tó  
ry  zna jdu je  się obecnie w  sta
d ium  odbudowy, o tw a rto  w ys ta 
wę archeologiczną. Zgrom adzo-

„Kto sam dużo cierpiał i dużo kochał44
Jerz} PutramentW  k w ie tn iu  1908 r. F e lik s ,

D z ie rżyńsk i zostaje po raz p ią - | 
ty  aresztowany przez carską po
lic ję  i  osadzony w  X  P aw ilon ie  
C ytade li W arszaw skie j, w  k tó 
rego m urach d w u k ro tn ie  prze
b y w a ł ju ż  przedtem. Pozostaje 
w  n im  tym  razem aż do 21 sie r
pn ia  1909 r „  t j .  aż do w ysłan ia  
do gubern i Jen is ie jsk ie j po 
dwóch w yrokach  skazujących 
gę na wieczne osiedlenie na Sy
b e rii. Podczas pobytu  w  X  Pa
w ilo n ie  D z ie rżyńsk i prow adzi 
pa m ię tn ik . W ydany przez 
„K s iążkę  i  W iedzę“  w  zw iązku 
z 25-leciem  śm ierci w ie lk iego  
rew o lu c jo n is ty , pa m ię tn ik  ten 
stanow i je d yn y  w  swoim  ro  - 
dza ju dokum ent h is to ryczny, po 
lity czn y , po prostu ludzk i.

H isto ryczny, bo zna jdu jem y 
■w n im  szereg fa k tó w  i  w ia 
domości m alu jących obraz 
ow ych la t w  ruchu  robotniczym . 
Straszne to b y ły  lata. Rząd car
ski, po zgnieceniu re w o lu c ji 
1905 roku . us iłow a ł za wszelką 
cenę w y tęp ić  rew o lucy jne  orga
nizacje, zastraszyć klasę robo t
niczą. sparaliżować ruch naro
dow o-w yzw o leńczy na teren ie 
K ró les tw a  Polskiego. Stosował 
w tym  celu metodę podw ójną: 
w y k o rz y s ty w a ł do w a lk i z ru 
chem robotn iczym  organizacje 
bu rżuazy jno  -  nacjonalistyczne 
na czele z endecją, k tó ra  w  tym  
czasie w yraźn ie  stanęła na p la t
fo rm ie  ugodv z caratem , z d ru 
g ie j zaś strony dziesią tkow ał 
ruch  robotn iczy n iebyw a łym  
te rro re m  i  p ro w jka c ją .

K ie row ana przez P iłsudskie
go „ fra k c ja  re w o lu cy jn a " PPS. 
k tó ra  w  tvm  czasie stoczyła się 
ju ż  ty lk o  do bo jów karsk ich  napa 
dów na poczty i monopole oraz 
do izo lowanych aktów  te r
ro ru  indyw idua lnego  — oy- 
ła  dla cara tu  szczególne 
podatnym  terenem dla w v - 
kazania skuteczności tych me
tod zastraszania

D zierżyński przekazuje nam

w ie le  wstrząsa jących szczegó
łów . O to np. zaraz w  p ie rw 
szej notatce z dn. 30 k w ie tn ia  
pisze:

„N a  ty m  sam ym  ko ry ta rzu ,
na k tó ry m  i  ja  siedzę, siedzi 
zdrajca, rob o tn ik -ś lusa rz , M i
cha ł W olgem ut, bo jow iec z F ra 
k c ji  R e w o lucy jne j PPS, schw y
tany pod Sokołowem  po k rw a 
w ym  napadzie na pocztę, gdzie 
6-ciu czy 7 -m iu  żo łn ie rzy zab i
to. G dy przyłapano jego kartę , 
w  k tó re j j-ro s ił tow arzyszy, by 
go odbito, i  ;dy Z aw arz in , na
cze ln ik  ochrany, zaczął ob ie
cywać m u wolność za zdradę i 
nam aw ia ł go przez k ilkanaśc ie  
godzin — zdradził. Do spraw y 
pociągnięto 27-m iu, wśród n ich 
17-le tn ich chłopców  i  dz iew 
cząt...“

„W  nocy z 8 na 9-go pow ie
szono M on tw iłła ... On sam nie 
łu d z ił się i  7-go pożegnał się z 
nam i przez okno, gdy by liśm y  
na spacerze. Powieszono go o 
1-szej w  nocy. K a t Jegorka, ja k  
zw ykle , dostał 50 ru b li. O sta t
nie słowa M o n tw iłła  na szafocie 
b y ły  „n iech  ży je  niepodleg ła 
Polska“ . W  nocy z 7 na 8-go też 
powieszono jakiegoś starca z 
celi 60... C harakte rystyczna roz
mowa W oksiackiego (pp łk  żan
d a rm erii, znany ło tr  — ja k  go 
cha rak te ryzu je  D zierżyński) z 
zaw iadowcą X  P aw ilonu , U - 
spienskim  (w  m arcu), k tó ry  
w ró c ił z sądu: W.: „No, cóż 
w szystko w  porządku?“  — „T ak , 
wszyscy skazani na śm ierć“ . 
(11.X.1908 r.)

„Z now u  m ów ią o now ow y - 
k ry ty m  prow oku z F ra k c ji, 
k tó ry  tu siedzi od bardzo daw 
na, aresztowany w  lu ty m  
1907 r „  n ie ja k i Rom., m łody 
sm arkacz“  (31.X I I . 1908 r.)

M ożnaby tak ich  p rzyk ładów  
przytoczyć dziesięć razy ty le . 
T e rro r i prow okacja , jedno i 
d rug ie  na ogrom ną skalę — te

m etody carsk ie j p o lic ji ja k b y  
zapow iadają h itle ro w sk ie  gesta
po.

A le  D z ie rżyńsk i no tu je  w  
swoim  pa m ię tn iku  n ie  ty lk o  
przemoc i  okruc ieństw a caratu, 
no tu je  też dowody s iły  ruchu 
robotniczego, w y n a jd u je  n ie je 
dną słabość im p e ria lizm u  ro 
syjskiego, zw iastu jącą ju ż  n ie 
da lek ie  zwycięstwo re w o lu c ji

„N iedaw no spotka łem  żo łn ie
rza, w yg ląda ł sm utno — p iln o 
w a ł nas. Zapyta łem , co m u jest, 
odpow iedzia ł, że w  dom u Chle
ba nie  ma, że kozacy zaćw iczy- 
l i  rózgam i u niego na w s i k i lk u  
mężczyzn i  kob ie t, że tam  w  
dom u je s t okropn ie. A  d ru g i 
raz m ó w ił: „m y  tu  c ie rp im y, a 
w dom u o głodzie siedzą“ . Cała 
Rosja „o  głodzie siedzi“ , w  ca
ły m  państw ie rózg i świszczą... 
I  c i sami op lw an i i  b ic i p iln u ją  
nas, chowając głęboko w  duszy 
nienaw iść straszna — i  p row a
dzą na kaźń skazańców, obroń
ców swoich.“  (18.11.1909).

W  tych la tach szalejącej re 
a k c ji g łówna podpora carskiego 
reżim u — apara t p o lic y jn y  i 
w o jsko — w yka zyw a ły  n ie jed 
no pęknięcie. N aw et wśród n a j
pewniejszej ostoi cara tu — żan
d a rm e rii w o jskow e j, p ilnu ją ce j 
w ięźn iów  — nastro je  da lekie  są 
od niezachw ianej w iernośc i dla 
caratu.

„P rzy je cha ł żandarm ski p u ł
k o w n ik  d y w iz ji O sta fiew , zwo
ła) f ijo łó w  (tak w  w ięz ien iu  na
zywano żandarm ów), g roz ił im  
że źle nas p iln u ją , że u trzym u 
ją  z nam i stosunki, że on ich 
wszystk ich powystrzela, zamo- 
iz y  w  katordze, sku je  w  ka jd a 
ny, że za uyle co będzie ich pod 
sąd oddaw ał; k ilk u  z nich b ił 
po tw a rzy  N ie p ro testow a li 
Nie chcą opow iadać nam o tym  
W styd im....“  (27.IV  1M9).

W śród żołnierzy p ilnu jących  
w ięźniów , n iejeden sam idzie 
do w ięzienia za taką czy inną

pomoc im  okazaną lu b  sym pa
tię . Np. żo łn ie rz Łabanow , ko
respondujący z pew nym  anar
ch istą  itd . W  ty m  sam ym  czasie 
odbyła się w ie lka  rozpraw a 
p rzeciw ko g rup ie  36 rosy jsk ich  
o fice rów  i  szeregowych, oskar
żonych o przynależność do „bez 
p a rty jn e j w o js k o w o -re w o lu c y j-  
ne j o rgan izac ji“  i W szechrosyj- 
skiego Z w iązku  O ficerów . Spra
wa by ła  sztucznie rozdm uchana 
przez ochranę, n iem n ie j w y 
ro k i b y ły  ciężkie.

T rzydz iestopa ro le tn i D z ie r
żyński w ystępu je  w  ty m  pa
m ię tn iku , ja ko  działacz p a r ty j
ny, p ra w d z iw y  pa trio ta  i  in te r 
nac jona lis ta  o n ie zw yk łym  w y 
rob ien iu  po litycznym  i  au to ry 
tecie, k tó ry  uznaw ali n ie  ty lk o  
w spó łw ięźn iow ie , ale i  s trażn i
cy S ta je  się on niebawem  du
szą w ięzienia. M im o  ostrych ry 
gorów w ięziennych — nowo
p rz y b y li przekazu ją  m u w iado 
mości ze św iata, piszą o rozp ra 
wach sądowych na p ro w in c ji, o 
okruc ieństw ach ochrany, o w y 
padkach zdrady i  p row okac ji. 
On sam zresztą pa rokro tn ie  
ostrzega innych  w ięźn iów  przed 
szp ic lam i i  p row oka to ram i. Je
go u rok ośobisty i  mądrość po
lityczna  spraw ia ją , że raz po 
raz w ładze carskie zmuszone są 
zm ieniać s trażn ików  w ięz ien
nych, zbytn io  przysłuchujących 
się słowom  niezw ykłego w ięź
nia.

A le  n iem n ie j od h is to ryczne i 
czy po lityczne j strony w ym o w 
ny jest pam ię tn ik  D z ierżyń
skiego. ja ko  dokum ent człow ie
ka. Ten rew o luc jon is ta , k tó ry  
w  ciągu la t czterdziestu swego 
życia przed zwycięstwem  Rewo
lu c ji Październ ikow ej, dw ana
ście la t spędził w  w ięzieniach i 
na katorgach — to  człow iek, 
ja k  inn i. m ający swoje zam iło
wania, swoje sym patie n iena
w iści, swoje ch w ile  radości i 
c ierp ienia.

Rzadkie w iz y ty  rodz iny przej

m u ją  go wzruszeniem , szcze
gó ln ie  cieszy go w idok  k i lk u 
le tn ie j b ra tan icy . Są okresy, 
gdy bez reszty pochłania go l i 
te ra tu ra : „T e raz  czytam  od ra 
na do nocy — be le trys tykę , za
b iera m i całe dn i i  po ty m  czy
ta n iu  jestem  ja k b y  oszołom io
ny...“  (7. V. 1908).

C złow iek ten zw iązany ze swoją 
epoką ta k  bardzo, że w idać to 
naw et w  jego s ty lu  p isarsk im , 
posiada w  sobie potężną siłę 
zw iastu jącą człow ieka przyszło
ści. człow ieka społeczeństwa so
c ja listycznego.

S iłą  tą  jes t idea, wcie lona w  
pa rtię . Idea, zrodzona z u m iło 
w an ia  ludzkości, z w ie lk ie j m i
łości do człow ieka, z nieodłącz
ne j od n ie j n ienaw iśc i do wszy
stkiego, co ham uje  ludzkość w  
w yzw a la n iu  się z „w ilczego p ra 
wa w yzysku, ucisku, g w a łtu “ . 
„W y jśc ie  w  id e i życia harm o
n ijnego, życia pełnego obe jm u
jącego całe społeczeństwo, całą 
ludzkość — w  id e i socjalizm u, 
w  id e i solidarności mas pracu
jących". (30.IV.1908).

Idea ta ta k  s iln ie  ow ładnęła 
św iadom ością Dzierżyńskiego, że 
d y k tu je  m u ju ż  nie ty lk o  rozu
m ow ania, ale i  odruchy. K iedy  
przychodzi doń do ce li p u łk o w 
n ik  żanda rm erii z n iby  up rze j- 
m y i-.i zapytan iam i o w a ru n k i 
jego pobytu w  w ięz ien iu , D z ie r
żyńsk i no tu je : „czu łem  ty lk o  
w s trę t fizyczny i  uczucie zw y
k le  poprzedzające w ym io ty ...“  
(2.V.1908).

„G d vb y  rzeczyw iście n ie  p rzy 
św iecała ludzkości gw iazda so
c ja lizm u . gw iazda przyszłości— 
nie w a rto  żyć by było...“  (10.V 
1908).

Ta idea pozwala m u w  n a j
ok ru tn ie jszym  okresie rea kc ji 
do jrzeć zdobycze pozornie prze
grane j re w o lu c ji i  perspektyw ę 
zwycięstwa: „Jakąż kolosalną
pracę w ykona ła  ju ż  re w o lu c ja ’ 
rozla ła się wszędzie, obudziła 
um ysły  i dusze, tchnęła w nie 
nadzieję i tęsknotę i cel im  po
kazała. Tego żadna siła nie w y 
rw ie ". (21.V  1908). „W idzę  te 
masy ogromne, k tó re  już sie 
poruszyły... dum ny jestem, że

jestem  z n im i, że je  widzę, czu
ję, rozum iem  — i  że sam prze
c ie rp ia łem  w ie le  z n im i razem. 
Tu, w  w ięz ien iu  źle jest, nieraz 
byw a strasznie. A  je dn ak ,. G dy
bym  na nowo m ia ł rozpocząć 
życie, rozpocząłbym  ta k  samo..." 
(31.XII.1908).

D la  nas, p isarzy polskich, 
D z ierżyńsk i n ie  ty lk o  jes t pa
s jonu jącym  i  w ie lk im  tem atem  
twórczości, n ie  ty lk o  jes t p rzy 
k ładem  bohatera dram atu, czy 
powieści. M ó w i on: „po trzebn i 
są ci, co um ys łow i pewność da
dzą, i  ci, co ją  dadzą duszy, ser
cu: uczeni i poeci, nauczyciele 
i  ag ita torzy...“  (21.V.1908). „ I  
dlatego n iezbędnym  jest zbie
rać i  podawać ludz iom  — nie 
k ro n ikę  skazanych i  o fia r, lecz 
życie, w szystk ie  d rgn ien ia  dusz 
ich, szlachetne i  podłe, ich  u - 
padk i i  zwycięstwa, ich c ie r
pien ia w ie lk ie  i  radość w  mę
kach — prawdę, całą praw dę — 
z a ra ź liw ą ' tam , gdzie jes t p ięk
na i potężna, wzbudzająca po
gardę dla o fia ry , gdy jes t z ła
mana, upodlona. To zrob ić może 
ty lk o  ten, . k to  sam dużo c ie r
p ia ł i dużo kochał...“  (5.V I. 1908).

Te słowa, w  k tó rych  D z ie r
żyński zaw iera ł ja kb y  cel swe
go pam ię tn ika , b rzm ią  dziś dla 
nas ja k  wskazówka i ostrzeże
nie. N ie może być w ie lk ie j l i 
te ra tu ry  bez w ie lk ie j idei. te j 
samej idei, k tó re j życie bez re
szty odda ł D zierżyński, idei so
c ja lizm u  I  dzieła z te j ide i zro
dzone nie mogą być w yko ncy - 
powane, n ie  przeżyte, le tn ie , po 
lak ierow ane, uproszczone. P ra 
wdę, całą praw dę! — woła Dzier 
żyński. To zrob ić może ty lk o  
ten, k to  sam dużo c ie rp ia ł i  du 
żo kochał...

I  kończąc swój p a m ię tn ik  le 
szcze jedną, aż nadto k o n k re t
ną naukę nam da je D zierżyń
ski, ukazując glebę, na k tó re j 
zrodziła się idea socjalizm u, je 
go najgłębszą podstawę: „T u  
odczuliśm y i zrozum ie liśm y 
czym jest człow iek dla cz łow ie
ka... I  jeże li tu  tęskn im y za 
kw ia tam i, to nauczyliśm y sie 
ludz i ta k  samo ja k  k w ia ty  ko
chać...“

Aleksander Bezym ienski Przełożył Ju ( in Tu iv im

F E L I K S
(Fragmenty poematu o Dzierżyńskim)

C yfry , w ykresy, cy fry , wykresy,
C yfra  za cyfrą, liczba przy liczbie.
W  S N Ch. — Sownarkom — KC.
—  Odpocznij, bracie. Z siłam i licz się.
Tobie by urlop się przydał. Feliksie...
—  Jeszcze nie pora. Jeszcze nie.

Liczbo! T w o im i oczami 
Patrzą nam prosto w oczy 
I  trud  nasz ciężki,
I  wróg rewolucji.
Liczba m aleje —  to znaczy: choroba

fabrykę toczy,
L iczba się zwiększa —  to znaczy: wzrost 

i rozkw it p rodukcji. 
Liczba —  term om etr naszego zwycięstwa, 
Tętno naszych nieszczęść i  szczęść!
Lecz życie m ierzyła
—  Czy try u m f, czy klęska —
K re w  gorejąca, nie m artw a rtęć.

*

Po troskach, po pracy 
T rudne j, żmudnej,
Jedzie pociągiem 
Na południe.

To znaczy: odpocznie,
To znaczy: spokój ...
„ . Dziwne tu  jakieś 
Pow ietrze wokół.

K lim a t lenistwa,
Nudnej niedzie li-^
D oktorzy!
Czyście w y  poszaleli?

T ak im  nieróbstwem  
Zarobić zdrowie?
Stop.
Dosyć.
W ysiad ł w Rostowie.
• • • • • • • • •
Ach, d la tych  wszystkich 
Wód i  kąp ie li
Każdej godziny straconej szkoda.
F ab ryk i, fa b ry k i zwiedza Feliks,
Sprawdza, ja k  idzie robota.

—  Serce, poczekaj, w y trw a j w te j pracy. 
Niech się u rlop  odwlecze.
K to  m i tam  m ów ić śmie o ku rac ji,
G dy fa b ry k i trzeba leczyć?

T y le  roboty... Fe liks próbuje 
Serce niesforne ugłaskać dłonią 
Fe liks po fabrykach, biurach wędruje,
Fe liks jest wszędzie —  i działa, i  płonie.

Podłych szkodników sabotaż i  opór 
M iażdży,
W spania ły i  bezlitosny—
_. Dym em  się rozw ia ł 
Czas urlopu  ...
Trzeba wracać do Moskwy.

W rócił. Och, nerwy!... S targa ły zbyt się.* 
Drobnostka. Łyżka bromu pokrzepi.
—  Jak tam kuracja  poszła, Feliksie?
—  Świetnie. N ie trzeba lepiej.

*

Kresu człowieka 
N ik t n ie odmierzy.
C hw ila  —  i  koniec,
U rw a ło  się życie.
Ktoś,
Zaczajony, ja k  chytre  zwierzę,
Do P a rtii
Zb liża ł się skrycie.

P artia !
Życia po ryw  nam iętny,
Spraw niesłychanych góry i  morza.
Partia !
Wszystko, czym dyszał i  tę tn ił.
Partia !
Wszystko, czym ży ł i  gorzał.

K toś je j ok ru tnym  
G roz ił podstępem...
Precz! A n i k roku ! N ie zb liża j się! S tó j!
Serce i cy fry , wola i tempo 
Będą m nie bronić, w ygra ją  bój.

Serce w ybuchło ostatn im  atakiem.

*

.Spłonął człowiek...
Nie!
Człowiek goreje,
N ie zaleje go tysiąc rzek i—
Goreje człow iek 
I  nie zgoreje 
Po w ieków  w iek.

Idzie człowiek,
Z w y k ły  człowiek,
Po ziemi nędzy,
Z iem i ponurej.

Przyszedł człowiek,
Z w y k ły  człow iek 
I  obciął bestii pazury.

Goreje człowiek,
A  nie zgoreje,
Gdy w ie lk ie  życie 
Na barkach dźwiga.

Goreje człow iek,
A  nie zgoreje 
W  płom iennym  sercu 
Bolszewika.
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